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Na prowiucyi, z przesyłką pocztową 
W P .ń stw ie  Niemieckiem . . . .
W miejsca .........................................
Do W łoch, F ra n c ji ,  A n jlii ,  Belgi!

Szwajoaryi, Turcyi i innych krajów

Pojedynczy num er kosztuje l O  centów, z p rzesy łką pocztową 1 2  centów.
P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  z a  c a ł y  m i e s i ą c .

Listy z pieniędzmi ' p rzekazy  pieniężni; na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać f r  nc , do A dm inistracji N o w ej I ie fo rm y  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczę- 

tóu %, e nie podlegają opłacie pocztowej. — L is ió w  nie frankow anych  nie przyjmuje się.

R ę k o p i s m ó w  n a d s y ł a n y c h  R f d a l e c y  a  n i e  z w r a c a .
Adres R e d a k c ji 1 A d m in istra c ji: Ulica św. Jana Nr. 13.

P r e n u m e r a t ę  p r r y j n u u j ą :
z a m i e j s c o w ą :  A dm inistrac ja  „N oioej R e fo rm y “ i wszystkie urzędy pocztowe; 

m i e j s c o w ą :  A dm inistracja  „N ow ej R e fo rm y “. — M ag azjr nowości F . A. G rigara i Główna 
trafika w Kynkn; — G. k. krakowskie koncesjonowane binro (feilben ein) plac M aryacki dem p. 
Czynciela. — H andel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w H a li Sukien
nic — H ande. J. Baje.a przy ulicy Grodzkiej. — O g ł O L z e n l a  (ins iraty) przyjmuje A dm ini
s trac je  za opłatą  od miejsca wiersza drobnen, pmineir (petit), za pierwszy raz 10 ot., ze 'raidy 
następny rar po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika} od m iejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  l t n f o r n . y “ (prospekta, oyrkularzo, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy d la zamiejneowyon, a bO cent. 
od 100 egzem, dis miejscowych prenumeratów. — N a.e iy teść  upras a się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ł e s n e n . a  1 p r e n u m e r a t ę  przyjm ują: W e  1 w o w i e  Ag. 
„Nowej Reformy" w księgarni F . H. B ichten (A lten b cg a); — W  T n  n o w i e  handle: J . De- 
long i Kamili. Baum a; — W  Rzeszow ie księgarnia J. A. Pelia ■?; — 1. Przen*> A u B. 
Do1 koski i Spółka; — W  T a r n o p o l  Księga, n .a  L. G .leczko; — V r F ie u n in  pp. H aa- 
i en stein & v ogier (tak ie  w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, L ipsku, E azylei i 
W rocław iuj A Oppelik, Siubenbaste' N r. 2, B. Mosse ( ta t  » w B er.m ie Ham burga. M ont-.hium 
i Norymberdzie 1 W  P a r j Ac Księgarnis. L uiem burgi Lł 3 r ue des Grands Augustine i So- 

sicte M uiuelle de Publioitó A. L o r e t  t e ,  direeteur. Bue Caum artin 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum erato
rów miesięcznych o wczesne odnowienie 
przedpłaty, która wynosi: 

m iesięcznie:t
H  m iejscu . . .
z przeaełką poczto

wą w A u s tr ii  . 
w  c e s a r s t w i e  B i ł  -  

m iccb icm
do końca roku;

W  m iejscu . . 
z pry osełką poozto- 

wą w A uotryi . 
w cesarstwie u le - 

m ieekiem  . .

1  złr. S ©  ct.

2  złr, — ct.
V ; i • 11 ' ileś i łu.il

*  złr. 5 ©  ot.

3  z łr. G ©  ct.

4  złr. et.

5  złr. ct.

Wczorajszy*nura er „Nowej Re
formy11 został przez c. k. Proku
ratorię państwa Skonfi Skowany 
,z powodu uwag o rozporządzeniu 
starostwa, zaprowadzającem pe
riodyczne sesye wójtńW (amstagij- 
Wydajemy dziś numer podwójny 
z opuszczeniem inkryminowanego 
artykułu, powtarzając z wczoraj
szego numeru to tylko, co dla 
ciągłości spraw jest niezbędne.

K ra k ó w , 27 pąźdukr nika.
Z zamieszczonego w dziennikach, wiedeń

skich sprawozdania z ostatniego posiedze
nia Koła polskiego w Wiedniu, (Jowiadu- 
jemy się, że Doseł śl^si» tos.i Świ*e>ży 
ponratyt prnmHitw 'sprftwt' praw narbdo- 
wych polskiego Kląska. Jeżeli sprawozda
nie to jest prawdziwe, to z przyjemnością 
zaznaczyć możemy, że tym razem przy 
rozprawach nad tym  przedmiotem nie o- 
dezwał się żadnen ton fałszyw y, jak 
przed paru laty, kiedy to jeden z lumi
narzy p<*rtyi stańczykowskiej wystąpił 
z obawami, czy można sprawę tę pod
nosić, i przebąkiwał Cuś o „polonizacyi6 
polskiego kraju. Taki głos nie podniósł 
aię tym razem — wszyscy, którzy głos 
zabierali, godzili się na poruszenie spra
wy rodaków naszych na Śląsku, a różnili 
się chyba tylko w wyborze środków 
Grdy zaś odesłanie do osobne’ komisyi, 
któraby dopiero „badać" miała sprawę, 
tak dobrze ogółowi naszemu znaną, że 
już chyba badań żadnych nie wymaga — 
g ly odesłanie to do komisyi wydało się 
słusznie połączonem ze zbyt wielką od

włoka, szukano przeto innych, szybciei 
do celu wiodących środków. Jedni więc 
radzili poruczyć tę sprawę prezydyum 
Knła, inni podnieść ją  w komitecie wy
konawczym prawicy. Utrzymał się w koń
cu drugi z tych wniosków.

Przypuszczamy, że uchwalając ten wnio
sek, nie chei-iło Koło popr estać w y ł ą 
c z n i e  na akcyi w komitecie prawicy, 
ale że nrezydyujn Koła uczyni zarazem, 
co może., ażeby i w innej drodze uzy
skać przyznanie praw narodowych ślą
skim Polakom. Sprawa ta bowiem obej
muje przedmioty szczegółowe dwojakiej 
natury. Jedne należą do zakresu działa
nia władz samych, inne muszą iść na 
drogę ustawodawczą. Sprawa języka w u- 
rzędzie, sądzie i szkole i wiążąca się z nią 
sprawa mianowania polskich urzędników, 
sędziów i nauczycieli — należy do mini- 
sjierstw: spraw wewnętrznych, skarbu, 
;bandlu, sprawiedliwości i oświaty, i mo
że być przez nie zapomocą zwykłego 
rozporządzenia załatwiona. Sprawa zaś 
reformy wyborczej j ^ t  już w kompeten
c ji  władz ustawodawczych, wymaga prze
to uchwał parlamentarnych.

Do iego należy zastosować akcyę. Z klu
bami prawicy musi się Koło porozumieć 
w sprawie reformy ustawy wyborczej — 
w innych może i powinno stanowczo od 
iządu wymagać, by we własnym zakre
sie działania wyda) wszelkio potrzebne 
rozporządzenia i czuwał nad ich wykona
niem. Tamto jest rzeczą członków siedm- 
nastówki, Którzy w tej komisyi winni rzecz 
przeforsować — to zaś jest już rzeczą 
prezydyum Koła, które powinno z prezy
dentem ministrów i z innymi ministrami 
stapowczo wT tym przedmiocie się porozu
mieć i uzyskać od nich obowiązujące pczy- 
rzoezenift*!' i • d •• ■■■;• •••

Pragnąc, aby Koło w ten sposób po
stąpiło, me wątpimy, że zajmie się ono 
tą sprawą z całą energią, jakiej ona nie
zbędnie wymaga, i rozmówi się z rządem 
stanowczo. Koło nasze jest Kołem p o 1- 
s k i e m ,  a jako takie ma w obec Śląska 
o b o w i ą z k i ,  których wyprzeć się ani zanie
chać nie może. Przyjmując do swego gro
na posła śląskiego. uznało solidarność 
narodowych interesów obu prow incyj, 
i zobowiązało się moralnie do stwierdze
nia jej czynem- fylko w uznaniu tej so
lidarności miało racyę przystąpienie po
sła śląskiego do Koła, polskiego. Nadzieje 
rozbudzone przez to w umysłach ciężko 
walczących rodaków naszych na Śląssu, 
ziścić należy, a przynajmniej do ziszcze
nia ich dążyć nie ut aliąuid fecisse videatur 
ale w powaznem poczuciu narodowego o- 
bowiązku. Nie wątpimy, że akcya prezy
dyum Koła i polskich członków komitetu

wykonawczego prawicy tem sllnem poczu
ciem natchnioną będzie.

Z Rusi halickioj.

Ogólne zgromadzenie członków „Narodnej Tor- 
npwli“. wg Lwowie rdzpoczęło szereg całorocznych 
obrachunków sumienia.. jakie wszystkie ruskie 
instytucye pod jesień czynić zwykły.

Na zgromadzeniu tern, które odoyło się dnia 
20 b. m., obecnych było do 70 członków. Stwier
dzono na niorn znakomity rozwój tej poważnej fi
nansowej instytukoyi, która w ubiegłym roku do 
czerwca 1886 liczyła 621 członków z udziało
wym kapitałem 36.590 złr.

Kapitału obrotowego, było 157.263 złr. i 83 
e n t , obrot kasowy wynosił przeszło 1,250.000 złr. 
We wszystkich sześciu składach Narodnej Tor- 
howli: t, j. we Lwowie, Stanisławowie Prze
myślu, Tarnopolu, Dronpbyczu i Kołomyi pozo
stało towarow na sumę ,132.895 złr Ze sklepów 
tych, wpłynęło uu ccJwalnesro oddziału lwow
skiego w ciągu całego.luku 385.972 złr. i 8 cnt. 
Administraeva składa sk dotychczas z 42 ludzi: 
dyrektorów 3 ; buchalt«$ l ;  kontystów 2 ; na
czelników filij 5 ; kasyeFka 1 (we Lwowie); sub- 
jektów 11; praktykantów 11; służących 6.

Długów nie posiada l|orhowla żadnych a wie
rzytelności wyausłą-gupy^ 6 772 złr. i 33 cnt., 
z której tylko "600 ' złr. dłużne są pojedyncze 
osobistości — reszta tej sumy przypada na filie. 
Czysty dochód towarzystwa na rok ubiegły wy
nosi 5.410 złr. 83 cnt. ,z czego dla członków 
przypadnie 10 % dywidendy od udziałów. To
warzystwo zawiązało Stosunki z wieloma handlo- 
weini miejscowościami.. Pan Nyczaj, który obok 
p. W asy li Nahirnego j$st duszą Towarzystwa, 
jeździł w tym celu dc Kijowa, do Tuły, Moskwy, 
Niżnego—Nowogrodu. Phsziu. Białej, Berna, Wie
dnia, Tryestu, Wenecji;- Bijeki, Nowego Sadu 
i Tokaju. Towarzystw* posyła 8 praktykantów 
starszych do lwowskiej szkoły przemysłowej jed
nego z praktykantów y ysłano na nautę piwnicz
nego gospodarstwa do Bllosterneuburg. Wreszcie 
oświadczyła dyrekcyąr, ,i#> wkrótce zostaną utwo
rzone nowe filie w » v  tanach, w Stryiu i w 
Samborze.

Zgromadzenia ezłomowie ucieszeni rezultatbm 
odjechali spokojni do domów, z wiarą w pomyślny 
rozwój instytucyi. Z gorszym humorem opuścił 
salę zgromadzenia tylko dyrektor ruskiego banku 
p. K e s n i e r s k i ,  który na interpelacyę pana 
S z u c b e w i c z a  musiał rad nie rad przestać 
mówić po rosyjsku, zwłaszcza gdy prezes zgro
madzenia pan Michał K o s s a k ,  zażadal tegc od 
p. Kośnie, skiego sio wami; Panie K. mów pan 
do. nas tak, .,ak mówiłeś wtedy, gdyś jeszcze Rosyi 
nie znał“. Argument poskutkował a ex-agent woł- 
końskiego towarzystwa iad nie rad spuścił z 
tonu.

Onegdaj rozpisano wybory do Sejmu z okręgu 
Dolina, Bolechów, Rożniatów. Narodna Rada jako 
polityczne towarzystwo narodowców stawi kan
dydaturę dra Aleksandra C g o r  o w * k i a g o , 
człowieka wielkiej nauki, prawości i wielkiego 
charakteru. Narodowcy spodziewają się dobrego 
sukcesu. Dilo nawołuje zawczasu do energicz
nej obywatelskiej akcyi. Być może, że tym razem 
pójdzie lepiej. Dra Aleksandra Ugonowskiego 
chyba nikt nie posądzi o dążności moskalofilsŁie. 
Występuje on jako kandydat z łona narodowców.

Będąc w nauce prawa powagą —  będzie też 
w danym razie w Sejm.e jednym z najużytecz

niejszych pracowników. Rusini tuszą sobie, że 
gdy już dziennikarstwo polskie wystąpiło przeciw 
akcyi żandarmów i starostw przy wyborach, to 
może przecież z tym wyoorem pójdzie inaczej 
i lepiej.

W 115 numerze D iła  rozpoczęto druk nowych 
rekryminacyj przeciw bankowi kryłoszańskiemu. 
Autorem tego artykułu, który piawdopodobnie po
ciągnie się przez kilka numerów, i z którego nie- 
omieszkainy zdać sprawozdanie jest p Sabin Za- 
hajko. Skrzywdzony materyalnie i moralnie przez 
menerów ruskiego banku siedział on dopóty ci
cho, póki inni nie stanęli w obronie jego osoby 
i dopóki nie zawezwano go publicznie do własnej 
obrony. Z godnoś-ią wszelką zabrał się on do 
kreślema smutnego słowa o wyprawie dyrekcy 
banku kryłoszańskiego w celu pozbawienia go 
czci u rodaków. Dowie się Więc Ruś Halicka no
wych faktów dotyczących smutnej sławy swej 
mstytucyi. Będzie to jeden aowód więcej na to. 
że nie tJk~ainnfi]e a sami bankowicze exceptis 
ezcipiendis, podłożyli minę pod eiystencyę ru
skiego banku.

Z organów rusofilskich Słotco broni księdza 
Naumowicza w obec „napaści Polaków" a Pro- 
łom broni Narodnego Domu w obec takiegoż sa
mego ataku. Dz.enniki polskie za gorąco wzięły 
się do sprawy, gdy „Narodny Dom na pierw
szą petycyę dyrekcyi ruskiego teatru odmówił te
muż teatrowi sali. Tymczasem nadspodziewanie 
wzruszyło się sumienie „uprawiajuszczuho sowi
ta", który zniósł swoje pierwotne orzeczeni) w 
tej sprawie, ;— zaś dzienniki polskie były Dar- 
dzo niegrzeczne, że sprawę tę podały do wiado
mości urbi et orbi zanim przeczuły zmianę fron
tu. Nie m # też względu ani na wiek ani na sta
nowisko księdza kanonika a zarazem arcneologa 
Pietruszewicze p. Emil Partycki, prolesor nau
czycielskiego seminaryum we Lwowie.

Wydawszy przed dwoma laty dwie bardzo cie
kawe rozprawy na podstawie głębokiej wiedzy 
i głębokich studyów o staroruskim pemacie „Sło
wo o połku Igora", — skromny ten człowiek od
ważył się w rozp-awach swoich zaczepić niektó
re powagi, które swego czasu pisywały o tym 
przedmiocie Na p. Partyckiego uderzył w pierw
szej linii profesor Jagicz ale dostawszy należytą 
odprawę zamilkł — obecnie ooruszył się ksiądz 
Petruszewiez. Posądzony przez pana Partyckiego 
o plagiat jego pracy wypisał w feilotonach Sło
wa właściwym sosie arckeńingieznyb jęayKiow 
obronę swego „ja" —  która jednakowoż ni* od
niosła pożądanego skutku.

Pan Partycki ze szczególniejszą werwą kruszy 
dalej kopię w tejże samej materyi a nimbus ks. 
Pietruszewicza w obec dalszych wywodów p. Par 
tyckiego staje się coraz bardziej niewyraźnym.

Z Koła pokkiepo w  Wiedniu.

O ostatnich zajściach w Kole polakiem, tak 
rozmaicie przedstawianych, piszą nam z Wiednia: 

Ozasby był nareszcie podać do publicznej wiado
mości całą prawdę o przebiegu rozpraw w Kole 
nad wnioskiem posła L e w a k o w & k i e g o  e i n -  
terpelacyi z powodu zajść na zgromadzeniu wy
borców we Lwowie. Wiadomo jak (sprzecznie 
przedstawiły je dzienniki rozmaitych odcieni, 
najjaskrawiej zaś Ruryor Lwowski, który w te
legramie z d. 11 b. m. w Nrze 283 zamieszczo
nym, doniósł był dosłownie, A „p. A b  r a n  a- 
m o w i c z wystąpił gwałtownie przeciw temu,

aby Koło polskie tym przedmiotem się zajmywa- 
ło; jeżeli Koło polskie przedsięwzięłoby kroki 
u rządu w tej sprawie, ”ząd mógłby sądzić, że 
Koło solidaryzuje się z p. Lewakowskim co do 
wycieczek z powodu podziału Póiski". Ostatnie 
słowa były drukowane wvrzueonem pismem, ja
koby słowa wypowiedziane przez p. Abrahamo- 
wicza. Inne dzienniki równocześnie, przedstawi
ły wystąpienie p. Aorahamowicza, jako wyraźne 
jego oświadczenie, że en się nie solidaryzuje z ustę
pami, przy Których komisarz rządowy p. Lewa- 
Kowskiemu przerywał, że przeto otwaicio Wystą
pił przeciw solidaryzowaniu się Koła z ustępem 
mowy p. Lewakowskiego do podziału Polski si( 
odnoszącym Nastąpiły potem reklamacye p A- 
brahair owicza, w dziennikach prostowania i w Ko
le, niektóre dzienniki wyparły sią; słów wła- 
suych — inne podołały się na mylne "mforma- 
cye i t. d. — Dziś Ii«f®*niamy trzy komunika
ty Koła do tej sprawj ótffioszące, Własne p. 
Abrahamowicza w Kole i dziennikach prostowa
nia, i kiedy mamy inne jeszcze źródłowe infor- 
macye co do tego, co w tych sprawozdania Ko
ła nie jest zawarte, to możemy dokładniej prze
bieg tych rozpraw przedstawić

Kiedy p. L e w i .  " w s k i  czynił wniosek o in
terpelację, wyrobiło się w większości Koła zda
nie, że taka interpelacja postawioną być musi, 
mimo niechęci tych niewielu, którzy z iządem 
poszliby durch dick und dunn. Opjawiły się je
dnak dwa kierunki: jedni życzylj sobie prbstem 
uchwaleniem inte-pelacyi do ministra, zawarowaó 
wolność słowu; drudzy którym relacya poselska 
p. Lewakowskiego nie wypadła po myśli, chcieli 
wpleść w uchwałę Kola krvtykę przemowy p. 
Lewakowskiego do wyborców. Z tych ostatnich 
przemawiali p. Chrzanowski i p. Abrahamowi :z. 
Pierwszy chociaż popierał interpelację, otwarcie 
wystąpił z krytyką relacji poselskiej p. LeWako- 
Wdkiego, zarzucając jej, jak to w komunikacie o- 
fieiainym czytamy co następuje: „Nie będę tu 
zabierać CLasu wyliczeniem wszystkich mylnych 
twierdzeń ale 1) powibdziaf p. Lewakowski, że 
wyborcy domagają się słusznie, aoyśm t zdobyli 
ulgi podatkowe, my powracamy tylko z nowymi 
podatkami —  a twierdzenie to jest zbite fakta
mi, albowiem właśnie przeprowadziliśmy ulgi w 
podatku gnintowym. 2) że oburzyć mus! każde
go patryotę zasiadającego w Kule, mylne twier
dzenie sprawozdawcy, gdy poseł wspomniawszy, 
j&Koby j n w i  naządał tyłki' wyjaśnień od 
n ad a  dr spntwiń wydaleń z Prut, i n e r d i i ł  da
lej (str. 9 sprawozdań a), Iż Łaszom milczeniem, 
tak wygodnem dla rządu, niezasitarbiiiśmy ego 
laski; a przecież p. Lewakowski wiedział, ie  in
terpelowaliśmy* w Izbie, w dehgacyaoh wspól
nych, i otworzyli tam rozprawę, wykazującą po
gwałcenie prawa narodów i traktatów przez to 
wydalanie Polaków z Prus".

Na te zarzuty p. Chrzanowskiego w Kole,"p. 
Lewakowski odpowiedział — Komunikat Koła 
jednak umieścił tylko część jegt odpowiedzi od
nosząca się do zaprzeczenia p. Chrzanowski emu 
prawa krytykowania jegc relacyi poselskiej, a na 
żądanie p. Lewukowskiego, ażeby Koło ucnwali- 
ło uzupełnienie komunikatu, większość Koła przy
jęła wniusek p Bobrzyńskiego, motywowanego 
pizejścia dc porządku dziennego. Motywa jednak 
tej większości były inne nić to podane we wnio
sku p. Bobrzyńskiego. Poseł Lawakorski bownm 
w swojej odpowiedzi wykazał dowodnie, im nie 
on w swojem sprawozdaniu, ale poseł Chrzano
wski w swoich zarzutach, przytacza twierdzenia 
sprzeczne z faktami. Na pierwszy zaizut odesłał 
p. Chrzanowskiego do sądu opodatkowanych na 
drugi zaś do swojego sprawozdania, lezącegr przed
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1 zdjąwszy frak , zabrał się Scypion gorliwie 
do dzieła, przeciągał meble, urządzał pokoik dla 
przybyłej, sprzątał z kobiecą skrzętnością a z 
umysłem przepełnionym nowemi pianami. Serce, 
które od śmierci M lus uw miało o kogo dbać. 
ani dla kogo p..śivięcać się, biło radośnie nadzie
ją nowego życia.

— Już!  — rzekł powracając. — Wszystko go
towe.... Idź spać, maleńka.... A le, ale!... jak ci 
na imię?

— Mileia, proszę pana.
— Mileia... Miiusiii... jakie to podobne ! — sze

pnął Scypion i dziwny jakiś smutek ś c is n ą ł  mu 
serce.

— A panowie jak się nazywacie? — zapyta 
ła dziewczynka, przyglądając iin się zamyślona,
trochę niespokojnym i niedowierzającym w-rokiem. 
podczas gdy duże jej oczy z jednej twarzy na 
drugą się przenoś ły.

— Mój brat starszy zowie się Hunuibal, a ja. 
Scypion Colombe.... No, zdejm twój biały cze
pek i idź się kłaść do tamtego pokoju.

— Mńj czepeczek’ — rzekła zdejmując go 
iywo. — A czy go deszcz nie zniszczył? Bo wi
dzicie panowie, to pamiątka mojej pierwszej ko
munii Nie mając czarnego, włożyłam ten biały 
na pogrzeb dzisiaj. Biały kolor, to uchodzi na 
żałobą dla młodej osoby.

— Młodej osoby? — zaśmiał się Scypion. —  
'lyś dzietko jeszcze! Ileż lat sobie p a n n a  liczy?

— Trzynaście main skończonych.
— Nie inoże być!... tak jesteś maleńką...
—  Byłam w biedzie, tom nie urosła...
— Biedactwo 1 No, nie myśl już o tem i bą&ź 

dobrej myśli.
— Oh! myśleć będę zawsze... bo mi w bie

dzie mama u m ar ła !
Hannibal i Scypion spojrzeli na siebie; wspo

mnienie śmierci własnej ich ukochanej m atki, 
b A ś n ie  iin serce ścisnęło.

Dzieweczka widząc ich zasmucone twarze, ob
tarta własne łzy i wstrząsnęła główką, jakby 
zbierająę całą odwagę, poezr-m powstała.

—  Bóg tak chc ia ł , — rzek ła , — nie praw- 
daż? Będę się teraz modlić do Niego nim za 
snę i prosić, aby powiedJał m am ie , żeby się 
|iiż tam, wysoko, o mnie nie troskała, bo je 
stem pod dachem i jeść m r si^ nie chce., i... i 
żeliy a as błogosław in

Przeszła obok Scypiona podając mu rączkę z 
gii-stein młodej panu uki, nieśmiałym, lecz ufnym 
ztrazem; przed Hannibalem dygnęła poważn.e 
schylając głowę z uszanowaniem.

On miał wielką ochotę podać jej rękę jak Scy- 
p ien , ale było już w tem maleństwie coś iście 
kobiecego, co go onieśmieliło; więc powiedział 
tylko :

— Dobranoc....
■ń. przyteni pomyślał: jam za s ta ry ,  za powa

żny... cóż dziwnego, ie  to młode dziewczątko 
mnie się lęka. a lgnie z ufnością do m ł  o d e g  o... 
(w jego oczach Scypion był młodym) Tak było 
z Milusią, tak teraz będzie z Milcią. Nie można 
mieć im tego za złe, to całkiem naturalne i słu
szne.

Przyszła mu jednakże jedna myśl tkliwa,
— Słuchaj, — rzekł do Scypiona, — ona

nie ma przed czem się modlić. Zanieś jej kru
cyfiks z mego pokoju.

— Jakto? — zawołał zdumiony Scypion, — 
krucyfiks z pod portretu rodziców? tę rodzinną 
relikwię ?

— Tak. To ją uspokoi i łatwiej będzie mogła 
usnąć. Widzisz, my jesteśmy obcy dla niej. Pod 
okiem Boga będzie się czuła bezpieczną jak w 
doinu. Zanieś i przybij nad jej łóżkiem.

(idy Scypion spełniwszy to żądanie, powrócił 
do pokoju Hannibala, obaj bracia patrzyli milcząc 
na siebie, zadumani, czując w umyśle prwien 
niepokój w skutek wypadku, który zakłócił ich 
życie tak dotąd spokojne. Nagle Scypion spo
strzegł swój Irak , rozciągnięty na krześle i za
wołał :

— A nasz wieczór?
— Już byłoby za późno; dziesiąta godzina,— 

zauważył Hannibal, spoglądając na zegar.— Tein 
lepiej; ubyło naui pańszczyzny.

— A przytem . patrz jaki śnieg pada. Dużo 
przyjemniej zostać w domu.

To „w domu", przybrało teraz milsze stokroć 
znaczenie od chwili , gdy ,,ten dom" zadźwię
czał słodkim szczebiotem dz ewczęcia i rozjaśnił 
się połyskiem złotawych włosów tej główki Wil
gotne jej stopki zostawiły ślady na woskowanej 
posadzce, jadalny pokój, w którym płakała go- 
rącemi łzami, napełniony był, zda się,  jakąś at
mosferą błogą, rodzime ognisko przypominającą. 
I jutro ona tu. będzm... i jutro i może zawsze!... 
Ta myśl nie przedstawiła się jeszcze jasno w u- 
myśle braci, ale bezwiednie prawie zostawali oni 
już pod wpływem tego słodkiego czaru, którym 
obecność dz.ewczątka dom ich napełnua. U- 
śmjechali się do siebie, zaniepokojeni niby cudo
wną losu zin aną, a szczęśliwi, nie zdając sobie 
sprawy, czemu im tak dz.wnie błogo.

Ni# chciało im się wcale spać, przeciwnis,, u-

czuwali potrzebę ruchu , rozmowy, zajęci* się 
czemś. Niezwykły wypadek w Btan gorączkowy 
ich wprowadził, uspmne ich dusze do żywego 
zajęcia pobudzając. Mumie zasuszone oży< I

Scypion przyłożył węgli do kominka, Hanni
bal fotel przysunął i rozmawiać zaczęli.

Wtem w drugim pokoju łożko zaskrzypiało. 
Mileia się położyła.

Brama drgnęli i głos zniżył. Po chwili umil
kli , siedząc nieruchomo na miejscach swoich. 
ZeDOwało ich to, że nie są sam i, ie  mogą obu
dzić dziewczynkę. Fewna odpowiedzialność cięży 
teraz na nich! Już nie są swobodni, mają nowo 
obowiązki — ma,ą pieczę nad duszą. I  nsd jaką 
duszą 1 dziewczynki trzynastoletniej, dziś dziecka 
jeszcze, jutro ju t kobiety.

Tysiące myśli tłoczyło im się do mózgu, bez 
ładu i porządku. gdy tak siedzieli cicho. Die 
śmiejąc się ruszyć, pełni jakiegoś nieokreślone
go niepokoju. Aż im ciężko było od tego nawa 
łu napływających myśli. Dziwne uczuli znużenie

— Zdaje mi się, że mme głowa zaczyna bo
leć , — sznpnął nareszcie Scypion.

—  To dobranoc, —powiedział Hannibal, cich
szym jeszcze szeptem.

I rozeszli się, idąc na palcach, cichutko, Han
nibal do swego pokoju, Scypion do Kucheniu, 
a drzw. się za nimi zamknęły zwolni., ostrożnie, 
by najmniejszym szelestem nie zbudzić śpiącei 
dzieweczki.

Nazajutrz była to n iedziel i z dniem tym za
czął się przewrór we wszystkich przywykuieuiach 
braci Colombów. Zwykle wprzódy; co niedzielę, 
nie mając biurowych zaj^ć. pozwalali sobie sy
piać diugo, lecz wtedy Lyn jeszcze sami nie by
ło o kim myileó-

Dziś. spal’ niespokojnie i wstali ranlutko; s iie- 
sznie im było zobaczyć się i podzienć myśiami, 
które im w nocy do głowy przyszły. Hannibal 
sądząc, że wbrew zwyczajowi pierwszy dziś zer
wał się z łóżki, przerworzył zwolna drzwi jadal
nego pokoju i zaglądając, wsunął przez nie gło
wę, ujrzał jednak swego brata, zwijaiąctgo się 
już po pokoju w papuciach i sprzątającego sta
rannie.

Ze szczotką w jednej, & ścierką w drugiej rę
ce, zamiatał, okurzał, ustawiał cichutko, jakby 
jaki gieniusz służebny, jeżob geniusza potranmy 
sobie przedstawić w postaci czterdziestoletniego 
męzczyzny z okrągłym brzuszkiem. Drzwi do ku
chenki stały otwarte, a tam już wszystko było 
w porządku: łóżko Scypiona usunięte do bocznej 
izdebki, służącej za skład rupieci, pod blachą pa- 
]'ł się płomyk gazowy, a nad nim stał garnuszek 
ze smmtinką.

— Czyś ty się nie kładł wcale? — zapytał 
Hanniba1 zdziwiony.

—  Owszem, spałem wyśmienicie! — zaręczał 
Scypion niozoyt zgodnie i  piawćą. — Alt. wi
dzisz, rnysię sobie: a nuż się mała wcześnie o- 
b rdzi? Niewiadomo! więc wstałem rąniutko, aby 
wszystko było gotowe

I  przystanęli obaj w kąciku, aby ńę porozu
mieć, zanim iz.ewczę się zjawi co teraz ezvnić 
należy. Przedewszystkiem co powiedzieć-cieka
wym zawsze odźwiernym ? Hannibal miał wstręt 
nieprzezwyciężony do kłamstwa : wybiegów, ale 
Scypion w potrzebie łatwiej umiał nagiąć nie- 
wziuszone zapady do nieucnronnych wymagań 
życia, więc wzia* to na siebie. Przecież nie mo
żna ludziom powiedzieć, że się tę  małą ńe ulicy 
znalazło 1 pogardzaliby mą, więc miłosierdzia na 
to nie pozwala.

—  To słusznie —  rzekł' Hannioal, przekona
ny tym argumentem.



2 Nr. 246 i 247.

każdym posłom, w którem (na str. 8) o wyda
leniach z Prus natychmiast po przytoczonym 
przez posła Chrzanowskiego ustępie, „poseł wspo
mniawszy, jakoby prezes Koła zażądał tyiko wy
jaśnień u rządu*, następujący znajduje się ustęp: 
„wiad mo wam, jak słabym był nasz własny pro
test przeciw temu bezprawiu “ a dalej na tej sa
mej stronnicy „broniliśmy tęi sprawy z ciasnego 
stanowiska austryackich poddanych*. Mylnem 
przeto jest twierdzenie posła Chrzanowskiego, ja
koby w swojej relacyi poselskiej p. Lewakowski 
zamilczał był fakt, że co do wydalań pruskich 
Koło protestowało; nie mówił osobno o delega- 
cyach, bo 10 się rozumiało, że Koło protestując 
przeciw wydalaniom, użyło i tamtej mównicy, co 
zresztą z dzienników każdemu było znane. Ale 
w relacyi jego poselskiej, po ustęp;e, że Koło 
przeciw wydaleniom, jako takim protestowało, 
znajduje się szeroki i długi ustęp, co  w ł a ś c i 
w i e  b y ł o  o b o w i ą z k i e m  K o l a  u c z y n i ć  
p r z y o k a z y i  p r o t e s t u  p r z e c i w  w y d a 
l e n i o m ,  na którego końcu dopiero znajduje się 
przytoczony przez p. Chrzanowskiego ustęp „na- 
szem milczeniem, tak wygodnem dla rządu* — 
że więc p. Chrzanowski dobrze wie, do czego 
się odnosił zarzut milczenia, i saiu sobie sprawę 
zdać miże, po czyjej stronie będzie „oburzenie 
patryotów. “

Tej oipowibdzi p. Lewakowskiego, komunikat 
Koła nie ogłosił, ale nie przytoczył również prze
mowy p. Abrahauiowicza, bez której odpowiedź 
ks. Czartoryskiego i p. Hausnera były niezrozu
miałe; i to pomimo, że już podówczas wskutek 
reklamacyi, dzienniki się o mą sprzeczały. Nie
przychylni przypisywali p. Lewakowskiemu ja
skrawe przedstawienie wystąpienia p. Abrahamo- 
w.oza w Kuryerze Lwowskim; a poseł Abraha- 
mow.cz udał się z prośbą do p. Lewakowskiego, 
ażeby zatelegrafował do Kuryera, że słowa jemu 
w usta włożone są niezgodne z prawdą, na co 
poseł Lewakowski natychmiast przystał, gdyż p. 
Abrahamowicz rzeczywiście me powiedział słów: 
„rząd mógłby sądzić, że Koło polskie solidaryzuje 
się z Lewakowskim co do wycieczek z po (rodu 
podziału Polski“, ale równocześnie mu oświad
czył, że jego przemówienie w Kole zrobiło na 
nim wrażenie, jakoby p. Abrahamowicz obawiał 
s<ę identyfikować z temi ustępami relacyi posel
skiej, które komisarz rządowy przerywał.

Z tego powodu wniósł też p. Lewakowski na 
następnem posiedzeniu Koła prośbę o uzupełnie
nie komunikatu Koła i w tym kierunku, gdyż i 
posłowie ks. Czartoryski i p Eausner i inni tak 
samo rozumieli p Abrahamowicz* i wyraźnie to 
na tern posiedzeniu Koła oświadczyli — ale te 
oświadczenia posłow Hausnera i ks. Czartory
skiego, znów zamilczał ostatni komunikat Koła, 
zamieścił zaś własne wyjaśnienie przemówienia 
posła i  brahamowicza, n«, ktorem więc oprzeć się 
nam wypada, ale ponieważ jest nieco odmienne 
od podpisanego przez p. Abrahamowicza a <_gło
szonego w numerze 239 JUzten, Polsk., oświad
czenia w tej sprawie, wolimy przytoczyć słowa tego 
oświadczenia. We własnym cytacie z przemowy 
p. Abrahamuwicza odnośny ustęp brzmi nastę
pnie dosłownie: „Według praktyki parlamentar
nej w interpelacjach muszą być ustępy z prze
mowy zacytowane, przeciw którym komisarz rzą
dowy rem onstrow ił, dlatego ważną jest rzeczą 
poznać je, o ile mogą być w interpel&cyi, wnie
sionej w parlamencie austryackim, umieszczone, 
i o ile Koło jako tak ie , wnosząc interpelacyę, 
z temi ustępami solidaryzować się może. Stąd 
wnoszę, by Koło wybrało komisyę z trzech* i t. d. 
i Ł d. Poseł Abrahamowicz mówiąc to w Kole, 
miał przed sobą relacyę poselską p. Lewakow- 
akiego, drukowaną, w której ustępy przez komi
sarza rządowego przerywane, były wyraźnie za
znaczone, wystosował więc swoim wnioskiem za
pytanie do Koła, czy się z temi ustępami zgadza 
czy m e? — Sam widocznie miał pewne dubia, 
czy się Koło z niemi solidaryzować może? i d la 
t e g o  o t r z y m a ł  z n a n ą  o d p o w i e d ź  ks.  
C z a r t o r y s k i e g o ,  d l a t e g o  t a k  z o s t a ł  
z r o z u m i a n y  p r z e z  w i e l u  p o s ł ó w ,  dla
tego też dzienniki najrozmaitszych odcieni ró-. 
wnocześme tak rzecz przdstawiły. — P. Abraha
mowicz mógł tego nie chcieć — a.c ogolnie t a k 
go zrozumiano. Komunikaty Koła były niedość 
wyczerpujące, i nie dały całkowitego obrazu roz
praw. Ale gdy jeanych posłów przemówienia po- 
d tły  szczegółowiej, innych zaś bardzo niedosta
tecznie, nie zrobiły ona wrażenia tej bezstronno
ści, jaką im przewodniczący w Kole p. Jaworski 
przypisał. Że się tą diogą zamierzonego celu uie 
osięga —  to aż nazbyt widocznie.

— Przy tem, skoro u nas zostanie, to lepiej 
od razu zaapokoić ludzką ciekawość. Powiemy 
że przybyła do nas daleka krewna, «ierota, któ
rej jesteśmy opiekunami i basta! Zresztą, to nie 
tak wielkie kłamstwo, kiedy ona w istocie jest 
z naszej parafii.

— Więę chcesz, aby ona u nas została? — 
zapytał Hannibal z cał6m poczuciem ważności 
itj decyzji.

— A cóż byś chciał z nią zrobić? Na ulicę 
ją  wyrzucić?...

— Tego nie mówię...
— No, co ponieważ jest sama na świecie a dzi- 

wnem zrządzeniem losu...
— Albo Hoga...
— Doatała się w ni»ze ręce, więc zatrzymać 

ją musimy
—  Sprawiedliwie! — rzekł Hannibal oddy

chając z pewną ulgą, że przyszło do tej de- 
cyzyi.

Poruszyły się lekko drzwi sąsiedniego pokcjU 
i przymknęły napowrót, a Scypion, domyślając 
sią, że dziewczę samo wejść nie śm ie, pobiegł 
je otworzyć. Stanęła na progu zmięszana, nie 
imiąc podnieść oczu.

Wydała się teraz braciom inną jak wczoraj a 
ładniejszą; przyglądali się jej z uekawońcią. Przy
czesała gładziutko na skroniach swe bujne, jasne 
włosy, wezorąj w takim nieładzie na twarz jej 
spływające. Nie miała mmy dziecka, ale dojrze- 
wąjącej już dziewczyny. I  wyzszą im się jakoś 
wydała, gdy ^ak stała przed nim: drżąca, drobną 
rączką przytrzymując podartą, starą chustkę weł
nianą jakby jej było zimno, lub jakby nią okryć 
chciała zniszczone łachmany swego odzienia. Mi
zerna i bledziutka była bardzo, ale mimo to świe
ża jak pączek wiosenny. Zdawała się bardzo za
wstydzoną i zalęknioną, gdy cichym głosem wy
szeptała: —■ Dzień dobry panom 1

KomspMm jowBi Mony".
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( = )  Pod przewodnictwem p. S i m o n a od
była dzisiaj Izba handlowo - przemysłowa posie
dzenie. P. N i e m c z y n o w s k i  zainterpelował 
prezydyum , czy petycja Izby z żądaniem, aby 
przy nowej ugodzie z Bankiem austr.-węgierskim 
i firmom nieprotokołowanym udzielono kredytu — 
została wysłaną do Koła polskiego lub nie? 
Prezydent odpowiedział, że właśnie otrzymał od 
posła p. M o c h n a c k i e g o  wiadomość, że wszy
stkie żądania lwowskiej Izby handl.-przemysłowej 
zostały w Kole polakiem i w komisyi uwzględ
nione, a zatem i co do sprawy poruszonej przez 
interpelanta. Z porządku dziennego uchwalono 
poprzeć petycyę w sprawie zaprowadzenia stacyi 
telegraficznej w Boryniu i Wojnilowie. Towarzy
stwo rolnicze w Gratzt i gal. gospodarcze proszą 
Izbę o poparcie ich petycyi do rządu w sprawie 
oclenia łoju i tłuszczu do wysokości 12 złr. — 
Komisya handlowa oświadczyła się przeciw ocle
niu, wychodząc z tego zapatrywania, że import 
tu jest daleko mniejszy niż eksport, że zatem nie 
należy towaru podrażać. Za ocleniem przemawiali 
pp. Niemczynowski, Miąc-zyński i Simon. Izba 
jednak większością jednego głosu oświadczyła się 
przeciw ocleniu.

Długą dyskusyę wywołała sprawa sprzedaży 
butów w kramach i w handlach galanteryjnych. 
Starostwo stanisławowskie zażądało opinii Izby, 
czy w wymienionych przez starostwo kramach 
wolno sprzedawać buty, mimo że w karcie swej 
przemysłowej nie mają wyraźnego na to pozwo
lenia. Sekcya przemysłowa pogatunkowała wy
padki i zaproponowała, że dwom mającym w kar
cie wj mienione obówie, między przedmiotami 
swego kramu, wolne bezwarunkowo, co do innych 
którzy albo się powołują na długoletnie prowa
dzenie tego interesu, albo nawet po r. 1882 otwo
rzyli handel butami zwykłemi (nie galanteryjne
mu ni" wolno sprzedawać. To zapatrywanie osta
tecznie Izba większością przyjęła.

P. W. właściciel młyna pewnego prosił o po
zwolenie wypiekania chleba i bułek, Izba ze wzglę
du źe petent nie ma fachowego wykształcenia, 
odmówua mu pozwolenia.

Przeciw fabryce Ozerlanskiej wniesiono zażale
nia, że prócz wyrobu papieru zajmuje się rastro- 
waniem książek, drukowaniem i introligatornią. 
Nad tą sprawą wywiązała się dłuższa dyskusya, 
która trwała po godz. 9 w., kończyć więc muszę 
list, pozostawiając resztę sprawozdania do jutra.

Jutro na Badzie miejskiej zostanie nadane oby
watelstwo honorowe p. Wacławowi D ą b r o w 
s k i e m u ,  prezydentowi miasta, w uznaniu jego 
dwudziestopięcioletniej działalności w Badzie m. 
i znakomitych zasług około dobra miasta.
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Centralna komisya przemysłowa.
W ie d e ń , 25 października.

Po rocznej blisko przerwie zwołał minister o- 
światy centralną komisyę dla spraw szkół prze
mysłowych. Posiedzenie odbędzie się 8 listopada
0 god. 12 w południ* w biurze ministerstwa wy
znań i oświaty. Jako eksperci wezmą udział: 
radca dworu prof. S t o r c k, inspektor szkół ko
ronkarskich i hafciarskich i ministeryalny sekre
tarz dr. H a y m e r l e ,  jako redaktor czasopisma 
dla spraw szkół przemysłowych.

Przesyłam wam w całości obfity porządek 
dzienny posiedzenia — obejmie on bowiem kil
ka spraw galicyjskich, a da wyobrażenie o co
raz rozszerzającej się działalności i ministerstwa i 
komisyi na tem tak ważnem polu. — Porządek 
dzienny obejmuje następujące sprawozdania:

1) Ogólne sprawozdanie o czynnościach na po
lu przemysłowego wykształcenia od ostatniego po
siedzenia komisyi.

2) Sprawozdanie z czynności dla popierania 
przemysłowego wykształcenia w G a i i c y i.

3) Sprawozdanie o wprowadzeniu w życie kur
su żeńskich robót ręcznych w szkole artystycz
nego Drzemysłu we L w o w i e .

ł) O odbytych w r, 1886 kursach feryalnych 
przy szkołach przemysłowych.

5) O udziale szkół przemysłowych w lokalnych
1 prowincjonalnych wystawach.

6) O subwencjonowanych ze skarbu państwa 
muzeach przemysłu artystycznego.

Scypion wziął ją  za rękę i przyprowadził do 
stołu nakrytego na trzy osoby z pewną staran
nością. Poczem wybiegł i przyniósł prędko go
rącą kawę. śmietankę i bułeczki rumiane.

Dziewczynka usiadła skromnie na kraju wska
zanego jej krzesełka, z rączkami splecionemi na 
kolanach, a czołem spnszczonem. I ona także 
długo rozmyślała tej nocy, gdy się zbudziła z 
pierwszego snu. Nie wiedziała zrazu gdzie się 
znajduje, ogladała się po nieznanym pokoju cie
kawie, aż nagle wróciła jej świadomość przeby
tych wypadków i bojaźń wielka setce jej ścisnę
ła. Gdzie ona się dostała? W czyje ręce? Kto 
są ci panowie, którzy tak dla niej byli dobrzy? 
co to za dom , w którym nie ma kobiety ? Czy 
to wypada, aby ona powierzyła się ich opiece?... 
Trzeba, aby sama zarabiała na życie. Ale jak ? 
rzemiosła żadnego nie um ie; szyć się tylko na
uczyła, pomagając matce w zaroDku, ale me umie 
ty le, aby ją w magazynie za robotnicę przyjąć 
chciano, musiałaby się jeszcze uczyć, zanimby 
jej płacić mieli za co. Pójdzie więc chyba gdzie 
w służbę za pokojówkę. Oh! ale to tak ciężko 
iść w służbę... ona tak ma!a i wątła! Pokr oj
ciec żył, nieźle im się działo; starczyło im wię
cej, niż na zwykłe potrzeby życia i nabrała przy
zwyczajeń i układu małej panienki. Ciężko więc 
jej było rnyśieć o służbie, bardzo ciężko, ale in
nej drogi przed sobą me widziała. To też rano, 
zbudziwszy Bię , uczesała i ubrała się jak mogła 
najstaranniej, aby trochę starszą się wydać i 
wzbudzić zaufanie tych panów , którzy jej dali 
wczoraj schronienie i których prosie będzie o 
wyszukanie dla niej służby.

— O czem ty tak myślisz, mała? — zapytał 
Scypion, stawiając przed mą filiżankę z kawą.

Podniosła oczy i jakieś zdziwienie zarysowało 
się na jej twarzy Przyglądając im się z uwagą, 
na którą wczoraj zdobyć się nie mogła, spostrze-
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7) O zmianie tytułów czeskich kursów filial
nych w Bernie.

8) O założeniu warsztatów naukowych w pań
stwowych szkołach przemysłowych w Libercu i 
Bielsku, tudzież o warsztatach dla wyrobów z kru- 
szczu i drzewa w Gracu.

9) O założeniu państwowej szkoły przemysło
wej w jednem z zachodnich przedmieść Wie
dnia a ewentualnie w dziesiątym okręgu miej
skim.

10) O zamknięciu oddziału dla fotografii i re
produkcyjnego postępowania w państwowej szko
le przemysłowej w Salcburgu a ewentualnem je
go przeniesieuiu do Wiednia.

1 1 ) 0  wstępnych czynnościach do założenia 
państwowej szkoły przemysłowej w Tryeście.

12) O subwencjonowaniu przemysłowej nauki 
wstępnej w Austryi Dolnej.

13) O zamknięciu szkół koronkarskich w Soca 
i Bleistadt.

14) O otwarciu szkół tkackich w Moraw. Schon- 
berg i Humpoletz.

15) O zamknięciu szkoły tkackiej w Baern i 
ewentualnem jej przeniesieniem do Nowego Ji- 
czyna.

16) O petycjach z żądaniem otwarcia szkół 
tkackich w Tysznowcu, Wildenschwerd i Lito- 
mierzycach.

17) O zamknięciu oddziału kamieniarskiego w 
państwowoj szkole przemysłowej w Biva, i sub
wencjonowaniu śląskich szkół krajowych w Saubs- 
dorf i Prydeku.
, 18) O założeniu fachowej szkoły ślusarskiej w 
Ś w i ą t n i k a c h .

19) O subwencjonowaniu galicyjskiej krajowej 
szkoły fachowej w K o ł o m y i  (garncarstwo).

20) O założeniu fachowej szkoły koszykarskiej 
w zakładzie ciemnych w Pradze, i przeistoczeniu 
szkoły w Koeuigsaal na filię tamtej.

21) O zaprowadzeniu ogólnych szkół rzemieśl
niczych w Kladnie i Jaromirzu.

22) O prośbie Leopoldyny Luksch o subwen
cję  szkoły prywatnej dla rysunku kroju.

Nie wiele na tym porządku dziennym spraw 
galicyjskich, ale lepsze i to, niż dawny system 
ignorowania naszych potrzeb. Oby już przynaj
mniej sprawa Ś w i ą t n i k  doczekała się od tylu 
at daremnie oczekiwanego załatwienia.

Sprawa bankowa.

Ułożone przez posła dra B i l i ń s k i e g o  rezo
lucje, które mają być uchwalone p r z e d  ostate- 
cznem uchwaleniem wniosków rządowych, obej
mujących nowy statut bankowy — opiewają:

I. Śprawozdawca wnosi przyjęcie bez zmiany 
statutu banku, j e ż e l i  k o m i s y a  w p r z ó d y  
u c h w a l i  co n a s t ę p u j e :  Uprasza się rząd, 
aby jeszcze przed obradami nad projektem ban
kowym w komisyi ugodowej, uzyskał od austro- 
węgierskiego banku o b o w i ą z u j ą c e  na cały 
czas znowionego przywileju zapewnienie:

1) Że stowarzyszenia zarobkowe i gospodarcze 
tak przy wymiarze kredytu, jak i przy udziela
niu go, nie będą gorzej traktowane od innych, 
poszukujących kredytu.

2) Ze przy mianowaniu cenzorów ’>anK będzie 
nie tylko według art. C4 zasięgał opinii Izb han- 
dlowo-przemysłowych, ale także i Bad kuhury 
krajowe,, a względnie i Towarzystw rolniczych.

3) Że przy pożyczkach hipotecznych prowizja 
będzie oznaczona znacznie niżej od dzisiejszej, i 
na tej, wysokości utrzymana.

4) Że bank ogłoszenia swe będzie publikował 
nie tylko w dziennikach, według art. 43 przepi
sanych, ale w królestwach i krajach w Badzie 
państwa reprezentowanych w krajowych dzienni
kach urzędowych, w tym języku, w którym dzien
nik urzędowy wychodzi.

5) Że w pisemnych stosunkach ze stronam' 
będzie bank używał języków krajowych, a z ck. 
władzami ich języka urzędowego.

Prócz tego należy od austro-węgierskiego ban
ku leszcze przed obradami uad kwestyą bankową 
w komisyi ugodowej uzyskać obowiązujące przy
rzeczenie :

6) Że w królestwach i krajach, w Badzie pań
stwa reprezentowanych, utworzone będą w latach 
1888 i 1889 po pięć, razem przeto 10 filii ban
ku, w miejscowościach przez ck. ministerstwo 
skarbu oznaczonych, a które już teraz mają być 
waięte pod uwagę (do art. 3 statutu).

7) Że po dokonanej reformie ustawy o skła-

g ia . że są starzy... tacy starzył... że ją śmiech 
zbierał, nie wiedzieć dla czego.

Ale jednocześnie odwaga jej wróciła, uspokoi
ła się. O h ! jeżeli oni zechcą ją  trzymać za słu
gę, to zostanie, nie Dęazie się ich bać. Tacy 
starzy!... Takim starym, to przecie śmiało zau
fać można? a przytem mają tak poczciwe twa
rze, nawet ten starszy, pomimo tych wielkich 
wąsow... takie prostoduszne chłopskie tw arze, 
które jej przypominają sąsiadów tam ze wsi.... 
A ten młodszy? ah ! doprawdy, —  (z trudno
ścią chętkę do śmieenu stłumiła), toż on, jak 
dwie krople wody poaobny do tej figury święte
go Szymona w kapliczce przy drodze! Te same 
wypukłe, -blado-niebieskie oczy, ta sama twarz o- 
krągła i jak nalana i taki sam zarost rzadki, ru
dawy na podbródku. N ie, t y c h  się bać me ma 
czego....

Scypion powtórzył:
— O czemże m yślisz, Milciu ?
Ona śmiało już teraz zabierając się do jedze

nia, uśmiechnęła się i maczając w filiżance po
krajaną przez Hannibala i posmarowaną masłem 
bułeczkę, odrzekła :

—  Myślę o tem... myślałam tej nocy... co mam 
robić, aby sobie na życie zapracować.

—  Nie troszcz się o to , — przerwał jej Scy
pion, — to już nasza rzecz!

— Owszem, niech nam powie swe plany. 0- 
baczym, — rzekł Hannibal.

Dziewczynka zajadając sm acznie, rzekła z bu
zią pełną:

— Myślę pójść gdzie w służbę.
— A gdzie?
— Ha... może do panów, jeżeli potrzebujecie 

służącej.
— A czemuż chcesz pójść w służbę?
— Ba, czem u!... nie mam majątKu, nie u- 

miem żadnego rzemiosła, nie chce, aby mi da*

dach publicznych, ban i przyjmie w zakres swych 
interesów udzielanie pożyczek na warranty albo 
eskontowanie warrantów, i że zgodzi się na od
noszącą się do tego zmianę statutu, która wspól
nie z król. węgierskim rządem z uwzględnieniem 
stanowiska instytucyi, wydającej banknoty, uło
żoną będzie.

Tl Beferent wnosi prócz tego następujące do
datkowe rezolucye:

1) Wzywa się ck. rząd:
a) aby co rychlej wniósł do konstytucyjnego 

postępowania projekt ustawy regulującej stosunki 
składów publicznych, polegającej na systemie po
dwójnych pokwitowań i wekslowego zobov iązania 
indossantów;

h) aby wniósł projekt ustawy o uregulowaniu 
donrowolnych licytacyj i dokonywaniu ich bez 
kosztów i opłat.

2) Wzywa cię c. k. rząd, aby po dokonanej 
reformie ustawy o składach publicznych z król. 
węgierskim rządem ułożył taką zmianę statutu 
austro-węgierskiego banku, i do konstytucyjnego 
postępowania ją  przedłożyć, żeby wspomniany 
bank z uwzględnieniem stanowiska jego jako in
stytucyi, wydającej banknoty, mógł w zakres 
swych interesów wciągnąć udzielanie pożyczek 
na warranty albo eskontowanie warrantów.

3) Wzywa się c. k. rząd, żeby czuwał nad- 
tem, by zakłady filialne banku austro-węgier- 
skiego zasilane były pieniędzmi jego według rze
czywistej potrzeby miejsca i okręgu bankowego.

4) Wzywa się c. k. rząd, ażeby czuwał nad 
tem, by dla szybkiego i skuteczniejszego rozsze
rzenia ruchu żyrowego, ekonomicznie tak waż
nego, ponuwne wprowadzenie w życie tej gałęzi 
działalności banku austro-węgierskiego nastąpić 
mogło zaraz z wejściem, w życie nowego syste
mu pokrycia not

5) Wzywa się c. k. rząd do wystarania się u 
austro-węgierskiego banku, ażeby dotychczasowe swe 
postanowienie co do eskontu weksli, według któ
rego „wypłacenie gotówki za nieakceptowane ri- 
me8sy wtedy dopiero następuje, gdy od dotyczą
cego zakładu bankowego nadeszło zawiadomienie 
o dokonanej akceptacji* — zostałc uchylone.

III  Wreszcie zaleca sprawozdawca przyjęcie 
bez zmiany dwóch układów obu rządów z austro- 
węgierskim bankiem , tudzież Drojektu ustawy o 
długu 80 milionowym.
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Spraw y szkolne.

( Wyciąg z  protokółu posiedzenia Bady szkolnej 
kraj. z dnia 9 października 1886).

Bada normuje obowiązek pokrywania wydatków 
na cele szkolne przez gminę m. Glinian. Bada 
uchwala wyłączyć- gminy Zahiczne i Pieniążko 
wice z zakresu szkolnego w Odrowążu. — Bada 
uchwala zorganizować szkoły filialne w Buczałach 
i Łoponiu z dniem 1 lutego 1887, szkołę etatową 
w Dzikowie nowym z dniem 1 września 1887, 
tudzież filialną szkołę w Maksymowicach z dniem 
1 września 1888. — Bada pozwala na mianowa
nie nauczycieli nadetatowych dla szkojy w Doli
nie i Nowicy, dla szkoły męskiej w Śniatynie i 
Dobromilu. — Bada uchwala zalecić na premia 
i do biblio',ek szkół ludowych drugie wydanie 
tomiku I, II IV i IX „Biblioteki dlr młodzieży*, 
tudziez pierwsze wydanie tomiku XIX tejże „Bi
blioteki*. —  Bada uchwala zalecić tablicę ścienną 
Hirta „Kształty powierzchni ziemi*, jako środek 
pomocniczy do nauki z poglądu do szkól średnich, 
seminaryów nauczycielskich i szkół ludowych. — 
Bada uchwala zalecić dzieło p. t. „Najważniejsze 
sposoby uszlachetniania drzewek owocowych* 
Władysława Boberskiego, jako środek pomocniczy 
przy nauce z poglądu w seminaryach naucz, i 
w szkołach ludowych. — Bada pozwala na za
prowadzenie kursu specyalnego robót kobiecych 
w szkole wydziałowej PP. Benedyktynek w Prze
myślu, zatwierdzając plan naukowy dla tego kur 
su. — Bada pozwala na ustanowienie nadetato
wych nauczycieli przy szkole męskiej w Tarno
polu, w Martynowie nowym, w Glinianach i przy 
szkole wydziałowej w Gródku. — Bada pozwala 
na ustanowienie nauczycieli nadetatowych przy 
szkołach Indowych w Buchowicach, Inwałdzie, 
Ujsołach i Kolbuszowie.

(Szkoły wydziałowi).
Urzędowa Gazeta Lwowska donosi: 
Państwowa ustawa szjtolna z 2 maja 1883 r.

wano jałmużnę,., chcę pracować na życie... Oh ! 
jakaż to dobra bułka! jakby ciasteczko... Może to 
briosza ?

— Ta mała ma wzniosłe uczucia, —  rzekł 
poważnie Hannibal, zwracając się do brata. — To 
dobrze. Niemniej przeto....

Ale Scypion nie zważał na niegc i uradowany 
dobrym apetytym dziewczynki, zawołał:

— Briosza, o n ie ! Briosza jeszcze lepsza, o- 
baczysz! przyniosę ci gorącą brioszkę dziś wie
czór.—I  zapomniawszy o własnem śniadaniu, oparł 
oba łokcie na stole, przyglądając się uszczęśli
wiony, że dziewczę tak smacznie zajada i sycąc 
sięfltym rozkosznym widokiem.

Ale Hannibal p-zerwać sobie nie dał i ciągnął 
dalej poważnie:

— Niemniej przeto... Niemniej przeto, gdy 
chcemy się tobą zaopiekować, nie wypada abyś
my cię uważali za sługę.

—  TemDardziej , — zawołał Scypion, — że 
cię przedstawimy jako naszą krewnę, sierotę przy
byłą z prowincji....

Milcia aż łyżeczkę upuściła z wielkiego zdzi
wienia.

— M nie? — rzekła. — Ależ kiedy to nie
prawda! po cóż kłamać?...

Bracia Golombe spojrzeli na siebie. Hauniual 
się zaczerwienił i spuścił oczy, a Scypion zaczął 
kaszleć, by dać sobie czas do namysłu

—• Przedewszysikiem — rzekł nareszcie je
steś sierota, i pochodzisz z naszej prowincyi: 
w tem nie ma najmniejszego kłamstwa. Potem... 
widzisz... to 7 powodu tej historyi wczorajszej... 
wiesz?... piekarz... policjant który cię gonił...

—  A h ! — zawołała Milcia blednąc — rozu
miem! to żeby lepiej mnie ukryć...

— Otóż to w łaśnie! Gdy się nas spytają: Co 
to za dziewczynka, która jest u was teraz? od
powiemy: To nasza krewna, z Perygordu przy-

Rraków 28 Października 1886.

zmieniła między innemi §. 75 państwowej usta
wy z 14 maja 1869 r. o tyle, że zastrzegła usta
wodawstwu krajowemu prawo odstąoienia od za
sad, ustanowionych w §§. 17, 18 i 19 państwo
wej ustawy szkolnej dla szkół wydziałowych. — 
vV myśl tego zastrzeżenia poczyniła ustawa kra

jowa z d. 2 lutego 1885 r. (nr. 29 Dz. ustaw 
kraj.) stosowne zmiany w przepisach art. 5, 14, 
15, 18, 19, 24, 28 ustawy kraj. z 2 maja 1873, 
o ile ont odnoszą sir dn szkół wydziałowych, a 
ustawa kraj. z d. 2 lutego 1885 r. (nr. 28 Dz. 
ustaw kraj.) wydała w art. 6— 11 postanowienia
0 urządzeniu publicznych szkół wydziałowych.
1 rtykuł 10 tej ustawy przepisuje, że plany nauki 
dlr, szkól wydziałowych, wydane dawniej, mają 
uledz rewizji w sposób postanowiony przez obo
wiązujące przepisy w myśl art. 6 —9 tejże usta
wy. Bozporządzeniem z d. 13 lipca 1886 r. za
twierdził p. minister wyznań i oświecenia przed
łożone przez Badę szkolną krajową plany nauko
we dla szkół wydziałowych żeńskich we Lwowie 
i Krakowie, a ponieważ co do szkół wydziało
wych żeńskich w Tarnowie, Bzeszowie, Stanisła
wowie i Tarnopolu, Sejm krajowy nie powziął 
jeszcze uchwał, mających zaprowadzić zmiany 
w dotychczasowych orzeczeniach organizacyjnych 
tych zakładów w myśl art, 5 ust. kraj. z 2 lu
tego 1885, przeto postanowiła Bada szkol kraj.
aż do dalszego zarządzenia, mającego się wydać 
we właściwej drodze, wprowadzić te same plany 
prowizorycznie także w szkołacn wydziałowych 
żeńskich w Tarnowie, Bzeszowie, Stanisławowie 
i Tarnopolu.

Do tego planu naukowego będzie w najbliż
szym czasie dodana szczegółowa instrukcja. Po
nieważ w interesie nauki leży. ażeby przeprowa
dzenie planu naukowego wiązało się w sposób 
odpowiedni z planem dotycnczasow/m i ponieważ 
niezbeduą jest rzeczą utorować stosowne przejście 
z jednego programu do drugiego w tych klasach 
szkół wydziałowych, które rozpoczęły naukę we
dług planów dotychczasowych a mają ODecnie 
prowadzić ją  na podstawie nowego planu nauko
wego, przeto krajowa Bada szkolna poleciła ukrę- 
gowym radom szkolnym co następuje:

luspektor okręgowy odbyć ma w przeciągu naj
bliższych dwóch tygodni szczegółową konferen
c ję  z gronem nauczycielskiem odnośnej szkoły 
wydziałowej, celem dokładnego omówienia zmian, 
wynikających z obecnego pianu naukowego w 
stosunku do planów dotychczasowych, tudzież 
celem ustalenia Drogramu nauki n& bieżący rok 
szkolny, w którym na'eży uskutecznić przejście 
w sposób praktyczny. Przy układaniu tego pro
gramu należy mieć wzgląd na stopień rozwoju 
i przygotowanie dotychczasowe, tudzież uskutecz
niony na podstawie dotychczasowego pianu po
stęp uczenie w każdym przedmiocie.

Ułożony na tej podstawie program, zatwier
dzony przez radę szkolną okręgową, stanowić 
będzie podetawę nauki; od roku 1887/8 począwszy, 
mają nowe plany naukowe bezwarunkowo wejść 
w wykonanie.

Konferencya grona nauczycielskiego szkoły wy
działowej, pod przewodnictwem inspektora okrę
gowego, zbadać ma nadto te podięczniki szkol
ne, służące dotychczas ze podstawo przy nauce, 
co do których na razie do końca b. r. szkolnego 
nie ma nastąpić żadna zmiana. Konferencya 
wskaże jednakże, o iie dotychczasowe podręcz
niki nie oapowladąią wymaganiom nowego pla
nu nauKowego, oraz, dla których przedmiotów 
potrzebnem jest zupełne przerobienie podręczni
ków. \Vykazy wszystkich podręczników, będących 
dotychczas w używaniu wraz z oduośnemi uwa
gami konferency., maji„ być przedłożone Badzie 
szkolnej krajowej.

Nowe plany naukowe dla szkół wydziałowych 
przesłane będą, celom zaznajomienia się ze szcze
gółami, także prywatnym zakładom naukowo-wy- 
chowawczym żeńskim, zbliżonym swą organiza
c ją  i zakresem nauki do publicznych szkół wy
działowych żeńskich.

Rada państwa.
W ie d e ń , 25 października. 

( t t )  P-zed przystąpieniem do porządku dzien
nego wysłuchane dwu odpowiedzi na interpela
cje. Jednej z nich udzielił minister obrony kra
jowej hr. W e 1 s e r h e i m h na interpelacyę o 
powszechnem m niemaniu, że przy komisjach 
asenterunkowych zdarzają się krętactwa — i na 
zapytanie, czy rząd skłonny jest podać do wia-

była... Uniżony sługa! i żandarmi PÓ„d<“ jak 
zmyci. A inaczej, to musielibyśmy opowiadać, że 
to ta dziewczynka co uciekała... bo... bo...

— Oh, nie, n ie ! — zawołała Milcia przelęk
niona — tego panowie nie mówcie!

— A widzisz! — rzekł Scypion zacierając ręce 
z radość ą , oszołomiony niezwykłym wysiłkiem 
własnej fantazji i elokwencyi.

Po chwili głębokiego namysłu odezwała się 
znowu M ilcia:

— Dobrze; ale ja u was służyć będę, bo ina
czej...

— Inaczej?
— Jadłabym chleb darmo, a tego nie chcę...
— Nie bój się, będziesz na niego zarabiała... 

z pewnością!
— A przedewszystkiem, nauczysz, się zarabiać 

nań — odezwał się Hannibal. — Żadnego nie 
umiesz jeszcze rzemiosła; trzeba się więc uczyć... 
Cóżbyś chciała robić?

— Ah, malować kwiaty|na porcelanie!... za to 
dużo płacą, i ojciec zawsze obiecywał, że mnie 
tego uczyć każe. To takie ład n e ! a przytem już 
się nie jest prostą wyrobnicą, ale... jakże to się 
mówi? aha! artysLą!... Tylko ta nauka dużo ko
sztuje... a ja nie mam... Muszę więc isc w słu
żbę...

— Ależ, — zaczął Scypion, którego pomy
słowa wyobraźnia rozwijała się pod wpływem u- 
czuc.a tak cudownie, jak kwiaty pod magnetycz
nym wpływem fakira i coraz nowe wynąldywaia 
argum enty, — ależ, zastanów się tylko, moja 
m ała! Gdy się jest w służbie, to się pracuje i za 
to pobiera się płacę... tyle a tyle na miesiąc, 
nieprawdaż?

— Tak, proszę pana, — rzekła Milcia, wle
piając z wielką uwagą swe duze oczy, w uśmiech
niętą twarz Scypiona.

(0. d. n .)
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domości rezultat dochodzenia. Na to odpow ia- 
dział m inister, że całe postępowanie przy asen- 
terowaniu odbywa się komisyinie na podstawie 
szczegółowych dokładnych instrukcyj, a co do 
drugiej kwesty' odrzekł, iż akta speoyaLuego wy
padku okazały, źe oskarżony nie dopuścił się 
czynu karygodnego.

W drugiej mrerpelacyi podniesione były dwie 
kwestye. W jednej zapytywano, czy p-awóą jest. 
że notaryusz Ferd. Bies w Tachowie nabył na 
trzecim terminie licytacyjnym gospodarstwo wiej
skie, ocenione sądownie na 7 858 złr. — za 1 złr , 
przez co tak dawny właściciel jak i wierzyciele 
ponieśli niepowetowaną szkodę. Na to odrzekł p. 
minister br. P r a ż a k .  iż z powodu r,‘kursów 
zniesiono licytacyę i zarządzono na razie śledztwo 
dyscyplinarne. Druga kwrstya odnosiła się do 
bezprawnego spisywania niemieckich aktów ze 
stronami nie umirjącemi po niemiecku w sądzie 
w Pisynie (Mitterburgu). Wypadek ten potwier
dził minister a dia zapobieżenia podobnym zaj
ściom nieprawidłowym wysłał stosowne pouczenie 
do sądu apelacyjnego.

Następnie przystąpiono do zwykłego porządku 
dziennego. Załatw,ono w pierwszein czytaniu pro
jekt do ustawy o dotacyi greeko-oryentalungo du 
chowieństwa w D alm acji. odsyłając go do Ko 
misyi budżetowej; zezwolono na ściganie sądowe 
p Schónerera, — i odbyto dyskusyą z okazyi 
pierwszego czytania wniosku p. Fiegla o ograni
czenie domokrąztwa.

W sprawie tej przemawiali wnioskodawca 
F i e g l ;  pp. G h o n  i Fr.  S n e s s .  Ten ostatni 
żądał, aby sprawę, we wniosku poruszoną, ode
słać do kom.syi ugodowej, aby sposób załatwie
nia jej był zgodny z warunkami ugody austrya'cko- 
węgierskiej. Sprawę oddano mimo to komisył za
robkowej.

Dalszym przedmiotem było pierwsze czytanie 
wniosku o ułatwieniach dla nowych domów z ma- 
łemi i tauiemi pomieszkaiiiami dla ubogiej robo
tniczej klasy ludności. Oprócz wnioskodawcy p. 
M a u t n e r a  przemawiali jeszcze pp. R o g i  i 
W i n t e r h o l l e r .  Wniosek odesłano do korni- 
8yi podatkowej.

Przed zamknięciem posiedzenia przedłożył p. 
T ił r k wniosek należycie poparty o zaprowadze
nie progresywnego podatku dochodowego osobi
stego.

Następne posiedzenie naznaczono na dzień na
stępny. — Na porządku dziennym postawiono:
1) drugie czytanie prowizotynm budżetowego;
2) drugie czytanie wniosku rządowego o poborze 
rekruta; 3) drugie czytan;e wniosku rządowego o 
związku cłowo-bandlowj m z Węgrami.

W le d e fi, 26 października.
ff+) Bez rozpraw przyjęto w drugiem czytan:u 

ustawę o prowizorycznem zezwoleniu na ściąga
nie podatków w pierwszym kwartale r. 1887.

Większa rozprawa wywiązała się przy drugim 
przedmiocie porządku dziennego, tj. przy proje
kcie do ustawy o poborze rekrutów w roku przy
szłym. Przeciw projektowi zapisani byli posłowie 
F O r n k r a n z  i R o s e r ,  za projektem p. P  o- 
p o w s k i

P F u r n k r a n z  zapytuje ministra obrony 
krajowej, czy to prawda, że odstąpiono od do
tychczasowego systemu obliczania liczby rekru 
tów podług cyfry ludności, a przyjęto zdatuość 
za podstawę. A ponieważ austryacka połowa mo
narchii dostarcza najwięcej ludzi zdatnych do 
wojska, dlatego wynika z tego krzywda dla pro- 
wincyj niemieckich.

P. P o p o w s k i  mówi o stanie sanitarnym 
wejska. porównując stosunki zdrowotne annii au- 
stryacko-węgierskiej i niemieckiej i dochodzi do 
tego wyniku, że liczba ludzi, ustępujących z ar 
mu przez śmierć lub choroby nieuleczalne, jest 
w Austro Węgrzech o 7000 większą niż w Niem
czech Przyczynę tego widzi muwca w zbyt for
sownych ćwiczeniach, rozłożonych tylko na ośm 
tyeodni, podczas gdy w Niemczech ta początko
wa nauka trwa czternaście tygodni.

Kiedy mówca, oprócz o tych stosunkach, za
czął przemawiać jeszcze o sposobie żywienia, 
wówczas przerwał mu p. przewodniczący uwagą 
żo takie wywody należą do delegacyi, a nie przy 
uchwalaniu liczby lekrutów; dlatego mówca koń
czy doda,ąc, iż możnaby brać do wojska nawet 
słabszych ludzi, byle ich zbytecznie nie męczyć.

P. R o s e r wykazuje , iż potrzeba konieczme 
przy asenterowaniu badać gruntownie star re
krutów. Wszelki pospiech w tej mierze mści się 
zarówno na rekrutach, jak i na skarbie państwa. 
W końcu przedkłada do uchwalenia rezolucyę. 
wzywającą rząd, aby zbadał, czyby nie było do
brze dla dokładniejszego zbadania rekrutów przy- 
dłużyć czas asenterowania.

Sprawozdawca p. M a t t u s z  wyjaśnia, że mi
nisterstwo wojny nie zmieniło bynajmniej usta
wy o kontyngensie rekrutów; repartycya liczby 
rekrutów odbywa się zawsze podług liczby lu
dności na kraje koronne. Rezolucyę p. Rosera 
zaleca przyjąć.

Następnie przystąpiwszy do rozprawy szczegó
łowej przyjęto projekt w drugiem i trzeciein czy
taniu wraz z powyższą rezolucya.

Dalszym przedmiotem porządku dziennego by
ło sprawozdanie k o m i s y  i u g o d o w e j  o p r z e 
d ł u ż e n i u  z w i ą z k u  c ł o  w o - h a n d l o w e g o  
z W ę g r a m i .  Sprawozdawcą jest p. S o c h o r .  
Przeciw wnioskowi zapisali się pp. S 1 1 n g 1 i 
M a g g .  za wnioskiem pp. P i c h i  e r  i ks. Aloj
zy L i e c h t e n s t e i n .

P.  Si  i n g l  omówiwszy stosunki cłowe w Au- 
stryi w ostatnim ćwierć wieku przychodzi do prze
klinania, że dawniejsza zasada wpuszczania pło
dów surowych bez cła okazała się mylną i szko
dliwą z powodu konkureneyi produktów zamor
skich. Dlatego potrzeba rozszerzyć i zapewnić so
bie zbyt produktów tutejszych. Cul ten upatruje 
mówca w taktacie handlowym z Niemcami, któ
ry upływa równocześnie ze związkiem cłuwo- 
handlowym z Węgrami. Kończy zatem wezwa
niem. aby rząd jeszcze przed wygaśnięciem tra
ktatu rozpoczął r o k o w a n i a  z N i e m c a m i  
d l a  z a w a r c i a  e k o n o m i c z n e g o  z n i e m i  
z w i ą z k u .

Wniosek ten był dostatecznie poparty.
P. P i c h l e r  mimo mnóstwa zariutów, zrob.o- 

nych obecnemu gabinetowi szczególnie na jego 
układy z poszczególnemi frakeyami Izby p rz e m a 
wia za przystąpieniem do rozprawy szczegółowei.

P. M a g g  zarzuca rządowi, ;że przy rokowa
niami ugodowych z rządem w ęg.erskim nie po

myślał o poprawieniu całej ugody ani pod poh- 
tyczuym, ani pod ekonomicznym/względem. Do
wodem tego są rozliczne życzenia i zażalenia, ja
kie wygłaszano z knmisyi ugodowej. Lewica u- 
waża wszystkie sprawy ugodowe za związane ze 
sobą tak ściśle, iż wszystkie równocześnie powin
ny się stać obowiązującemi.

P. ks. L i e c h t e n s t e i n  twierdzi, że odno
wienie związku cłowo handlowego jest postulatem 
wspólności interesów obu poł!,w monarchii, tak 
pod względ“m ekonomicznym, gdzie obie połowy 
wzajemnie się uzupełniają, jak i pod względem 
politycznym. Nadto wykazuje wbrew poprzednie
mu mówcy, że właśnie nowy układ ugody jest
0 wiele lepszy od dawnego. W końcu zarzuca 
rządowi, iż bez zasięgnięcia zdania Izby umawiał 
ślę z gabinetem węgierskim, przez co utrudnił 
sobie rokowania.

Na wszelkie uwagi i zarzuty daje następnie 
minister handlu margr. B a c ą u e h e r a  obszerne 
wyjaśnienia i kończy tern że międzynarodowa p o- 
lityka handlowa państwa jest właściwie wynikiem 
różnych czynników zagranicznych Celem jej jest 
ile możności h a r m o n i j n y  r o z w ó j  k o r z y s t 
n y c h  w a r u n k ó w  p r o d u k c y j n y c h  d l a  
k r a j o w e g o  p r z e m y s ł u ,  p o t r z e b u j ą c e 
g o  o p i e k i ,  t a k  d l a  z b y t u  w k r  aj  u, j ak
1 d l a  w y w o z u  za  g r a n i c ę ,  — słusznego 
wyrównania między zabezpieczeniem targu krajo
wego i opiętą nad wywozem. To jest celem. 
S k u t e k  j e s t  n i e p e w n y ,  m i m o  t o  n i e 
p e w n o ś ć  s k u t k u  n i e  p o w i n n a  z a c i e  
m ni ać  j as  n o śei  c e l u .

Mowę ministra przyjęto ze wszech stron bar
dzo życzliwie.

Przemawiali jeszcze p. M e n g e r  i sprawozda
wca p. S o c h o r ,  w końcu uchwalono j e d n o 
g ł o ś n i e  przystąpić do rozprawy szczegółowej.

Przed zamknięciem sesyi zainterpelował pan 
S t e i n  i r e r  d e r  o żabcia w towarzystwie kolei 
lokalnych na Bukowinie.

Następne posiedzenie zapowiedziane na dzień 
następny.

Na porządku dziennym ciąg dalszy przerwanej 
rozprawy.

Przegląd polityczny.
K r o k ó w ,  2 7  p a ź d z i e r n i k a .

Do dzienników wiedeńskich donoszą, że po
seł do Rady państwa, p Józef J a s i ń s k i ,  jak 
wiadomo mianowany prezydentem sądu knjowe- 
go w Krakowie, ma zamiar złożyć mandat po
selski. Jest to zupełnie zrozumiałe wobec faktu, 
iż niepodobieństwem byłoby ważne obowiązki pre
zydenta tutejszego sądu pogodzić z pełnieniem 
mandam poselskiego, a powtóre wobec znanej 
różnicy zapatrywań między szan. posłem a jego 
wjboreami, która wyszła na jaw tak silnie w 
listach, niedawno w piśmie naszem ogłasza
nych.

Obiega także pogłoska, iż poseł Stanisław Ma- 
d e y s k i ,  mianowany niedawno profesorem uni
wersytetu jagielloński go, zamierza mandat zło
żyć. Ze względu na interes uniwersytetu i kształ
cącej się na nim młodzieży, byłoby to pożąda- 
aera, — Kolo polskie jednak poniosłoby ua tern 
wielką stratę, bo nawet przeciwnicy polityczni 
przyznać muszą, iż p. Madeyski był w Kole siłą, 
której nie łatwo zastąpić.

Dowiadujemy się z dobrego źródła, że p. na
miestnik Z a l e s k i ,  który, jak donosiliśmy w so
botę, wyjechał do Wiednia, przedstawi tam no- 
minacyę T a d e u s z a  hr .  D z i e d u s z y c k i e -  
g o na starostę i delegata namiestnictwa w Kra
kowie, hr. Dzieduszycki bowiem na poprzednie 
zapytanie, po dłuższym namyśle oświadczył, iż 
urząd ten przyjmie. Dalszym powodem pobytu 
p. namiestnika w Wiedniu, są sprawy bliskiej już 
sesyi sejmowej.

Do starostw galicyjskich wyjść ma rozporzą
dzenie, ażeby urzędnicy w służbie z a w s z e  wy- 
stępowali W uniformach. Byłoby to istotnie bar
dzo pożądanem ze względu na powagę urzędu i 
na poskromienie zbytecznej czasem gorliwości 
niektóiych ]ip. urzędników, naprzykład przy — 
wyborach! W uniformie jakoś agitować niewy- 
pada.

Ruskie D ilo  stawia kandydaturę prof. Aleksan 
dra O g o n o w s k i e g o n a  posła sejmowego z ma 
łej własności okręgu Dulina-Kałusz- Rożuiatów, 
i wzywa Rusinów tego okręgu, by się coprędzej 
zorganizowali. Kandydat jest wiceprezesem „Na- 
rodnej Rady" stowarzyszenia politycznego, zało
żonego przeciw moskalo-filskiej „Radzie russkiej", 
a skupiającego w sobie całe stronnictwo młodo- 
ruskie. Prof. Ogonowski vraz z bratem swoim 
ks-.' Emilem należą do filarów stronnictwa tego, 
i do najwybitniejszych wśród młodej Rusi osobi
stości. W myśl tego, cośmy niedawno w artyku
le wstępnym pisali w sprawie wyboru z tego o- 
kręgu, pragnęlibyśmy szczerze, żeby nastąpiło 
tam porozumienie m>ędzy Polakami a Rusinami 
i zgoda na kandydaturę p. Ogonowskiego. Był
by to fakt, mosrący w dalszym rozwoju polsko- 
ruskich stosunków bardzo aonhsłe mieć zna
czenie.

Koło polskie obradowało w niedzielę dwukrotnie. 
Poseł ks. Ś w i e ż y  poruszył w Kole ponownie 
s p r a w ę  Ś l ą s k a  wnosząc, ahy Koło nalegało 
na większe u w z g l ę d n i e n i e  p o l s k i e g o  
j ę z y k a  i na  d o k o n a n i e  r e f o r m y  w y b ó r  
c z e j  n a  Ś l ą s k u .  Co do refonny wyborczej 
żąda takiej zmiany w okręgach wyborczych 
wschodniego Śląska, ażeby Polakom dwa okręgi 
wyborcze przypadły a Niemcom jeden. Ushirzał 
się, że czeskie władze administracyjne na Śląsku 
załatwia:ą polskie podania w języku niemieckim, 
a władze skarbowe przyjmują tylko podania nie
mieckie. Hr. Taaffe nie dotrzymał obie.uicy,, iż 
mianować będzie polskich urzędników dla Ślą
ska. Jest  przeto koniecznem, żeby podjąć w te.j 
sprawie energiczną akcyę, i wysłać deputacyę 
do prezydenta ministrów. Poseł G r i i e w o s z  
widzi w tein ograniczenie narodowych praw Polaków 
i dziwi się, że rząd, który wydaje rozporządze
nia na rzecz języka czeskiego, nie czyni nic 
dla Polaków na Śląsku. P. S t a r z y ń s k i  
wnoś1 wybór komisyi, któraby sprawę zbadała 
P. S m a r z e  w s k 1 oświadcza, się przeciw wybo
rowi komisji i żąda, żeby prezydyum Koła bez
zwłocznie akcyę podjęło. P. O z e r k a w s k i

wnosi, a Koło uchwala — poruczyć sprawę w ku
mkacie ...ykonawczym prawicy.

Po załatwieniu tej sprawy prosi p S m o l k a ,  
żeby Koło zajęło się zaraz sprawą podatku od 
cukru, Czesi bowiem nalegają na to, a inne 
frakeye prawicy już przyięiy życzenia Czechów. 
L e w a k o w s k i  sądzi, że w ten sposób obrady 
Koła staną się czczą formalnością. Są one zby
teczne, skoro w uchwałach komitetu wykonawcze
go prawicy nic już zmieniać nie można. Prze
wodniczący J a w o r s k i  replikuje, że komitet 
wykonawczy nie uchwalał a tylko do wiadomo
ści przyjął czeskie wnioski. S r a e , r z e w s k i  
mniema, że Koło w tej sprawie bez porozumie
nia z Czechami uchwalać nie może, bo albo 
Czechom albo rządowi się narazi. G r o t o w s k i  
życzy sobie, aby stanowisko Kołr w tej sprawie 
zaleznem uczynić oa koncesyj w sprawie cło 
wej taryfy. Na wniosek A b r a b a m o w i c z a  
postanowiono odroczyć uchwałę, dopóki w ko
mitecie ściślejszym komisyi ugodowej nie nastą
pi porozumienie między rządem a Czechami.

L e w a k o w s k i  interpeluje przewodniczącego, 
czy Czesi zażądali reasumowania obrad nad kwe- 
styą Banknotów. J a w o r s k i  przeczy temu. C z a r 
t o r y s k i  jednak donosi, że wczaraj oświadczył 
mu R i e g e r ,  iż prosił on Jaworskiego imie
niem klubu czeskiego, żeby sprawę tę ponownie 
pod obrady wzięto. O n y s z k i e w i c z  i H a u s -  
n e r czynią formalny wniosek ponownego otwar
cia rozprawy. M a c h a l s k i  oświadcza, że przy 
głosowaniu był w błędzie, bo mniemał, iż Czesi 
sami zarzucili sprawę banknotów. B i l i ń s k i  
jest przeciw reasumowaniu —  bo sprawozdanie 
już jest drukowane. S m a r z e w s k i  przemawia 
także przeciw wnioskow Onyszkiewicza, który 
jednak przyjęto Na wniosek D z i e d u s z j c -  
k i e g o  odroezeno dalszą dyskusyę do uastępne- 
go posi°dzenia.

Na wieczornem zaś posiedzeniu tego samego 
dnia Koło ogromną większością u c h y l i ł o  swo
ją  pierwotną uchwałę w sprawie bankowej.

Komitet ściślejszy, wybrany przez komisyę u- 
godową dla sprawy bankowej — obradował w po
niedziałek nad wnioskam’" sprawozdawcy dra Bi
lińskiego, które osobno zamieszczamy. W rozwle
kłej bardzo dyskusyi członkowie komitetu, na le 
żący do lewicy, zaprzeczali komisyi ugodowej 
kompetencyi do powzięcia owych uchwał, twier
dząc, że komisya ma tylko zbadać statut banko
wy, a po za to sięgać nie może. Inni podnosili 
znowu, że niewiaściwem byłoby naprzód uchwa
lać rezolucye, a potem dopiero przystępować do 
rozpraw nad statutem. Wyzywano też obecnego 
na posiedzeniu ministra skarbu dra Dunajew
skiego , żeby powiedział, jakie stanowisko rząd 
wobec tych wniosków zajmuje, minister jednak 
oświadczył, iż nie widzi potrzeby takiej deklara
cji  , a rząd oczekuje wprzódy uchwały komisyi. 
W  końcu ucnwalono na wniosek Lienbachera 
przystąpić przedewszystkiem do obrad szczegóło
wych nad statutem bankowym.

W Berlinie usilnie pracują nad ntworzeniem 
k o a l i c y i  p a r t y j  ś r o d k a .  Umiarkowani ton -  
ser watyści i woini zachowawcy wstępują do tego 
związku, narodowo - liberalni nię 3przecwiali się 
jego utworzeniu. Nordd. AUg. Ztg. udzieliła już 
całej sprawie błogosław i eństwa Jedna tylko Kreuz- 
zeitum  nie życzy sobie zaciągać jakichkolwiek zo
bowiązań względem narodawo-lmeralnych.

Nowy ambasador francuski, pan H e r  b e t  t e  
przybył do Benina i wręczył cesarzowi W ilhel
mowi list uwierzytelniający- Na przemówienie 
francuskiego ambasadora, odpowiedział cesarz 
W ilhelm: „Wypowiedziałeś pan myśl moją, wska
zując na liczne w s p ó ln e  interesa Niemiec i Fran- 
cyi. Interesa te tworzą dla obu narodów podsta
wę korzystnego porozumienia Dzięki pańskiemu 
wielkiemu doświadczeniu i głębokiej znajomości 
owycb wspólnych interesów, łączysz pan w so 
bie wszystkie potrzebne przymioty, ażeby wspól
nie z rządem niemieckim pracować nad utrzy
maniem dobrych stosunków. Cieszę się szczerze 
z wyboru uczynionego przez prezydenta republi
ki. Bądź pan przekonańj, że nie uchylę się od 
współdziałania przy popieraniu każdego środka, 
który zmierzać będzie do osiągnięcia wskazanego 
przez pana pojednawczego, pokojowego celu"

Co cesarz Wilhelm powiedz.ał w Berlinie przy 
sposobności przyjęcia Dowego francuskiego am 
basadora H e r b e t t e g ' o  i czego car nie powie
dział w Petersburgu przy odkrycia pomnika na 
pamiątkę womy turecko-rosyjakiej, wzajemnie się 
dopełnia i pozwala wnosić o c h w i l o w e j  sy-  
t u ł  c y . p o l i t y c z n e j ,  która nieco się wyja
śniła. Nie da się bowiem zaprzeczyć, iż świat 
polityczny dopiero został uspokojony z chwilą, 
gdy wydane zostało hasło „zlokalizowania" spra
wy bułgarskiej, —  hasło, które znaczy, iż mię
dzy narodowe trudności zostały usunięte, a mia
nowicie, ustała obawa sojuszu rosyjsko-franeus- 
kiego, co w sposób dość wyraźny oświadczył ce
sarz Wilhelm. — Odpowiedź c e s a r z a  W i l 
h e l m a  na przemówienie Herbettego, sprawiła 
w Paryżu silne wrażanie. Utrzymują obecnie w 
Paryżu, jak donoszą do W. Ailg. Ztg., że dą
żność Freycineta, aby p-zeprowadzić zbliżenie 
się Francyi do Niemiec ma zapewnione powo
dzenie.

Dr. S a n d 1 e r, młody bawarski uezouy, o któ
rego a r e s z t o w a n i u  w B r e t a n i i  j a k o  
s z p i e g a  donosiliśmy, wypuszczony został na 
womość na interweucyę niemieckiego ambasado
ra. Prvwatny telegram paryski kost donusi, że 
rząd Irancuski okazał jak największą ochoczość i 
gdy p. Freycinet dowiedział się o aresztowaniu 
dr. SandWa w dniu 20 b. m od hr Miinstera, 
wspólnie z ministrem sprawiedliwości wyda/ roz
kaz do natychmiastowego puszczenia go na wol
ność. Dr. Sandler sam przyznał, źe mało umie 
po francusku i popełnił tę meostrożność, że wy
jechał do Francyi bez żadnych polecających go 
papierów swego rządu, i następnie bez pozwole
nia władz francuskich robił pomiary w porcie 
wojennym Brestu i rysował forty nadbrzeżne.

N. Wr. oświadcza, że Rosya przyłączy się bez 
wątpienia do ewentualnego żądania Francyi i 
Turcyi, a b y  A n g l i a  w y c o i a ł a  s w e  wo j 
s k a  z E g i p t u .

St. James Gazette w art. • „K o sy  j s k o-t u- 
r e c k i e  p r z y m i e r z e 11, rozbiera na nowo kom- 
binacyę sojuszów, którąoy można przeciwstawić 
powyższemu przymierzu. Są to prawie te same

propozycje, przeciw którym stanowczo zaprote
stowała prasa niemiecka niezależna i inspirowana.

W Live-pool miał lord Derby prelekcyę na te
mat: „ Cz y  u b o ż e j e m y ,  c z y  s i ę  b o g a c i 
m y ?  „Według mówcy , położenie jednostek w 
Anglii pogorszyło nię wprawdzie, a to skutkiem 
stagnacji hihdlu  lat ostatnich, ale naród cały 
nie ucierpią.! na tein. Wykazywał następnie, jako 
dowód wzmagania się bogactwa narodowego, wię
kszą konsumcyę wielu artykułów, tudzież znacz
ne wpływy gotówki do depozytów i kas oszczę
dności, a nakouiec większe dochody w kasach 
rządowych z podatków dochodowych.

I r l a n d z k a  k w e s t y a  a g r a r n a  siaje się 
coraz groźniejszą. Zbrodnie agrarne zwiększają 
się w przerażający sposób, a w niektórych obsza
rach , jak na przykład w dobrach margrabiego 
Clauricarde, obawiają się groźnych rozruchów, 
gdyż kilkakrotnie już wydarzjły się tam zajścia 
między rozgoryczonemi% dzierżawcami i policyą. 
Organ Parnella United Ireland podaje obecnie 
plan kampanii d k  irlandzkich dzierżawców. Po
lega on na następujących zasadach: Jeżeli wła
ściciel obszaru dworskiego nic zgodzi się na przy
jęcie zmniejszonego czynszu dzierżawnego, ozna
czonego przez komisyę krajową, to w dobrach 
ma być ustanowiony komitet dzierżawców, któ
remu czynsz ma być wręczony. W terminie za
płaty wszyscy dzierżawcy in corpore mają się 
stawić w biurze dzierżawców. Jeżeli agent land- 
lordów nie przyjmie czynszu dzierżawnego, to 
przewodniczący zawiadomi go o opuście czynszu. 
Fundusze komitatu mają być złożone u mężów 
zaufania.

Rwestyę irlandzką, wiecznie żywą i zaognioną 
teraz może bardziej niż przedtem, poruszył mi
nister kolonii Sianhope m. mityngu w Spiliby. 
Wyliczył on nadzwyczajne trudności tej snrawy 
tak dosadnie i obrazowo, że podobno nawet glad- 
stonistów przekonał, iż projekta „wielkiego star
ca" raczej oddaliły, jak zbliżyły porozumienie.— 
Minister rzekł, że gabinet ustawicznie studyuje 
tę sprawę i naradza się nad nią, a właśnie wi- 
eekról irlandzki zdał bardzo szczegółowy raport 
o działaniach narodowej ligi, która ma swój bud
żet, urzędników i policyą lepszą od rządowej — 
Niektórzy mniemają, że trzeba uchwalić ka^ny 
piawne za należenie do ligi, ale zdaniom mini
stra, nie doprowadziłoby to do niczego, bo Ir
landczycy są zdecydowani na wszystko. Wytrwa
łość ich jest zdumiewająca i żałować należy, że 
tak cenny przymiot idzie na marne. Gabinet ro
zumie to doskonale i z całą gorliwością dąży do 
załatwienia kwesty' w sposób zgodny z istotne - 
mi interesami obu krajów.

Jednakże za przykładem gabinetu nie idą wła
ściciele ir landzcy. Teraz na Zielonej wyspie pa
nuje ogromna nędza; zboża nie ma. jak zwykle, 
kartofle nie urodziły, paszy brak, & tymczasem 
lordowie domagają s'ę czynszów, choć jakichkol
wiek, choćby zredukowanych o 75 prc. Prawda, 
że i ci lordowie nie wiedzą co począć, bo nie 
dostają tego, co się im należy, także głód cier
pią. Ale to nie polepsza sytutcyi fermerow, któ
rzy grożą zbrojnym oporem, gdyby ich zechcia
no wyrzucać z chałup.

Nie lepiej jest w samym Londynie. Tam w je
dnej dzielnicy, w Ost-End naliczono przeszło 40 
tysięcy ludzi już od dawna n.« mających co do 
ust położyć. Zbieiaią, oni na bizigu morskim 
ślimaki, dobywają korzenie roślin, drzewa odzie
rają z kory — i tem się żywią. To się dopiero 
nazywa nędza!

Korzystając z tej nędzy anarchiści zamierzyli 
urządzić olbrzymi meting dnia 9 listopada, kiedy 
po zwyczaju lord-major Londynu w pozłocistej 
karecie będzie iechai przez miasto do Mansion- 
housu czyb magistratu.

Obradj w I z b i e  f r a n c u s k i e 1 n a d  w y 
c h o w a n i e m  e l e m e n t a r n e m  przerwane 
były tylko na jednem posiedzeniu wnioskiem po
sła Kergariou, który żądał, ażeby Izba co piątku 
poświęciła jedno posiedzenie o b i a d o m  n a d  
c ł e m  od z b o ż a  Wnioskodawca przepowiadał
0 wiele groźniejsze przesilenie w rolnictwie, niż 
ogólnie przewidują i żądał, ażeby gabinet zde
klarował się wyraźnie, czy chce ratować rolnic
two. Izba odrzuciła ten wniosek nieznaczną wię
kszością g/osów.

W rozprawach nad edukacją elementarną p r o 
testował biskup Freppel przeciw artykułowi, 
który żąda. żeby nauczycielami byli jedynie lu
dzie świeccy. Freppe1 oświadczył w imieniu ka
tolików, że takich rozporządzeń nie przyjmą z 
założonemi rękami. Pomimo opozycyi i poprawek 
stronnictwa prawicy, Izba odrzuciła wszystkie
1 przyjęła 24 artykułów projektu ustawy o s z k o - 
łacb elementarnych.

Rząd serbski przedłożył s k u p c z y n i e  b u 
d ż e t  na rok 1887. Dochody preliminowano na
38,450.000 franków, niedobór na 5,550.000 
iranków.

Spraw y gmin i powiatów.
Starostwo krakowskie wyda/o następujący o k ó l 

n i k  d o  w s z y s t k i c h  z w i e r z c h n o ś c i  
g m i n n y c h  w p o w i e c i e  k r a k o w s k i m :

L. 16.256.
Dla przyspieszenia toku spraw rządowych i 

unikniema zbyt znacznej i przewlekłej korespon- 
dencyi ze zwierzc.hnośeiami gminnemi, w p r o 
w a d z a  c k. s t a r o s t w o  n i n i e j s z y m  okó l 
n i k i e m .  z a n i e c h a n e  o d  l a t  d z i e s i ę 
c i u ,  z d o b r y m  s k u t k i B i n  w p o w i e c i e  
k r a k o w s k i m  p r a k t y k o w a n e  r o k  u rz ę 
d o w e ,  c z y l i  s e s y e  w ó j t ó w  w s t a r o 
s t w i e .

Sesye odbywać się będą w jednej ze sal sta
rostwa na Ii-gim  piętrze, każdego wto-ku. Pierw
sza sesya odbędzie s>ę od dzisiaj za awa tygod
nie, t. j dnia 26 października b. r. o godzinie 
10 przed południem. Na tę sesyę ma się zgro
madzić p i e r w s z a  s e i  y a  w ó j t ó w ,  t. j. wój
towie z gmin (następuje wyliczenie połowy gmin 
w powiecie).

Druga sesya odbędzie się we wtorek następny, 
t. j. dnia 2 listopada b. r. o godzinie 10 przed 
południem. Na tę drugą sesyę me się zgroma
dzić d r u g a  s e r y a  w ó j t ó w ,  t. j. wójtowie 
z gmin (następuje wyliczenie drugie' połowy 
gmin w powiecie).

W dalszy wtorek, dnia 9 listopada zgroma
dzi się znowu pierwsza serya —  a w następny, 
dnia 16 listopada druga serya wójtów. I  tak od
bywać będą sesye te dwie serye na przemiany, 
skutkiem czego każdij gminy wójt co drugi ty
dzień musi być w starostwie na sesyi obec
nym. Jeżeliby wójt dla ważnej przeszkody 
na sesyi być nie m ógł, winieD wysłać 
za siebie zastępcę wójta, gdyby zaś tak wójt 
jak i zastępcę ważnej doznali przeszkody, winien 
wójt wysłać a s e s o r a  na sesyę. Na każdej ta
kiej sesyi odczytanym będzie spis wójtów, którzy 
aa sesyę jawić się są obowiązani. Jeżeliby z któ
rej gminy ani wójt aai jego zastępcę an> też 
asesor na sesyi n<e był obecnym, w ł o ż o n ą  
b ę d z i e  n a  w ó j t a  s a m e g o ,  k tó ry  w y łą c z 
n i e  j e s t  za  t o o d p o w i e d z i a l n y ,  k a r a  
w k w o c i e  2 z łr. — i ś c i ą g n i ę t ą  z o s t a 
n i e  n i e z w ł o c z n i e .

Nieprzybycie ne sesyę właściwą nie uspiawie- 
dliwia zgoia przybycia na sesyę następną.

Wraz z wójt«m lub jego zastępcą prrybyć wi
nien na sesyę wedle ważności p i s a r z  g m i n 
n y ,  co zwłaszcza wtedy jest potrzebnem, gdy 
naczelnik gminy pisać nie umie.

Na sesyacb będą odczytane i wyjaśniane okól
niki władz wyższych, zbi srane daty statystyczne 
i roczne wykazy, oraz pouczani będą naczelnicy 
gmin o ustawach i ich wykonaniu.

Do okólnika niniejszego ma się zwiorzenność 
gminna najściślej zastosować.

Za c. k. staiostę i radcę dworu, 
podp. F  e 11 e r.

Kraków, dnm 12 października 1886.

Sprawy m iejskie.

L w ó w , 2b października.
(—) Posiedzenie dzisiejsze Rady mieiskiej roz

poczęło się pod przewodnictwem pierwszego de
legata dr. G r y z i e c k i e g o. Obecnych radnych 
89. Sekretarz Rady p. L u k a s  odczytał następu
jący wniosek, podpisany przez kilkudziesięciu ra
dnych:

„ Mija lal, 25 kiedy Rada miejska wychodząc z 
wolnych wyborów nn dniu 31 pazd2iern ka 1861 
r. odby/a pierwsze swe posiedzenie. Z licznego 
zastępn mężów powołanych wówczas zaufaniem 
swych wyborców na zaszczytne stanowisko ra
dnego miasta, wielu nie pozostaje więcei przy 
życiu, inni opuścili nasze miasto, niektórzy zaś, 
jakkolwiek są obecnie członaami Rady młejskiej, 
nie piastowali godność: tej bez przerwy od chwili 
dokonanych pierwszych wolnych wyborów.

W gronie naszem, zasiada jednak mąż, który 
od lat 25 darzony nieustannie ogólnem zaufa- “*  
niem swych współobywateli, z tą samą jak da
wniej stanowczością o dobro puoliczne i z wy
trwałością w dopełnianiu podjętych obowiązków, 
poświęca i teraz pracę swoją sprawom naszego 
miasta. Jes. nim obecny nasz prezydent W a- 
c ł a w  D ą b r o w s k i .

Czcić zasługi i okazywać wdzięczność za tru
dy podejmowane przez ćwierć wieku około dobra 
miasta, jest obowiązkiem naszym, jako dbałych 
o rozwój i pomyślność tego grodu.

Rada mlasua Lwowa uważa przeto za swój o- 
bowiazea, złozyć swemu prezydentowi Wacławo
wi Dąbrowskiemu wyrazy wdzięczność' w imie
niu tego miasta „ n a d a j ą c  m u  n a j w y ż s z ą  
g o d n o ś ć ,  j a k ą  r o z p o r z ą d z a  tj. h o n o r o 
we  o b y w a t e l s t w o  m i a s t a  L w o w a "  (hu
czne oklaski).

Profesor dr. M a / e c k i polecał ten wniosek 
w dłuższem przemówieniu, w którem podnosił 
zasługi, jakoteż niezwykłe zalety osobiste p Dą
browskiego, które mu zdobyły symoatyę \ uzna
nie ogóme, którego wyrazem Lowym jest dzisiej
szy wniosek.

Wniosek został p~zjjęty jednomyślnie wśród 
ogólnych oklasków w sali i na gale-yacb — i w 
tej chwili zaproszono p. Dąbrowskiego do sali. 
Przewodniczący dr. Gryziecki zan lądojnił przy
byłego o zapadłej uchwale, gratulując mu tego 
zasłużonego zaszczyty. Pan Dąbrowsk' widocznie 
rozrzewniony piękną tą owacją, dziękował ze 
łzami za ten niezwykły objaw uznama, którego 
przez całe dalsze życie, będzie starał się być go
dnym.

Następnie przystąpiono do porządku dzienne
go. —  Przedev. szystkiem zawetowano 3000 zir. 
dr. prezydentowi dc dyspozycyi w celu zarządze
nia środków ratunkowych na wypadek cholóry.

Dalej ptzediożył p. dr. Grzyziecki wniosek w 
sprawie budowy kolei lokalnej Lwów-Beizec. W 
układzie między gminą a koleją lwowsko lyjmio- 
wiecką, odstąpiła gmina m Lwow. groma jo d  
Kolej bezpłatnie, według trasy wówczas przódło- 
nej. Ponieważ przedsiębiorstwo zmieniło Irasę 
w te r sposób, że daleko więcej gruntu, będące
go własnością gminy lwowskiej, pod kolej zabra
ło , należy przeto wysłać delegatów, miejskich do 
Brzuchowiec, aby przed komisyą reambulacyjną, 
która jutro obęiście linii rozpoczyna, ewentualne 
wnieść zastrzeżenia. — Uchwalono.

Z powodu projektu zaprowadzenia krajowych 
opłat konsum cjjnych, który sie w Sejmie Doja- 
w ił, uchwalił magistrat i sekeya wnos' petycyę 
do Sejmu przeciw opłatom konsumcyjnym — co 
dzisiaj sprawozdawca p Cze'ny uzasadniał. S zko-  
duwości tego projektu downaził, p r. Orlecki i 
dr Ciesielski, — poczem petycyę bez dalszej 
dyskusyi jednomyślnie przyjęto.

Poczem nastąpiło tajne posiedzenie, n& którem 
udzielono prezentę na parafię gr. kat. świętej 
Parakseny, także sw. Piętnie zwanej (po śy. ks. 
kan. Sznedzickim Bazylim) — ks. Wasilewskie
mu, — wygnańcowi z Podlasia.

-v iip i mna;

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  28 października.

Konfiskata Wczorajszy numer naszego pisma 
skonfiskowała prokuratorya za uwagi w sprawie 
„auitstagów", wznowionych przez zastępcę starosty 
w Krakowi" p. Fertera. Z tego powodu powtarzam} 
artykuły, które dla szanownych czytelników zamiej- 
scowyeh interesa,ącemi być mogą.

°Ozary. Onegdaj wieczór był Kraków w prawdzi
wym strachu w skutek grożącego wielkiego uieoez- 
pmczeństwa. Spłonęła fabryka Zieleniewskiego, dom 
stary piątrowy, na rogu ulicy św. Marka i św. 
Krzyzn. Ogień poKaoał się oko/ o goaz. Va^> f 0
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*/4 10 cały dach stal w płomieniach, roznosząc iskry 
na wszys‘kie strony. Sąsiednie domy, z których 
wiele dotąd jest pod gontem, były w wielkiem nie
bezpieczeństwie. Na domu najbliższym nr. 31, bę
dącym własnością również p. Zieleniewskiego, zaczęły 
się zaraz z początku tlió krokwie, chociaż dach po - 
kryty jest papą. było żarom wielkie niebezpieczeń- 
tw o, że dachu, mimo pokrycia ogniotrwałego, nie 
będzie można uratować, jednak zwrócenie całej u- 
siiności na tę stronę i szczególnego uznania godna 
praca kominiarzy na dachu wśród kłębów dymu i 
iskier, zdołała stłumió niebezpieczeństwo. Jeszcze 
tego nie usunięto zupełnie, a zagroziło nowe, bo o- 
gień zaczął się dostawać przez przepalone drzwi na 
pierwsze piętro tego domn. Ale i to spostrzeżono 
wcześnie i zdołano mn zapcbiedz.

B trunek był przedewśzystkiem skierowauy do zlo
kalizowania pożaru, a gaszenie ognia na samym bu- 
dynku odbywało się • tyle, o ile starczyło nie sił, 
lecz wody. Sił ratunkowych było bowiem dosyć. 
Oprócz straży pożarnej miejskiej i ochotniczej przy
była o godz. Vt l l  straż z Podgórza, nadto bardzo 
wielu różnego rodzaju ochotników pracowało czyn
nie i skutecznie przy dostarczaniu wody i obsługi- 
wau.u sikawek. Atoli wody był brak wielki! Wszy
stkie wozy, ile ich było, nie mogły dostarczyć do
syć wody na wczesne stłumienie pożaru z tej stro
ny, z której przedewszystkiem starano się ogień 
przeciąć. Tymczasem główny budynek skrapiany 
tylko skąpo wodą, wypalił się do spodu, chociaż 
belki były olbrzymiej grubości, a więc nie tak szyb
ko ulegały przepaleniu.

Batunek trwał z wszelkiemi wysiłkami do godzi
ny 1 w nocy. lecz część straży pozostać musiała 
przez noc całą, a nawet dziś rano jeszcze o 9 ga
szono tlejące się bebci. Podczas pożaru silny wiatr 
rozrzucał daleko iskry i głownie żarzące. W fabryce 
musiało być bardzo wiele pyłu z metalów, sformo
wane z tegoż iskry, niegasnące w powietrzu, unosił 
wicher na Bynek i dalej.

W ogóle powszechną jest opinia, iż ratnnek nad
zwyczaj szczęśLwy w skutkach, dzielnie był prowa- 
ćbony przea p. Enunowicza; wodę dowożono aż z 
Buda wy, gdyby nie to, może udałoby aię wcześniej 
opanować groźny żywioł. Fabryka pp. Zieleniewskich 
była asekurowaną, właściciele wg/akże ponieśli bar
dzo wielki! straty, niedające się na razie ocenić na
wet w przybliżeniu.

Przy pożarze nie obeszło się bez wypadków. Stra
żak miejski Henzelman spadł z pierwszego piętra i 
dość silnie się poJukł, zas kapitan straży ogniowej 
ochotniczej p. Marynowski, wężem sikawki silnie 
uderzony został w prawe oko. Strażacy sami użalali 
się na wielki brak wody. — z prywatnych właści
cieli beczek ratunkowych jedynie z Podgórza p 
Barach przysłał swoich ludzi z beczką, z miasta zaś 
nikt absolutnie, chociaż i-tnieją podobno przepisy 
nakazujące nieść taką pomoc przy pożarach. Eonie 
miejskie od aparatów Talarda sprowadzono dopiero 
po północy.

Po ochłonięcia z pierwszego wrażenia klęski oka
zało się, iż spaliły się tylko warsztaty mechaniczne 
tj. tokarnia znajdująca się na dole, i stolarnia wraz 
z modelami na piętrze, skąd ogień wybuchł. Straż 
ocaliła kuźnio, maszynę, kancelarye i skład uarzędzi 
rolniczych.

Fabryka z zapasami i magazynami zabezpieczoną 
była w Tow. wz. Ubezpieczeń na kwotę 43,522 zł. 
(bez domn mieszkalnego, który również uratowano).

Przy pożarze odznaczyli się kominiarze majstrów 
kominiarskich p. Behma mieszkającego t is  a vis 
ftbryki w której powstał ogień, oraz p. Niedziel
skiego. Nazwisk tych dz:elnych ludzi nie jesteśmy 
w stanie wymienić, ponieważ zachodzą sprzeczności 
co do osób, a nie chcemy przedwcześnie gloryfiko
wać niezasłużonych. —  Prezydent miasta polecił 
naczelnikowi straży, aby sam wyśledził dokładnie 
i podał nazwiska tych. którzy rzeczywiście dzielnym 
ratunkiem na nagrodę sobie zasłużyli.

Straż ogniowa podgorsua pod wodzą p. Ga staw a 
Kolmana zatrudniona była gaszeniem od nlicy Szpi
talnej. przybyłe również aikawfci wojskowe okazały 
się nieuiytecznemi.

Mieszkańcy nlic przylegających byli w wielkim 
strachu a w wielu domach zwijano tłómoczki i szy
kowano się do wynoszenia rzeczy

Pożar ten wykazał, iż zarówno personal straży 
i ilość beczek na wodę, nie jest wystarczająca, 

a po takiem doświadczeniu niewątpliwie nzna Bada 
potrzebę poczynienia odpowiednich reform.

Naczelnikowi straży p. Eminowiczowi, depn‘acya 
złożona z obywateli zagrożonej pożarem dzielnicy, 
złozyła wyrazy uznania i podziękowania za pomyśl
ny w skutkach a dzielny ratnnek

Onegdaj w południe zapaliły aię knferki i wióry 
w domn „na Librowskiem". Trzeci to jnż wypadek 
pożaru w tym domu.

Kom isya wojskowa anticholoryczna pod prze
wodnictwem głównodowodzącego księcia Windisch- 
graetza odbyła w tych dniach posiedzenie. W skład 
komiavi weszli: komendant Krakowa generał Drech- 
Bler, dyrektor inżynierii hr. Gellern, szef sanitarny 
wojskowy dr. Trzebicky, lekarz pułkowy dr Weber, 
lekarz powiatowy dr. Ponikło, fizyk miejski dr. Bu- 
szek, oraz prezydent miasta i czasowy zastąpca sta
rosty p Fetter. Komisya uchwaliła rewizyę wszyst
kich budynków wojskowych pod względem sanitar
nym, zgodzono się. aby komisya sanitarna była 
wojakowo-cywiiną. a wejdzie do niej major Ziohard 
i lekaize wojskowi Podnoszono bardzo niepomyślny 
pod względem czystości stan miasta Podgórza. Be- 
wizyę odbywać będą członkowie komisyi w towa
rzystwie oficera w budynkach wojskowych i tak 
samo w domach prywatnych w pobliżu budynków 
wojskowych położonych. Ewestyę wypożyczania wo
zów sanitarnych wojskowych na wypadek wybuchu 
cholery, pozostawiono na razie w zawieszeniu.

W gmachu Kasy Oszczędności w sali posiedzeń 
można oglądać za opłatą 20 ct od osoby bardzo pięknie 
inkrustowane dwa fortepiany. Inkrastacyę wykonał 
jeden z urzędników magistratu. Dochód z wystawy 
tej, ma być użyty na wysłanie jednego młodego 
rękodzielnika w celu kształcenia się.

Fizyk  miej8ki, dr. Buszek. wyjechał do Wiednia 
dla przyjrzenia się zarządzeniom sanitarny n, zapo
biegającym zawleczeniu cholery.

Czytelnia akademicka krakowska wysłała wczo
raj na rzecz „Maeierzy Śląskiej* kwotę 150 złr. 
którą rozporządzała jako dochodem z wycieczki, w 
lecie urządzonej do zakładów zdrojowych w kraju, 
przez członków „Chóru akademickiego'. — Wogóle 
w Czytelni z początkiem roku szkolnego znać wiel
kie a pożądane ożywienie. Członków zapisanych jest 
280, a niezawodnie liczba ta znacznie się jeszcze 
powiększy. Nowe wp*ępujący na uniwersytet akade
micy, pojmują widocznie, iż tylko solidarność kole

żeńska sprowadzić może najlepsze rezultaty tak pod 
towarzyskim jak i naukowym względem. Wszelkie 
sztucznie wytwarzane seperatyzmy zgubnem5 są bar
dzo, a cieszyć się trzeba, że młodzież wykazuje si
łę oparcia się im.

Woźni tutejszego 8ądu powiat, miejsk. deleg. 
wnieśli na ręce adwokata dr. Machalskiego petycyę 
do Bady państwa prosząc o systemizowanie swoich 
posad i podwyższenie pensyi. Pobierają oni obecnie 
70 ct. dziennie tj. 255 złr. 50 ct. rocznie, co na 
ntrzymanie jednej rodziny w naszem mieście bezwa
runkowo nie wystarcza. Przedstawiają też w petycyi 
swój smutny los pod tym względem, a obliczając 
koszta najmu jednej izby średnio na 96 złr. rocznie, 
ubranie dla całej rodziny na 50 złr., życie 50 ct. 
dziennie, tj. na 183 złr. rocznie i koszta opałn i 
oświetlenia na 30 złr., wykazują, że ntrzymanie id 
rodzin wymaga rocznie 359 złr., a na pokrycie 
tych wydatków otrzymują tylko 255 złr. 50 ot., 
okazuje się przeto niedobór 103 złr. 50 ct. To 
przedstawienie faktycznych stosunków, a wcale nie 
przesadzone, daje wiele do myślenia, skąd ci Indzie 
pokrywają owe 100 złr. rocznie. Spodziewać się na
leży. że p. poseł krakowski zechce stosownie po
przeć w Izbie tę petycyę, bo nic dziwnego, że wo
bec takiej troskliwości p. ministra sprawiedliwości 
nietylko o urzędników, ale i służbę sądową w Ga- 
licyi, wymiar sprawiedliwości wszędzie chroma i 
żółwim krokiem idzie.

Slub. W kościele św. Barbary pobłogosławiony 
został dziś związek małżeński, zawarty pomiędzy 
Adamem hr. Platerem, właściciem dóbr w Poznań- 
skiem, a panną Maryą de Sichelburg Gara, ich.

Wypadek. Jan Pali z Zalasn pod Chrzanowem, 
służący w kawiarni p. Behmana w Sukiennicach, 
idąo dnia 26 b. m. po połnćniu chodnikiem nlicy 
Starowiślnej, niósł w koszu na plecach kawałki że
laza, wystające z kosza i przez nieostrożność wybił 
niemi służącemu Janowi Motylowi dwa zęby górne 
na przodzie, wskutek czego Motyl do szpitala św. 
Łazarza odstawiony, zaś winny do odpowiedzialno 
ści pociągnięty został.

Pani Zimajer po występach w Krakowie jutro i 
w piątek, wyjeżdża do Wrocławia na szereg wido
wisk z jej udziałem.

Zmarli Stanisław Sas O b e r t y ń s k i ,  właści
ciel dóbr, wielki miłośnik sceny polskiej, zmarł we 
Lwowie w 47 roku życia.

Jan K a t k a ,  kompozytor tańców i autor szkoły 
na fortepiani, zmarł w Wiedniu.

Marya z Kłodnickich Plntecka, obywatelka Kra
kowa, zmarła w 54 roku życia.

Wiktorya z Drozdowskich Herteui, obywatelka 
Krakowa, zmarła w 88 roku życia.

Karol Wilczyński żołnierz wojsk polskich z 1831 
r., b. komisarz skarbowy, zmarł w Podgórzu w 85 
roku życia.

W ykazy statystyczne co do zapisów do szkół 
średnich z początkiem bieżącego roku szkolnego, ka
zał sobie przedłożyć p . minister oświecenia przez 
wszystkie Bady szkolne krajowe. Chodzi tu widocznie
0 cyfrowe zbadanie, jaki wpływ na frekweneyą wy
warło znane rozporządzenie o podwyższeniu czesnego 
w szkołach średnich.

f  Michał Chomiń8ki, jeden z najstarszych ar
tystów dramatycznych sceny warszawskiej, rówien- 
nik Królikowskiego, zmarł w Warszawie w 65 ro 
kn życia, po przeszło 40 latach praey na scenie 
warszawskiej.'— Zmarł pc krótkiej c h o ro b ie , gdyż 
tydzień temn jeszcze grał Łykalskiego w „Majstrze
1 czeladniku*. Najlepszą z ról zwartego był „ P a p 
kin* w „Zemście*. —  Na scenie nie był orłem, 
nie zajmował nigiy wybitnego, pierwszorzędnego sta
nowiska, lecz pracą, talentem, zamiłowaniem rze 
czywisfem zawodu, stał na wysokości wspólnej, po
żytecznej pracy % czasach najpomyślniejszych tea
tru warszawskiego. — Jako człowiek był zacnym 
i uczynnym dla drugich. Pozostał po nim od lat 
dwndziestn skrzętnie gromadzeń; materyał do dzie
jów sceny polskiej w sporym pamiętniku, pełnym 
notat i szczegółów biograficznych o artystach da
wniejszych i współczesnych, jako też ' liczny zbiór 
wizerunków od najdawniejszych lat, które stanowią 
nader zajmującą i cenną kolekcyę dla przyszłego 
historyka teatru i sztuki dramatycznej n nas. Ma 
teryały te znajdują się w części w posiadaniu ro
dziny, a w części w bibliotece Jagiellońskiej. Zmar
ły zastrzegł był sobie, iż korzystać z tych pamię
tników będzie wolno dopiero po jego śmierci.

Ferdynand hr. Beust, o ktorego śmierci donie
śli imy wczoraj, njrzał światło dzienne w Dreźnie 
13 stycznia 1809 r. Po ukończeniu nauk uniwer
syteckich w Lipsku wstąpił do służby rządowej i 
po kilkn latach publicznego zawodu został miano
wany posłem saskim w Monachium. — Bewolucya 
1848 zastała Bensća na posadzie reprezentanta Sa
ksonii w Londynie; w maju tego samego roku prze
niesiono go do Berlina, a w lutym 1849 powierzo
no mu kierownictwo spraw zagranicznych w gabi
necie Helda. Stanowisko to zajmował Benst do ro
ku 1858, w którym to roku został mianowany pre
zesem gabiuetu saskiego. Podczas wojny prusko-au- 
etryaekujj stanął Beust bez wahania po stronie An- 
stryi. Gdy niespodziewany tryumf Prus zawiódł je
go rachuby, wystąpił on ze służby saskiej i otrzy
mał natychmiast potem w października 186U rokn 
nominację na anstryackiego ministra sp-*aw zagra
nicznych.

Po ustąpieniu hr. BelcrecTigo został Beust preze
sem ministrów, a 23 czerwca 1867 otrzymał go
dność kanclerza monarchii. Objąwszy kierownictwo 
spraw w A astry i, potrafił Benst w krótkim czasie 
wielki h dokonać rzeczy. Zawarcie ugody z Węgra
mi i koronacya cesarza w Peszeie na króla Węgier, 
były w znacznej części jego dziełem. Po wojnie nie- 
miecko-fi mouskiej, gdy dominujące stanowisko w 
Europie zajęła ta właśnie potęga, z którą on od tylu 
lat walczył, ustąpił Beust ze swego stanowiska. — 
Przez kilka następnych lat piastował on urząd am
basadora w Londynie, następnie zaś w Paryżu , i 
dopiero w r. 1882 wystąpił na zawsze ze służby 
rządowej.

Ostatnie lata życia spędzał hr. Beusf w zamku 
Altenberg w Anstryi dolnej i tam też życie zakoń
czył. Pogrzeb odbędzie się jutro w godzinach popo
łudniowych w Wiedniu.

Hr. Rogier Łubieński, poseł sejmowy, jest nie
bezpiecznie chory.

P. StrumieA8ki, radea lwowskiego wyższego są- 
dn krajowego, powołany został na czas dłuższy do 
pełnienia słnżby przy nąjwyższym trybunale w Wie
dniu. —

Członkami komisyi egzaminacyjnej dla teore
tycznych egzaminów rządowych z umiejętności poli
tycznych dla nniwersytetn lwowskiego mianował mi
nister oświaty profesora dra Angnsta Balasitsa i 
starostę Bronisława Łozińskiego.

N O W A  R E F O R M A .

Szkoła haftu i koronek zostanie jnż w najbliż
szej przyszłości otwarta we Lwowie przy szkole dla 
przemysłu artystycznego. Nauczycielkami dla tego 
oddziału zostały przez ministerstwo mianowane pp. 
Bybak i Knee.

Z Podgórza. Na rzecz loteryi fantowej na Pod
górzu, w niedzielę dnia 7 listopada o godzinie 8ej 
b. r. w sali szkolnej odbyć się mającej, zebrano jnż 
około 300 fantów, niektóre wyszczególniają się ar- 
tystycznem wykonaniem. Zaznaczyć należy usiłowania 
pań komitetowych, których trudom zawdzięcza się 
tak pożądany rezultat. W loteryi każdy piąty los 
wygrywa, widocznie więc panie komitetowe spodzie
wają się j e s z c z e  przybytku fantów.... Bilety La 
loteryę po 40 kr na 2 ciągnienia ważne, i po 80 
kr. na 4 ciągnienia, wkrótce będą rozknpione, tym- 
bardziej, że ciągnienie loteryi nrozmaiconem będzie 
mnzyką i poprzedzone stosownym wykładem bez
płatnym p. Czyńskiego nauczyciela zamieszkałego 
w Podgórzu.

W Tarnowie w katedrze pobłogosławił ks. kano
nik St. Walczyński związek małżeński pomiędzy p. 
dr. Mieczysławem Kazimierzem Jnnoszą Gałeckim, 
adwokatem, a panną Gabryelą Heleną Enfemią Nie- 
duszyńską, córką p. Antoniego Niednszyńskiego, cm. 
starszego poborcy podatkowego, a obecnie kasyera 
miejskiego i Jadwigi z Osuchowskich.

W Ładnej pod Tarnowem zgorzała onegdaj w 
garbarni p. Sierakowskiego snszarnia z znacznym 
zapasem skór. Szkoda wynosi 8.000 złr.

Naj8tar8zy żołnierz polski Otrzymujemy na
stępujące pismo: Szanowna Eedakcyol Wyczytawszy 
w Nowej Reformie wzmiankę o Antonim Kurow
skim, weteranie wojsk polskich, uważam za obowią
zek wyjaśnić niektóre szczegóły, podane o tym sę
dziwym mężn.

Ponieważ jestem rodem z tamtych stron i znam 
-ię osobiście z Kurowskim, tam bywałem n niego,— 
więc co piszę zgadza się z prawdą. Antoni Kuro
wski rzeczywiście jest najstarszym żołnierzem na
poleońskim, był pod Lipskiem i otrzymał krzyż za 
waleczność. Mieszka on jednak nie koło Moskwy, 
ale w Juszczynie koło Makowa, w starostwie My
ślenickim. Jest on właścicielem obszaru dworskiego, 
gdzie ostatnie lata stale przepędza. Do ostatniego 
czasu zachował on nietylko przytomność umysłu, 
ale i czerstwośó zdrowia. Obecnie trochę słabuje. 
Jest on zamknięty pod swoją strzechą w drewnia
nym dworku i nigdzie jnż od kilkn lat nie wyru
sza. Jest on zaDomniany i z okolicy rzadko kto 
wie o nim z wyjątkiem wsi Juszczyna. W ostatnich 
czasach usunął się od gospodarstwa i umawiał s ę 
z kilku bogatszymi gospodarzami względem nabyeia 
od niego dworku. Ma on w.elu krewnych, ale po
mimo to B’e ma żadnej opieki.

Andriolli, znakomity rysownik polski, wyjechał 
z Warszawy do Paryża, gdzie ma do wykonania 
wiele zamówień, zwłaszcza od firmy Hacheta i ilu
strowanych pism francuskich.

Z Poznania. Izba karna tutejszego sądu ziemiań
skiego, skazała ks. dr. Eanteckiego, jako odpowie
dzialnego redaktora „Kuryera Poznańskiego*, na 
dwa miesiące więzienia, za zamieszczone uwag; 
w sprawie petycyi warmińskiej. Prokura.or wniósł 
o trzy miesiące więzienia.

Dyrekcye kolei państwowych w Spaiato i w 
Budziejowicach zostały, jak wiadomo, zwii ięte ; wielu 
urzędników będzie mtfsiała generalna dyreacya gdzie
indziej umieścić na wyżtzych posadach, zachodzi 
tfzeto uzasadniona obawa, iż u nas pojawić się 
mog, znów urzędnicy, niewładający wcale językiem 
polskim, —  a tych mamy jnż chyba wystarczający 
komplet.

W Wiirzburgu otwartą została świeżo katedra 
chirurgii. Kandydatem do tej katedry jest operator 
Mi k u  l i c z (?). Wiadomość tę podaje Kuryer W ar
szawski.- Żywimy nadzieję, że prof. dr. Miknlicz 
cieszący się dziś ogóluem uznaniem, prawdziwą mi
łością uczniów swych i szeroką praktyką w Krako
wie nie zechce, byśmy wiadomość tę stwierdzić 
musieli.

Świętokradztwo. Z groty w Lourdes skradziono 
klejnoty wartości 30,000 Ir., które ofiarowane Matce 
Boskiej przez uzdrowionych chorych.

Mianowania. Minister spraw wewnętrznych za
mianował koncepistę krakowskiej dyrekcyi polioyi, 

ludwika Milskiego, komisarzem policyi.
Namiestnik zamianował koncepistę namiestnictwa, 

Wincentego Kauckiego, prowizorycznym komisarzem 
powiatowym, a praktykanta konceptowego namie
stnictwa, Władysława Ossolińskiego, prowizorycznym 
koncepistą namiestnictwa i przeniósł koncepistę, Wła
dysława Ossolińskiego, z Limanowej do Bóbrki, — 
przydzielając go do słnżby przy tamtejszem staro
stwie.

Bada “zkolna krajowa zamianowała na**eyoi<lkę 
tymczasową szkoły filialnej w Suchowoli. Byetardę 
Z i m m e r m a n n ,  rzeczywistą nauczycielką, zawia
dującą stale szkołą filialną w Snchowoli.

Zastępca nanczyczyciela przy wyższem gimnazjum 
św. Anny w Krakowie, Bronisław G n s t a w i c z 
został mianowany nauczycielem matematyki i fizyki 
przy państwowej szkole przemysłowej w Krakowie.

Mianowania W armii. Feldmarszałkami poruczni
kami mianowani zostali Karol Drexler Hohenwehr, 
komendant twierdzy w Krakowie — i Aleksander 
Czreita Potissije, komendant dwunastej dywizyi w 
Krakowie, a generał-majorem pułkownik Karol Geis- 
sner, komendant 22 brygady pieszej we Lwowie.

Składki, z powodn pożaru w fabryce p. Zielenie
wskiego, wielu robotników zostało pozbawionych za
robku, a przez to wystawieni eą na głód i nędzę, 
tern dotkliwszą, iż zbliża się pora z mowa. Chcąc 
ich przykry los choć w małej cząsteczce osłodzić, 
pospieszamy z drobną kwotą 15 złr. do redakcyi 
Nowej Reformy, iżby ją przyjęła jako składkę dla 
robotników, pozbawionych praey i zarobku, a może 
szanowni czytelnicy Nowej RÓformy i inni obywa
tele krajn raczą także przyczynić się do osłodzenia 
losu robotników, czasowo zostających bez zarobku 

Grono pracujących w drukarni Związkowy
Na tenże cel w administracyi Nowej Reformy 

złożyli: S. S. 5 złr., Langie, kupiec z Drezna, 1 
złr. w. a

W restanracyi „pod Bóżą“ na r6ce właściciela 
p. Turlińskiego złożono : po dwa złr. F . Tnrliński, 
E. S.; po jednym złr. pp. X. ?, X. Y., L. M.,L. Ł ,
A. A., S. W., K. P., Pk.; od kelnerów restanracyi
p. Turlińskiego 80. ct. i od słnżby kuchennej 75 
ct.; po 50 ot. Kp., Er., X.; XX. 10 ct. —- Eazem 
15 złr. 15 ct.

J  S. 2 złr, 10 ct.
Na pomnik St Konarskiego złożyli za pośre

dnictwem ks. rektora Słotwińskiego: prof. dr. Ed

ward Korczyński 5 złr., p. Antoni Korczyński 5 złr., 
razem 10 złr.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  28 października: Pierwszy i 
przedostatni gościnny występ p. Adolfiny Zimajer: 
„Żołnierz królowej Madagaskaru*, komedya w 3 
aktach St. Dobrzańskiego.

W p i ą t e k  29 Daździernika Na dochód budo
wy gmachu Tow. „Sokół* w Krakowie. Drugi i o- 
statni gościnny występ p. Adolfiny Zimajer: „Mąż 
od biedy“, komedya w 1 akcie J. Blizińskiego. — 
„Łapka na myszy“, komedya w 1 akcie z francu
skiego, tłumaczył Marceli Zboiński. — „Marcowy 
kawaler*, krotochwila w. 1 akcie J. Blizińskiego.

W s o b o t ę  30 października: Po raz pierwszy 
„Kopacze złota* (P oudr ; d'or), dramat w 4 aftach 

a 6 obrazach Wiktoryna Saróou.
W n i e d z i e l ę  31 października: Po raz dragi: 

„Kopacze 2łota“ (Poudre d’or), dramat w 4 aktach, 
a 6 obrazacn Wistoryna Sardon.

W P o n i e d z i a ł e k  1 listopada: Po raz trzeci: 
„Kopacze złota* (Poudre d'or), dramat w 4 aktach, 
a 6 obrazach Wiktoryna Sardon.

W ieczór T o w a rzys tw a  muzycznego
pod kierunkiem W. Barabasza.

Trzeba było mieć istotnie niepospolity talent or
ganizatorski, aby w danych, nader t-udnych okoli
cznościach, wobec niesnasek, wynikłych ze zmiany 
dyiekcyi w wewnętrznym ustroju Towarzystw? i 
wobec z góry powziętego uprzedzenia pewnej kry
tyki, a przedewszystkiem wobec bardzo chwiejnego 
zdania i wielce podzielonej między nowego dyrekto
ra, p. Barabasza, a jego npadłego, cboć niemniej 
w fachu swym cenionego kontrkandydata, p. Ads- 
mowskiogo, sympatyi członków i publiczności, aby 
wobec tego wszystkiego ułożyć poważuy program 
koncertu i znaleść do dobrego jego wykonania po 
za obrębem zaklętege koła instytncyi środki i siły 
chętne a wytrzymujące sąd surowy.

U p. Barabasza jest ów zmysł organizatorom do- 
skonalszy, aniżeli spotykamy go n dyrektorów in 
nych instytnejj galicyjskich chromających wiecznie 
z winy niezaradności lub jednostronności kierowni
ctwa. To też mimo przeszkód i zmowy rozpoczął 
p. B. samoistną swą działalność dyrektorską pod 
szczęśliwą gwiazoą, — zyskując sobie poklask b e z 
s t r o n n y c h  słuchaczy. Poklasku i uznania i p- 
n y c h nie zyskał sobie jeszcze naturalnie.

Przystąpmy jednak do właściwego sprawozdania 
z ostatnich tych prodnkcyj. Antigua more rozpoczął 
się koneert muzyką kameralną a mianowicie Triem 
D-dur op. 70 Beethovena, nazwanem „ Geistertrio*. 
Bogate to w żywioł dramatyczny Trio jest Szczy
tnem określeniem indywidualnego stanowiska, jakie 
zajął mistrz Beethoven między mistrzami) Fortepia 
nową a więc podstawową partyę „fortepianowego 
Tria“ wykonywał tym razem nie jak zwykle p. By- 
licki, lecz W. Żeleński. Znana z sumienności i po
prawności gra p. Bylickiego posiada charakter, że 
tak powiemy, wyłącznie dydaktyczny; w grze Że
leńskiego pnlsnje więcej życia, a umiejętnie odczu
ty rozwój klasycznej kompozycyi zysknje w grze tej 
na dobitności, plastyce i artystycznym polocie. Głos 
skrzypcowy powierzony był p. kapelmistrzowi I. N. 
Hockowi, który też starał się wyręczyć w tern go
dnie p. Singera.

Jako wiolonczelista stanął przed publicznością na
szą po raz pierwszy p. K. Novńcek uczeń konser- 
watoryum lipskiego. P. N. posiada wzorową techni
kę, wiele rutyny, szlachetną emisyę tonu i chociaż 
dopiero przeobraża się z ucznia w artystę, uprawnia 
nas jnż dziś do wymogów wcale wybrednych na 
bliską przyszłość — na przyszłość, mówimy, gdyż 
p. N. zaangażowanym został nazajutrz po debiucie 
swym na posadę, porzuconą przez p. Adamowskie- 
go. Nad ndatnem wykonaniem koncertu Gnltermana, 
Adagia Davidoffa, Polonezu, Ga rota i Prządki Pop- 
pera rozpisywać się szerzej nie możemy.

Program uzupełniały dwa chóry, mieszany („A - 
hendlwd m  Gołtu Heydna) i męski („Stittungs- 
łeueru Mendelssohna), które wypadły bez zarzutu. 
Deklamatorką była p. Solecka, posiadająca wiele 
wdziękn i hugactwa środków ekspresyjnych, trochę 
jeszcze surowych.

Unison.

Wiadomości naukowe, literackie i artystyciae.

— Bluszcz drukuje powieść p. Maryana Gawa- 
lewicza, p. t. „Gasnąca dusza*.

— A lm a  Tadema, znakomity malarz angielski, 
zajęty jest malowaniem obrazu historycznego z na
szych tematów historycznych, mianowicie chwilę zdo
bywania Progi.

—  Polskie literackie Stowarzyszenie w Loudyme 
istniejące od 1832 r., przyjęło po raz pierwszy w 
poczet członków dwie kobiety, — tłomaczkę Mickie
wicza p Biggs i lady Burdett-Bonts, która zasiliła 
k?Rę Stowarzyszenia znacznym datkiem.

— Karol Millócker, znany antor „Gasparona*, 
„Wesołej dwójki* itd., napisał nową operetkę p. n 
„D tr  Yiceadmiral*. Dzieło to wystawione w wie
deńskim teatrze „An der Wien1, przyjęto bardzo nie 
życzliwie.

— W Neapolu na koncercie powszechnym, który 
co rok się odbywa, wystąpił tenor Kubełka, wnuk 
Dolskiego dyrektora orkiestry i pozyskał pierwszą 
nagrodę. Kubełka zaliczonym został w tych dniach 
do trupy lirycznej w Neapolu.

— Przekłady z polskiego, zwłaszcza dzieł Kra
szewskiego na języki obce wciąż się mnożą. Powieść 
„Bez serca*, znana po niemiecku z trzech wydań, 
wyjdzie w drugiej edycyi w przekładzie francuskim, 
„Żyd* cieszy się ogromnem powodzeniem w Paryżu, 
a teraz wyjdzie po angielsku. Niezadługo ukaże się 
„Z siedmioletniej wojny* p. t. „Lec prussiens dans 
la S axe ; „Szaloną* tłumaczy Hołyński. Godzi się 
nadmienić, że niedawno pismo Reoue noutelle zali
czyło Kraszewskiego do pisarzy rosyjskich.

— Pani Lndwika Leliwa, zamieszkała w Peters
burgu, wydała monografię konfederacyi tyszowiec- 
kiej.

—  Głosowanie czytelników Tyrudniha ilustro
wanego na nowele konkursowe zostało ukończone. 
Oddano głosów ogółem 2498, z których 1724 pa
dło na „Wydaloną*, 421 na „Kubę Trojaka* i 
853 na „Odmieńca*. Autorką „Wydalonej* jest p. 
Zofia Koweroka, z Józefowa w lnbelskiem.

— Nagrodę konkursową za najlepsze dzieło z o-
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statuich pięcin lat z dziejów Belgii, otrzymał Edward 
Ponlet za pracę „Histoire politiąue cationale*. Nie
stety antor nie dożył tego nznania.

Dział ekonomiczny.
W sprawie Banku galicyjskiego dla handlu 

i przemysłu zamieszczę wczorajszy Czas nastę
pujące zawiadomienie:

„Od pewnego czasu obiegały wieści o zachwia
niu się B a n k u  g a l i c y s k i e g o  dl a h a n d l u  
i p r z e m y s ł u ,  a nie brakło aążności eskon- 
towania ich, bez względu na mogące stąd wy
niknąć straty publiczne, oraz przepowiadania ka
tastrofy.

„Bardzo poważne grono obywateli, ocniając 
należycie szkodę, jaką za sobą poc:ągnąćby mo
gło dla kraju i kredytu krajowego d a l s z e  
t r w a n i e  s t a n u  n i e p e w r o ś c i  w t e j  m ie
r z e  i d a l s z e  z a c h w i a n i e  i n s t y t u c y j ,  
a p o p a r t e  b a r d z o  s z e r o k ą  o f i a i n o ś c i ą  
l u d z i  d o b r e j  w o l i ,  zajęło się gorliwie tą 
sorawą, w skutek czego pp. hr. Kazimierz B a -  
d e n  , ks. Władysław C z a r t o r y s k i ,  ks. 
August C z a r  t ’o r y s k i ,  Adam J ę d r z e j o 
wi  c z , Józef M i c h a ł o w s k i ,  hr. Artur P o 
t o c k i ,  ks. Eustachy S a n g n s z k o ,  hr. Jan 
T a r n o w s k i  z Dzikowa, oświadczyli gotowość 
wstąpienia w najbliższym czasie do Bady nad
zorczej B a n k u  g a l i c y j s k i e g o  d l a  h a n 
d l u  i p r z e m y s ł u ,  oraz do Bady nadzorczej 
Z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  z i e m e k i e g o  w 
K r a k o w i e * .

Doniesienie to stwierdza w zupełności, cośmy 
kilkakrotnie o bantu  tym pisali. Jeżeli komuni
kat , widocznie urzędowy, mówi, że d a l s z e  
trwanie niepewności, i d a l s z e  zachwianie in- 
stytucy. byłoby szkodliwe, toż oczywiście b y ł a  
niepewność, b y ł o  zachwianie, a to tembardziej, 
że zaraz o wiersz niżej czytamy o „ b a r d z o  
s z e r o k i e j  o f i a r n o ś c i * ,  instytneya f i n a n 
s o w a  zaś, która dla dalszej egzystencji wymaga 
o f i a r n o ś c i ,  z pewnością stoi jnż bardzo źle. 
Ta na ofiarności oparta akcya ratunkowa w rażą
cej zostaje sprzeczności z te rn , co przed parn 
dniami jeszcze pisał C zas, iż cukrownie hankn 
w Królestwie mieć będą w tym roku zysku
400.000 rubli. Jeśli tak —  to pocóż ofiarność? 
Jeżeli wszakże wyżej wymienieni przez Czas oby
watele zrozumieć zechcą, że do akcyi ratunkowej 
nie wystarcza ofiarność, ale potrzeba zarazem ro
zumnej reformy, że przedewszystkiem trzeba po
stawić na czele zakładu dyrekcyę, złożoną z lu
dzi fachowych, znających się na interesach, a 
nie dyletantów — w takim razie bank mógłby 
jeszcze być uratowanym, a co najważniejsze uni
knęłoby się zachwiania Zakładu kredytowego ziem
skiego, co byłoby rzeczywiście klęską krajową. 
Ale niezbędnym warurkiem jest niedyletancka 
dyrekcja.

Słyszymy, że do dyrekcji ma wejść poseł Sta
nisław Jędrzejowicz...

Sól dla bydła. Nad tą sprawą, tak ważną dla 
hodowli bydła, a więc dla całego gospodarstwa 
ziemiańskiego, toczyły się żywe rozprawy w Izoo- 
wej komisyi dla przygotowania projektu o związ
ku ełowo-handlowym między Austryą a Węgra
mi. Projekt ten jest już na porządku dziennym 
obrad Izby poselskiej — i nie różni się prawie 
niczem od ustawy obopólnej, która dotąd obowią
zuje. Kom.sya dołączyła tylko dziesięć rezolucyj, 
które przedłożono do uchwalenia Izbie poselskiej. 
Jedna z tych rezolncyj, szósta z rzędu , opiewa: 
„Wzywa się rząd , a b y  z g a b i n e t e m  w ę 
g i e r s k i m  r o z p o c z ą ł  r o k o w a n i a  w ce lu  
p o n o w n e g o  w y r a b i a n i a  s o l i  dl a b y d ł a ,  
a b y  t ę  s ó l  s p r z e d a w a ć  po  u m i a r k o w a 
n y c h  c e n a c t  w ł a ś c i c i e l o m  b y d ł a  za  
p o ś r e d n i c t w e m  r e p r e z e n t a c y j  p o w i a 
t o w y c h  i t o w a r z y s t w  r o l n i c z y c h * .

Go się z tą rezolncyą stanie, niewiadomo; we
dług wszelkiego prawdopodobieństwa będzie ona 
uchwaloną, bo rzecz sama, chociaż nie w tej for
mie, była poruszaną i popieraną w komisyi przez 
posłów rozmaitych stronnictw politycznych.

Pierwszy wniosek w komisyi, który tę kwestyę 
poruszył, domagał się, aby wezwać rząd, by sam 
od siebie nie oglądając się wcate na Węgrów 
w drodze zwykłej ustawodawczej, zaprowadził zno- 
wn wyrób soli dla bvdła i pod kontrolą należytą 
sprzedawał ją  po cenach niskich. Przy stawianiu 
tego wniosku w tej formie wycnodzono z tego 
stanowiska, że produkeya soli dla bydła, jako 
sprawa czysto ziemiańska nie należy wcale do 
tych spraw, które należy w obu połowach mo
narchii jednakowo traktować, czyli że ona nie 
należy bynajmniej do spraw, objętych związkiem 
ełowo-handlowym. Ważną pobudką do taKiego 
postawienia tej sprawy było t o , że Węgrzy od 
chwili pierwszej ugody, dotąd byli wytrwale prze
ciwnikami wyrabiania soli dla bydła z obawy o 
zmniejszenie się dochodu z monopolu soli dla 
bydła.

W Kole polakiem przypomn-ał tę sprawę p. 
H a v s n e r i żądał uchwały, aby posłowie pol
scy głosowali za rezolucyą, przyznającą anstrya- 
ckiej połowie monarchii prawo samodzielnego po
stanowienia o soli dla bydła, a postaw oną w ko
misyi przez lewicę. Przy tem przypomniał, że 
taki sam wniosek przed dzinsięcin laty postawił 
był p. G r o c h o l s k i .  Żądanie p. H a  de n e r a  
jednak mimo takięgo precedensu nie zostało u- 
chwalone, gdyż wszystkiemi (niewiadomo iloma) 
głosami przeciw ośmiu przyjęto rezolucyę, którą 
wyżej przytoczono; i ona stała się również wy
razem zdania całej komisyi.

Takie rezolucje jak powyższa, były jnż da
wniej uchv*alane, ale skutkn nie odniosły żadne
go ; trndno zatem spodziewać się teraz czegoś 
lepszego.

Sól dla bydła wyrabiano w monarchii od roku 
1851 aż do roku 1868. Przy zawieraniu pierw
szej ugody r. 1867 m inister austryacki domagał 
się zniżenia ceny soli dla ludzi, a równocześnie 
zatrzymania soli dla bydła, wychodząc z tego za
patrywania, ie  nisza cena soli dla ludzi nie za
chęci nikogo do jakich malwersacyj ze solą dla 
bydła, bo koszta przeróbki się nie opłacą , zwła
szcza jeżeli cena soli dla bydła nie będzie zbyt 
niską. Bząd węgierski jednak nie zgodził się na 
wyrabianie soli dla bydła- jedynie przemawiał za 
zniżeniem ceny soli dla lndzi. Izba poselsza zgo
dziła się wprawdzie na zniżenie sol. dla ludz: o 
30 prc., jednak wezwała rząd, aby jeszcze raz
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rozpoczął układ z gabinetem węgierskim o wy
rabianie soli dla bydła.

Przy zawieraniu ugody r. 1878, gdy niedocze- 
kano się żadnego rezultatu owych poleconych r - 
kowań , po awił się był w komisyi austryackiej 
wniosek mniejszości, postawiony przez p. G r o 
c h o l s k i e g o ,  o którym wyżej wspomniano. 
Wniosek ten był wówczas poparty i przez nie
których posłów niemieckich, jak np. przez p. 
Plenara. Rząd ówczesny ustępując Węgrom, zgo 
dził się tylko na ponowne zniżenie ceny soli dla 
ludzi; rezolucya została wprawdzie uchwaloną 
w Izbie poselskiej, ale w Izbie panów pogrze
baną.

Od owego czasu Jotąd nic się nie zmieniło; 
nie ma nawet nadziei, aby uchwalono przynaj
mniej to, co przed dziesięciu laty uznano za je- 
dyn.e stosowne. Wprawdzie rozpisywał rząd kon- 
kursa na nąjlepsze metody wynaturzania soli tak, 
aby stosownie przyprawiana przestała być dogo
dną dla ludzi, nie szkodząc przecież bydłu. Przy 
rozpisywaniu takich konkursów zatrzymano się 
jednak, aby metoda doradzana była zupełnie in
ną od tych , które są używane we Prancyi lub 
Niemczech, jak gdyby te same metody, które 
zresztą nie są wcale tajemnicą , ubliżały godno
ści, gdyby były tu naśladowane, lub jak gdyby 
były tu niestosowne, chociaż tam są zupełn1 
skuteczne.

Trzoda chlewna i kolej Karola Ludwika. Z po
wodu zarazy na Podolu .zamknięto granicę wscho
dnią dla trzody chlewnej Przez to ubyło oośkolwiek 
transportu na kolei Karola Ludwika, która mimo 
podniesienia taryfy lokalnej nie może się doczekać 
ani podniesienia się dochodu, ani giełdowej zwyżki 
swych akeyj. Z niewytlomaezonej pobudki szczegól
nie życzliwe dla tej kolei glosy, a dziwnie nieroz 
tropne podnoszą się już teraz, siląc się na poparcie 
podania, które zarząd tejże kolei wystosował do mi
nisterstwa z prośbą aby zniosło zakaz przywozu. 
Głosy te mają odwagę twierdzić, że zniesienie tego 
zakazu nie zaszkodzi, bo choroby trzody oblewnej 
nie są zaraźliwe. Zresztą doradzają zaprowadzenie 
koniumacyjnych zakładów nu granicy i nie wzdiy- 
gają s'ę przed żadnym na to wydatkiem ze skarbu 
państwa, byle tylko dogodzić żądaniom kolei. Je
dnak zachodzi tu jedna mała okoliczność, nu mówi 
cie ta, że w razie otwarcia granicy wschodniej, cho
ciaż choroby ieszcze nie ustały, — Niemcy zamknę
łyby granicę swoją, a przez to straciłby krąj, z któ
rego trzoda w znacznej ilości idzie właśnie do Nie
miec, a kolej nie zyskałaby wcale, boby handel 
przestał być zyskownym, gdyby się musiał ograni 
czyć tylko na zbyt w Wiedniu.

W głosach przemawiających na korzyść kolei, 
przytoczono między innemi ten argnment, że towar 
podrożeje. Ostatni targ w Wiedniu jednak pokazał, 
że ten argument jest conąjmniej przedwczesnym, bo 
nierogacizny dostarczono na targ wtorkowy— nawet 
z Galiryi — więcej niż zwykle, że przez to ruch 
handlowy był ospały, a ceny spadły.

Targow ica bydła w  Wiedniu nieiawno uległa, 
jak wiadomo, zupełnej refoimie przez zaprowadze
nie nowego regulaminu targowego, kasy targowej i 
komisarzy targowych. Dawniej cały handel był mo
nopolizowany przez kilku bogatych rzeźników i przez 
spólników ich, komisyonerów. Oni dyktowali ceny 
według własnych w.doków spekulpcyjnych; od nich 
zależeli drobniejsi rzeźnicy w mieście i na przed
mieściach Od chwili zaprowadzenia nowego regula
minu, a szczególnie od chwili otworzenia wspomnia
nej kasy stosunki się zmieniły. Kasę tę oddano je
dnemu bankowi, który w nią włożył około 3 mil. 
Przeznaczeniem jej jest dostarczać zaliczek zaufa
nym chodoweom, a kredytu rzeźnikom Przedsię
biorstwo to, chociaż może nieco ryzykowne, jest po- 
płatnem. 1 to właśnie skłoniło Radę gminną wie
deńską do odezwania się do rządu, aby tę kasę od
dał miastu w administracyę, a zarazem zniósł in
stytucję komisarzy taigowych, t. zn. przywrócił 
dawnych komisyonerów. z czego w dalszej konse
kwencji powróciły dawniejsze stosunki Odezwa Ra
dy miejskiej, upominając się o powyższe zmianj 
popiera swoje żądanie tern, ż» sprawa targowa po
winna być rozstrzyganą i kierowaną wzg'ędami lo- 
kalnenu, widocznie nie uznąie. że w tej sprawie in
teresowane są także przedmieścia wiedeńskie i roz 
liczni chodowej, dostarczający bydła, a więc i kra
je koronne. Targowica wiedeńska jest o tyle lokal
ną, o ile leży za terytoryum Wiednia; ma ona przez 
to, że dostarcza pożywienia Wiedniowi, bardzo wiel 
kie dla gminy znaczenie, ale przez to nie przestaje 
mieć znaczenia powszechnego i dlatego nie powin
na być traktowaną tak. jak targowice po miastach 
pruwincyenalnych, chociaż i tu obowiązkiem rządu 
jest czuwać nad tern, aby wielkiej masy pospolitych 
konsumentów nie wyzyskiwały kółka uprzywilejo 
ne lnb protegowane.

Zdaje się. że ze względu właśnie na ten interes 
powszechny rząd nie zezwoli na powrót do dawnych 
smutnej pamięci stosunków.

ąuantin 5*30 — 5*4 
Kopr 24 00 do 
23 75 do 24-00.

0, Kukurudza p o d l .  4 -8 0 - 0 0 0  
27-00, Spirytus 10.000 litrów

Ceny zboża w  Czerniowcach. Na d. 21 paździor 
nika za 100 kilogramów notowano: Pszenica nowa 
7-50— 8-00, Żyto nowe 5’40— 5-70, Jęczmień bro
warny 6"50— 7*00, Jęczmień na termin 5"00— 5-50. 
Owies nowy 4"35— 4-50, Konop. nasienie 9‘25 do 
9 50, Kukurudza prima 4-95—5 00, Kukurudza Cin-

Ceny bydła. Wiedeń, dnia 25 października. Na 
dzisiejszy targ sprowadzono ogółem 3457 sztuk bydła 
rzeźnego, w tern z G a l i c j i  i Bukowiny 835 
sztuk, z Węgier 1216 i z prowincyj niemieckich 
1406 sztuk.

Ponieważ na tym targu trzeba było zaopatrzyć 
się na dni ośm, dlatego mimo większego spędu targ 
był ożywiony, a ceny podniosły się o 50 ct. do 1 
złr. na towarze przednim; inny towar zatrzymał 
ceny przeszłotygodniowo.

Płacono za galicyjskie opasowe po 55 do 60 złr., 
wyjątkowo po 64 złr., za węgierskie po 55 do 61 
złr., za wyborowe po 62 do 65 złr., za niemieckie 
po 58 do 66 złr. złr. za cetn. metr. wagi rzeźnej 
bez podatku konsumcyjnego.

Przyszły targ odbędzie się we wtorek dn. 2 li
stopada.

Na targowicach w  Wiedniu w tygodniu ubie
głym było: bydła rzeźnego 3278 sztuk po 37 do 
64 złr. za 100 kilogramów; cieląt zabitych 1086 
po 46 do C2 ct. i żywych 1549 po 38— 54 ct. za 

kilogram; owiec zabitych 1140 po 28—46 ct. i 
żywych 6396 po 28 — 38 ct.; wreszcie świń zabi
tych 948 sztuk po 38—54 ct. i żywych 10 747 po 
29 do 39 ct. za kilogram bez podatkn konsumcyji 
nego.

Ta rg  nierogacizny. Wiedeń, d. 26 października 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 7591 sztuk 
nierogacizny; w tern z Galicyi 3510 sztua, z Wę
gier 4081.

Targ był mniej ożywiony, ceny cośkolwiek spadły.
Płacono za towar wyborowy po 371/, dl 8 9 ct., 

za ś r e d D i  po 35l,t  d o  3 6 ^ ,  za lekki po 33 do 
34 ct. Za prosięta płacono po 34 do 40 ct. za kilo 
gram żj wej wagi bez podatku konsumcyjnego.

Sprawa bułgarska.

Generał K a u l b a r s  wręczył rządowi bułgar
skiemu nową notę dyplomatyczną, która treścią 
swą nie wiele różni się od poprzednich. Gene
rał przypomina rządowi, że Rosya protestowała 
kilka razy prze iw rozpisaniu wyborów i twier
dzi, że wskutek tego nie może ona uznać żadnej 
uchwały Sobrania.

Równocześnie nadeszła do Sofii wiadomość, że 
do portu warneńskiego zawinęły na stały pobyt 
d w a  s t a t k i  r o s y j s k i e .  Rosya zdobyła się 
na ten krok rzekomo w tym celu, ażeby zape
wnić swym konsulom i naczelnikom stronnictwa 
rosyjskiego opiekę i zabezpieczyć ich przed p rz e 
ś l a d o w a n i e m  Przyjaciele Rosyi wyzyskali 
jednak to pojawienie się okrętów we właściwy 
sobie sposóo. Rozgłosili oni w Sofii, że pod War
ną wylądował oddział rosyjski, liczący dziesięć 
tysięcy ludzi i 40 dział. Konsulaty rosyjskie w 
miastach prowincyonalnych postarały się o roz
powszechnienie tej wieści w całym kraju w na
dziei, iż przyczyni się ona do stłumienia wszel
kiej opozycji.

Wśród zmian na jakie się zanosi w ugrupo
waniu państw europejskich, przyiazny stosunek 
między Niemcami i Rosyą trwa nieprzerwanie.— 
Uroczyste odsłonięcie pomnika dla poległych w 
wojnie tureckiej, dało urzędowej prasie berliń
skiej sposobność wynurzenia swych uczuć dla 
Rosyi.

Ńordd. A 1 Ig. Ztg. mówiąc o artykule Journal 
de St. Pełersb poświęconym uroczystości odsło
nięcia pomnika, pisze:

„O ile dziennik ten twierdzi, że Rosya do przyzna
nej sobie przez mocarstwa p r z e w o d n i e j  r o l i  
w z a ż e g n a n i u  b u ł g a r s k i e g o  p r z e s i  Le
ni  a ma szczególne prawo, żaden zdrowo myślą
cy polityk nie zechciałby inaczej zapatrywać się 
na rzeczy. Wojenne zasługi Rosyi około oswo
bodzenia Bułgaryi, nie dadzą się zaprzeczyć. 
One to stworzyły podstawę stosunku, którego u- 
trzymanie i pielęgnowanie gabinet petersburski z 
z u p e ł n ą  z g o d ą  r e s z t y  E u r o p y  obrał za 
jedD o z najprzedniejszych swych zadań."

Słowa te nie znajdą jedna, w całem dzienni
karstwie rosyjskiem sympatycznego odgłosu W 
Petersburgu coraz więcej zakorzenia się myśl o 
sojuszu z Turryą i F rancją, bez względu na to, 
co o tern powi«dzą w Berlinie. Notioje Wremia 
zapewn;a w ostatnim numerze, iż Rosya niewąt
pliwie poprze Francyę i Turcyę, jeżeli te pań
stwa zażądają od Anglii ustąpienia z E g i p t u .  
Z jednej bowiem strony chce Rosya przypomnieć 
Anghi, jak łatwo jest zadrasnąć dotkliwie potęgę 
angielską, z drugiej zaś zależy jej na zaskarbie
niu sobie sympatyj francuskich. Pogróżki te nie
pokoją Anglię coraz więcej, a radykalna prasa 
angielska, przemawia już otwarcie za uprzedze
niem życzeń Europy i bezzwłocznem odwołaniem 
wojsk z Egiptu.

Przed kilku dniami podaliśmy w telegrafiez- 
nem streszczeniu opis k r w a w y c h  z a j ś ć  w 
D u b u i c y. Dzienniki bułgarskie opisują te wy
padki w następujący sposób: Gdy w dniu wybo

rów prefekt zawezwał zgromadzonych do wybra
na. komisyi wyborczej, odezwały się między wy
borcami głosy: „Nie chcemy komisyi! Nie chcemy 
wyborów! N>e chcemy obrażać Rosyi!" —

G r e c z a n o w ,  były deputowany, zabrał wów
czas głos i pizedkładał wyborcom, że na razie 
mają się zająć jedynie wyborem komisyi, do 
której przedewszystkiem należy wybierać ludzi 
zdecydowanych głosować na kandydata sym
patycznego Rosyi a zarazem bronić niezawi 
słości Bułgaryi. Wyrazy te nie uspokoiły wy
borców włościańskich. Mieszczanie nie dali się 
jednak odstraszyć krzykami, wybrali komisyę i 
zaczęli oddawać kartki. Przez dwie godziny gło
sowanie odbywało się porządnie. Nagle zjawiło 
się około 500 włościan. Z różnych stron pod
niosły się znowu okrzyki: „Nie chcemy wyDO- 
rów ! nie chcemy tych posłow, którzy wszczęli 
wojnę z Serbią i poróżnili nas z Rosyą!"

Z ich winy musimy dziś płacić podatki; R o
s y a  u w o l n i ł a b y  n a s  od  p o d a t k o w " .  
Greczarowa nie dopuszczono już do głosu. Tłum 
rzucił się na członków komisyi i zmusił ich do 
ratowania się ucieczką. Po chwili przybyło na 
miejsce zamieszek ośmiu konnych żołnierzy dla 
przywrócenia porządku; powitani jednak gradem 
kamieni musieli cofnąć się z pośpiechem.

Po rozpędzeniu komisyi podzielił się tłum wło
ścian na dwie gromady. Jedna z nich udała się 
do prefektury. Nieszczęśliwego prefekta D i m i- 
t r i e w a wyciągnięto z domu, a bijąc go i ra
niąc nożami, wleczono ku rzece, gdy zaś naresz
cie ducha wyzionął wrzucone trupa z wysokości 
40 metrów do wody. Inny oddział włościan, kie
rowany widocznie przez inteligentnych przywód
ców, napadł na urząd telegraficzny. Prośby na
czelnika urzędu na nic się nie zdały, zrabowano 
kasę i zniszczono papiery a rozwścieklani rabusie 
mieli już ochotę podpalić budynek, powstrzymały 
ich jednak błagania i zaklęcia mieszczan, zamie
szkałych w sąsiedztwie.

Szalejąca zgraja zaczęła szukać nowych ofiar. 
M krotce dowiedziano się, w którym domu ukry
wają się członkowie komisyi wyborczej. Dora ten 
otoczono dokoła i oświadczono nieszczęśliwym, że 
żywcem zginą w płom ieniach, jeżeli nie wyjdą 
na ulicę. Pierwszy wys2edł nauczyciel P  a p u k- 
c z i e w ,  który nie odgrywał żadnej politycznej 
roli i towarzyszył jedynie Greczarowoy i. Pa- 
pukcziew wystrzelił z rewolweru w powietrze i 
chciał mówić. Mordercy pochwycili go jednak 
natychmiast i rozdarto go niemal na ćwierci. Po 
chwili ukazał się we drzwiach domu Z a g r o w. 
Nieszczęśliwy usiłował wzbudzić u morderców 
litość i zwracając się do idącego za nim Grecza
rowa zawołał: „Przebacz mi. ty masz tylko jedno 
dziecko, ja  ich zaś mam pięcioro. Bracia! da
rujcie mi życie, miejcie wzgląd na moją dziatwę". 
Słowa te nie wzruszyły złoczyńców. Rzucono się 
na niego z nożami, a gdy w męczarniach zakoń
czył życie, rozbestwieni mordercy pocięli ciało na 
sztuki, wołając: „Patrzcie, jak się wypasł na na
szych wieprzkach". — Ostatnią ofiarą rozwście- 
klonej zgrai był G r e c z a r o w

Z i a c h a r y a s z  S l o j a n o w  poświęcił pamięci 
zamordowanych następujące wspomnienie w wy
chodzącym w Ruszczuku Słowianinie: „Po raz 
czwarty muszę pisać nekrolog męczenników buł
garskich, ofiar r o s y j s k i e g o  r u o l a  Brat za
bija brata, Bułgar Bułgara. Czyż działo się kiedy 
w naszym kraju coś podobnego* Czyż słyszeliśmy 
kiedy o tak nieludzkich czynach’ Widzieliśmy 
zbrojne powstanie, dziesiątki wsi bułgarskie!: pło
nęły równocześnie, mordowano kobiety i dzieci, 
setki rodzin wypędzano z ich siedzib — nj" 
gdy Bułgarzy nie ginęli z rąk Bułgarów. Nie 
znano u nas tego barbarzyńskiego zwyczaju. Któż 
zaprowadził w naszym kraju te zmiany? Na ko
góż spada odpowiedzialność za krwawe zajścia 
w Dubnicy? Zapytajcie t e g o  r z e ź n i k a  K au l
b a r s  a, zapytajcie G i e r s a ,  zapytajcie tego sza
tana, którego nazywają K a t  k o w e  m. Ci ludzie 
i ich srebrne ruble — bodajby się niemi zadła
wili — są przyczyną śmierci owych męczenni
ków. Czegóż więc chcecie od nas, nieszczęśliwych 
Buigarów? Czyż to jest wasze prawosławie, wa
sza sympatya dla Słowian, wasza miłość bratnia, 
wasze chrzesciaństwo i wasza protekcja? Czyż 
takie dobrodziejstwa przyrzekliście Bułgarom ? 
Nożem i rublem chcecie zapewnić sobie wpływ, 
sławę i poważanie!...

, A dyplomacja rosyjska, która spowodowała te 
zbrodnie, śmie jeszcze oczerniać naszych wybor
ców w swych notach i p isać, że wybory odby
wały się pod wpływem terorvzmu ze strony buł
garskiego rządu. Co za nikczemność! Gdy się 
rozeszła pogłoska, że niektóre załogi bułgarskie 
zbuntowały się przeciw rządowi, płatne dzienni
karstwo rosyjskie nie posiadało się z radości. Myśl, 
że w Bułgaryi wyniknie wojna domowa,— wpra
wiała tych barbarzyńców w zachwyt. Jesteście 
Iskaryotami! Jesteście astrachańską dżumą naszej 
ojczyzny!"

peszy Kaulharsa rozesłanej konzulom rosyjskim 
w Bułgaryi, w której Kaulbars ponownie oświad
cza, że Rosya nie uznaje Wielkiego Sobrania, 
zwołanegu do Tirnowy, uchwały jego poczytuje 
za nieważne, choćby te uchwały odnosiły się do 
wyboru księcia, miłego Rosyi, albo do wysłania 
deputacyi do cara. Dla tego nie będzie na nie 
zważać.

Mimo to krążą między Bułgarami ciągle pogło
ski, że misya Gadbana-paszy może doprowadzić do 
zbliżenia się stron powaśnionych. Aby dać czas 
usiłowaniom, skierowanym do pojednania ja t  nie
mniej z przyczyny czysto zewnętrznej, która wy
nika z opóźnienia restauracyi lokalu, w którym 
ma zasiadać Sobranie, — urzędowe otwarcie So
brania odbędzie się prawdopodobnie o kilka dni 
później, a sprawdzenie wyborów potrwa nadto 
ośm do dziesięciu dni.

Pojednawcze usposobienie, dominujące po stro
nie Bułgarów, zdaje się — sądząc po umiarko- 
wanem oświadczeniu Kaulbarsa, że nie natrafia 
na życzliwe przyjęcie ze strony Rosyi.

O zamiarach rządu co do zachowania się jego 
w obec Sobrania w sprawie wyboru księcia nic 
jeszcze dotąd niewiadomo, jednak przypuszczają, 
że Sobranie po zawetowaniu zaufania do regen- 
cyi lub po sprawdzeniu wyboiów przedłuży swo
ją sesyę dla wyboru księcia, albo się odroczy bez 
rezultatu.

Pogłoska o przysłaniu rosyjskich okrętów pan
cernych pod Warnę nie wywołała żadnego za
kłócenia spokoju w mieście.

Zjawienie się zbrojnych sił rosyjskich nie u- 
ebodziłoby w oczach Bułgarów za uprawnione ; 
jednak mniemają, że jeżeli do tego przyjdzie na 
prawdę, wówczas rząd rosyjsk- urządzi to tak, iż 
będzie można się spodziewać, że taka manifesta
c ja  wywoła wielki moralnj wpływ na ogólną po
litykę Bułgaryi.

Ruszczuk, 27 października. Z instrukcji, które 
rosyjscy agenci dyplomatyczni otrzymują z Peters
burga, wynika, że Rosya nie uważa dziś jeszcze 
okupacyi za bezpośredni cel swe, polityki. Rosya 
liczy na rozdwojenie między stronnictwami buł- 
garskiemi, i spodziewa się, że przeciwności na 
polu finansowem i ekonomicznem uniemożliwią 
wkrótce regencji utrzym ane się na stanowisku. 
Rrgencyc rozwija jednak niezmierną energię a- 
żeby pokonać wszystkie trudności. Utrzymują, że 
istnieje zamiar wysłania d e p u t a c y i  do c a ra . 
Ma to nastąpić zaraz po ukonstytuowaniu się So
brania tak, iż będzie to pierwszym jego aktem 
puczem dopiero odbędzie się SDrawdzanie wybo
rów.

Poczyniono starania, ażeby nakłonić metropoli
tę Klementa do przewodniczenia deputacyi.

Petersburg , 27 października. Prawitelstw.
Wiestnik p isze: Wskutek bezrządu, panującego 
w całej Bułgaryi, konsulowie nasi nie mogą bro
nić prawnych interesów poddanych rosyjskich, 
bawiących w tym kraju. Po odjeździe Kaulbarsa 
z Warny uwięziono tam niektórych poddanych 
rosyjskich pod błahemi pozorami a bez prawnej 
do tego podstawy Ze względu na taki stan rze
czy wysłano tam w ostatnich dniach dwa okręty 
rosyjskie.

Londyn, 27 października. Standard donosi, że 
starano się wybadać rząd niemiecki w sprawie 
powrotu ks. Aleksandra do Bułgaryi na wypadek, 
gdyby go Sobranie ponownie wybrało. Ks. Bis- 
mark m ia \ odpowiedzieć, że tron bułgarski nie 
może wakować przez czas zbyt długi; jeżeli za
tem Rusya ani sama nie zamianuje kandydata, 
ani na innego się nie zgodzi, nio będzie miała 
prawa sprzeciwiać się powrotowi Aleksandra, 
zwłaszcza, że to , co się teraz dzieje, jest dowo
dem, iż obecność Aleksandra nie Dyła rzeczywi
stą a tem mniej jedyną przeszkodą do utrzyma
nia przyjaznych stosunków między Bułgaryą i 
Rosyą.

(Telegramy „Notccj Befortnyu.)
Ruszczuk, 27 października. Prefekt tutejszy o- 

trzymał od konzula rosyjskiego wiadomość o de

Telegramy „Nowej Reformy1.1
(Z  biura korespondencyjnego.)

Moguncya, 27 października. W Finthen i Gon- 
senbeim zachorowało kilka osób wśród objawów, 
przypominających cholerę; zdarzyło się także 
kilka wypadków śmierci. Władze zajęły się śei- 
słem zbadaniem rzeczy. Z urzędu nakazano wbzel 
kie środki ostrożności.

Nisz. 27 października. Na wczorajszem posie
dzeniu sknpezyny odczytano uwiadomienie pre
zydenta ministrów o p r z y w r ó c e n i u  p r z y 
j a z n y c h  s t o s u n k ó w  z B u ł g a i y ą .  Wia
domość tę przyjęła skupczyna oznakami żywego 
zadowolenia.

Następnie unieważniono wybór posłów w Bel
gradzie na podstawie wyniku dochodzenia. Nowy 
wybór będzie wkrótce rozpisany.

Londyn, 27 października. Lord Churchill miał 
mowę na zgromadzeniu konserwatywnych stowa
rzyszeń w Bradford i oświadczył, że w podróży 
swej po kontynencie europejskim nie porozumie
wał się z żadną urzędową osobą w sprawach po
lityki zagranicznej. Churchill przemawiał za pa-

tryotyczną polityką angielską na wschodzie. Są
dzi on, że dzisieiszy stan Euiopy jest przejścio
wym i że położenie obecne zagraża interesom 
innych państw więcej, niż interesom Anglii. 
Anglia nie powinna zbyt pospiesznie obierać so- 
bis drogi w pewnym wytkniętym kierunku ; po
lityka pokojowa jest zresztą w każdym razie dla 
jej interesów najodpowiedniejszą.

Liverpool, 27 października. Pożar w Hormby- 
doek zniszczył 5 600 wańtuchów bawełny i 80.000 
szefli zboża. Szkodę obliczają na 100.000 funtów 
szterlingów.

K u r w a  t e l e g r a f i c z n e .

W le « l o ń  d. 26 paćdz. 1836

Resta papierowa a«utry<*oki . .
,  5% papierowa nieopodal. .
,  srebrna ...................................
, złota .........................................

t  % R j t a  złota węgierska . . . 
Akeye B ankr A astro-w ęgierskiego 
Abeyp kredy-owe *,'jetrya"kie . .

, „ węgierskie . .
Loodyn .....................................................
' . a p o k ^ n d o r .........................................
l-iom tardy ...............................................
Akcye Karola Ladw ika . . . . 
Akeye Lwowsso-Czerniowleokit . 
A ngL -baak . . . .
U n i o n .........................................
Bank1 a r e i L .........................................
S taatsbabn . . . .
E lbetbalh......................................
T ia m w a y ...................................
L an łerb aak  .............................
A lp in e .................................. . .
M a r k * .....................................................
R u b e l .....................................................
D u k a t .....................................................

B e r l i n  d. 26 pażdz. 1886.

Banknoty a n s try s a k ie .......................
W ied eń .....................................................
W arcjaw a  .......................
Rubel  .....................................................
t  % L isty  iastswne Król. Polsk, 
f % L isty  likw idacyjne . .
Akeye Karola L adw ika . .
Akiy-i k r e d y to w e ..............................

a  1 •  I d a
ponau połnditowi

83.20 88-25
1 0 0 -

_* _ 114-70
103 47 103-60

279 90 279*60
288*- 287*60

—-_ 9*92
_ 9*94

106-75 106*50
191.80 191*80

2 - 4 -
-  _ 110*—

208-60 808-76
—■— 1 0 2 -

2 łl-— 241*00
170-26 170 60
1 9 9 .- 199 50
216-75 216 76

____ 22 80
61-37 61-36

lld-40 1 1 9 -
6*97

—.—

466 —
—*— 4fi6 —

Odpowiedzialny Redaktor: 
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Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Red ak 
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NADESŁANE.

Dr, Jan Ziembiński
l e k a r z  c h o r  A l  k o b i e c y c h

ordynuje od god zin y  3 do 4
przy ulicy św. Jana nr. 8, I piętro.

1620 2 3

NADESŁANE.

W  ę g i e r s k o - f r a n e n s k i e

akcyjne To  w a rzy  s t  ubezpieczeń
F r a n c o - H o n g r  o i s e  

w  B o d i  » P e i z (  i e .

W miesiącu Sierpniu 1886 podano w dziale Ubez
pieczeń na życie w Tow. Franco-Hongroise 3 4t® 
wniosków na ubezpieczenie 4 S 4 J 5 0 0  złr. — 
wydano zaś 3 3 6  polic na 4 7 4 . 0 0 0  złr. zabez
pieczonego kap .a, u.

W pierwszem półroczu 1886 zrooiono 2 6 1 8  
wniosków na złr. 4 , 8 4 6 - 8 0 0  — wydano zaś 
2 3 0 5  Polic na 4 ,0 1 6 .9 0 0  złr. zabezpieczone
go kapitału. (1002)

Pamiątki, zbiory 
dzania:

i osobliwości godne zwie-

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e 
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać można codziennie po go
dzinie 10 z rana  ; w doi świąteczne po sam ie o foazin ie  
pół do dwunamej.

— S k a r b i e c  k o ś c i o ł a  a r c h i p r e z b y t e r y a l -  
n e g o  P.  M s r y i i  skarbiec k u n w e n t u  0 0 .  D o m i 
n i k a n ó w  zwiedzać m ożna jak  wyżej.

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e d n o c z o n e g o  
T o w .  P r z y j a c i ó ł  S z t u k  P i ę k n y c h  w S u k i e n 
n i c a c h  o tn a -ta  codziennie prcuz poniedziałków od 11 
do 4. W stęp w dn świąteczne 15, w powszednie 80 ont.

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n 
n i c a c h  otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. W stęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 cnt.

— M u z e o m  k . G z a r t o r y . a i c h  (u lica P iiarska) 
otw arte we wtorki, czwartki i soboty z wyjątkiem św iąt, 
od 10 do 12. W stęp bezpłatny.

— Z b i o r y  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  (u lica 
Sławkowska), zwiedzać można za zgłoszeniem się d» za
rządu

Kraków , dnia 37/10.
be* bieżącego kuponu.

-uW e papierowe rossyjskic 
Uarki ni emi ecki e . . . .
Ynoony srebrne . . . .
D r ia t  nowy ważny . . .
2 to frankówka złota . .
* *  Pożyczka kraj. galic. .
*/.* Pożyczka kraj. galio.

za 100 rubli 
100 mar.

za złr. 100 
100

118
hl

I iw  "—'•>* ——, • • n n
% Obligacye indemn. gal. za i łr .  100 1. m. 

: 11 “ L isty  zaetaw. Banku k ra j. —* ™
blifri komunalna 
■isty *aat. Tow. kred- z!*--' 1*

6*
*

54
6 4
44

* * 
Banku kip

zast. Król. 
llkwid .

P i l .

H. Ser.

z pvm 1t‘4
zwr. za  40 la t 
•a  jrnbli 100 

100
Lwów, d n ia  2 6 1 0

bez bieżącego knponn.
A k cr“ Banka hipot. gal. (dywid.) na  zł 
; L isty  zast. Tow 1 J

4 4 ,  . » • ■
4 • L isty  zast. B anku arajow . ,
5 % L isty  zast. Banku hipot. gai „ „
6 4  Obligacye .ndem n. gaiic. za  z. 100 m. i 
i t /, 4  Obligacye pożyczki krajowej za  z. 100 
6 4  Oblig. komun, B anku krąj. za  z łr. 100

,    200
kred. ziem. za zł 100 

100 
100 
100

6 »0
P 88 

108 60
95 60 

104 50
96 2 
B9 15

100 —  
100 75 
102 76 

99 60 
99 75 
92 60

280 - 
100 26 
»6 -  
96 25 
99 80 

104 40 
9 f  F J 

100 —

119 26 
61 4b

~6 -  
9

104 -
96 60 

lOb 26
97 26 

100 60
96 86 
94 Pb 

100 60 
102 26 
103 60 

00 30 
00 '.6 
94 —

101 -  
97 2? 
96 76 

100 20 
106 10 
96 60 

100 60

Warszawa, dnia *6/10.
bez bieżącego kuponu.

5 % Listy zasU w ne z r. 1869 za rubli 100
4 4  L iety lik w id acy jn e  . . . „ „ 17 >
5 4  L isty  zast. W arszawy I. Em. „ „ 100
5 4  • ,  ,  ,  u .  ,  ,  „ 100
K* ,  .  ,  ni. ,  .  ,  100
5* .  „ .  IV. „ „ „ 10C

Wiedeń, dnia *6/10.
OBL1GI DŁUGU PAŃSTW A 

bez bieżącego knponn.
6 4  Rei ta austr. papierowa ab 16 */. za złr. 100 
i  4  ,  ,  z rebm a „ ,  „ 100
4 4  ,  ,  złota . . .  ,  ,  107

4  ,  » P»P- “ owa . ,  ,  100
4 4  L o z y z r .  1854 n a  2 6 0 z łr .a b 2 0 °/( za  100
6 4  „ ,  1860 ,  600 „ .  „ 100
5 4  ,  ,  1»70 ,  100 ,  ,  ,  100

.  , 1864 dci 4  całe  ,  „ 100
> ,  1864 bez 4  pół ,  ,  100

OBLIGAOYE KORONY W ĘGIERSKIEJ.
4 4  R enta zł »ta na  loOO złl. . za złr. 100 lo s
5 4  ,  papierowa..... 100 92
5 4  Obi. w. Ostb. z 1876 ■. zł. »b 10 4  esc. 100 114
"ożyazka prem . węg. po lo c  ^  100 m

W - 100120

83
84 

L 4
100
132
1J8
139
169
168

100 76 
94 40
99 76 
99 — 
96 20 
98 26

84
114
100
132
139
189
169
168

54
5 4
54
54

5 4

l *94

OBLIGACYE? INDEM NIZACT JN E.

Obi. ind . ab 10 4  esc. Galicyi za 100 m. k.
n n ,  10 4  ,  BukoW. ,  100 ,  ,
» > .  7 4  » Siedm. ,  100 ,  ,
■ » 1 7 4  > W ęgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE IN N E  POŻYCZKI.
Lozy D onan-fićgnlir. z 1870 za zztnkę l  
Pożyczka ,  z 1878 ,  ,  *
Serbzka po?., pr. po 100 fran ,  ,  i
Lozy Tureckie p r . ,  400 ,  , » A

66 108 
70 92

l l b
121
120» ,  ,  100120  4 l I sO

C t»ńeki4  fFhaUip-Bag.i „ 1 0 0 124 76-124

60 
66 
20 
90J41/, 
50 6 % 

64  
75 54  
70 64 
60 74 

d* 
4‘/s 
84  
44  
54  
54
*‘/s
1 4  
44

ptee* dodają

104 25 105 —
106 — 106 —
104 50 105 10
104 60 106 20

118 -  
106 26 

30 10

118
105

30
16 - 1 16

LISTY ZASTAW NE.

4  Bank krajow y galicyjski 
B anku hipotecznego galio.

« h ip  ga l. z 10 4  p r.
» .  ,  4 0 - le t  .

Zakł. kred. z. w K rak. 18-1
• » i i ,  20-’
• • S6-I

4  Boden-Credit allgem . 5zt.
Boden Cred. allg . o s i  z p r . 
Galie. Tow. k re d y l ziemzk. 
Gal. Tow/ kred . ziem. s ta re  
Banku auitro-w ęgierzkiege 

4  1 1 ■
• 1 1

Banku M e. weg. z t r w h

z łr .  100 
,  100 
, 100 
, 100 
„ 100 
> 100 „ 100 „ 100 
„ lOo „ 100 „ 100 , 100 
, 100 , 100 
.  100

96 76 
101 -  

10 4 60 
100 —

98 60
100 76

99 40 
124 25 
ICO 60
101 75 
100 —

100 40
101 10 

20
104 -

97
10x
’03
100

99 
101 
ICO 
124 
101 
102
100 
100 
101

98 
104

OBLIGACYE PIERW SZEŃSTW A KOLEI.

A lbrechta . . na 300 złr. za 100
Ferdynanda północn. na  300 ,  ,  100

4  K ar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
Koszyeko-Bogum. » 200 ,  ,  100
Lw.-C. er. z 1884 300 t ab 10 4  za 100
Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Rndolfa w z ło c ic . ,  200 „ „ 100
Siedm iogrodzkie '. „ 200 ,  ,  1‘")
Lomb. (Sndb.) ,  600 fr. za sztukę _ 
Przm .-Łnp. I. Em. 200 złr. La złr. 100 
N ordosty . . n a  390 „ ,  „ 100
Morrwz.-Szi. C.-B. 300 .  w ,  100

54
5 4
4*/.
5 4
*4
4 4
4 4
54
34
54
54
04

L O S Y .
26 Budap. lozy B azylika 
2 g Kred. d la bandln i przem. 
20 Klary . . . • • • •  
40 4 4  Tow.Zegl.Dun. ab 10 4  
50 Krakowskie . . ■
85 Ofner (m iasta B ady) . - 

Czerwonego Krzyża anztr.
76 » » w««-

Rudelfa . . .
50 Btanisławowsk e . .
80 41/* 4  Tryeztyńzkie 
70 4 4  
60

6
100

40
100
20
40
10
6

10
20

100
50

zh. w, o. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

101 60 
115 60 
100 0 
101 -  

82 -  
91 50 

128 - 
99 50 

159 — 
100 -  

99 40 
71 76

O łM . dywii .

1^2 -  
116 90
100 50
101 50 

82 60 
91 75

123 80 
’00 -  
159 76 
100 60 
100 -  

72 26

6—  
7 — 

1 5 - -  
21 —  

1 4 5 0  
42.30

8 60 
177 25 

48 60 
117 76 

18 -  
46 60 
14 60 

9 76 
18 75 
30 

188 
69

8 ’5 
178 -  

44 26 
118 26 

18 60 
46 -  
14 80 
10 _  
19 26

I f
— “70 -

AKCYE BANKOWE.
A n g lo b a n k ................................na  200 zł.
Bankverein W iener . . . .  100 „ 
k red y t, d la  handln i przem. ,  160 „ 
Kreditbank węg. allgem . . ,  200 „
Laendort t n k ...........................  200 „
A nstro-w ęgierskie . . . ,  600 „
U n io n b a n k ................................. ,  200 „

22-— Galio. Bank hipoteczny . „ 200 „
10*— Hani kredytowy krakowski ,  200 ,

AKCYE KOLEJOW E.
9.81 A lfó ld -F iu m a ..........................n a  200 zł.

162so Ferdynanda Północn. . . ,  1050 „
10-f F ra n c isz k a  Jó z e fa  . . . .  200  „ 
18-60 K a ro la  L ud w ik a  . . . . ,  210 „
18-— L w o w iik o -C zc tn io w .-Ju sy  . ,  200  ,
11-60 E lż b ie ty ................................... ..... 200 „

7-94 Koszycko-Bogumińskie . . ,  200 „
9*60 „n d o lia  ............................  200 „
9*94 Siedmiogrodzkio . . ,  200 „

30 fr. S taatseisenbahn . . . . ,  200 „
7 fr. Lombardy (Sndbałin) . . ,  20< „

21*— Żegluga n a  Dunaju . . . .  600 „

W A L U T Y  
Dukaty pełne ważne . . . .  aa astnkę
20-to F ra n k ó w k a ....................................  ,
20-to M a r k ó w k i ................................... „ „
Pół-Im pcryały roz. pe łne  ważne ,  „
F in ty  s s t e r l i n n . ................................... „ .
Banknoty w ł o z k i e .............................   ,
Bubla pauiur**" .  m  10C a t a k

107 -  
102 10 
279 70 
288 — 
216 80 
b*S -  
208 76 
.7 9  -

118 -  
2 3 1 2 -  
221 60

107 40 
103 60 
280 -  
F*88 50 

17 26 
866 -  
*09 — 
®S' —

188 50 
2 8 1 7 --  
222

191 6U 192 — 
224 —  324 25 
241 60.243 -  
160 26 160 76 
190 75 191 26 
183 60 184 — 
1241 - -
106 60
390 — 881 —

6 91 
9 89 

12 2'. 
li- 22 
12 47 
49 15 

118

107 ^0

6 4 u r

6 98 
9 90 

12 *7 
10 24 
12 61 
49 26 

7K



6 Nr. 244 N O W A  R E F O R M A . Kraków, dnia 24 Października.

M u  Kok v Krokwie
p rzy ul. FioryansKiej Nr. 15 na I piętrze 
po>eca swój M a ga zy n  ro b ó t k o 
b iecy ch , haftowanych na rozmaitych 
materyałach w bogatym wyborze, bar
dzo odpowiednie na prezenta na gwia
zdkę, jakoteż wszelkie do tychże po
trzebne przybory: zaczęte hafty wszel
kiego rodzaju robótki kanwowe, włóczkę 
jedwab, juty nici i przybory do robót 
szydełkowych, rzeźby na drzewie, ko

szyki i t. p.
Zamówienia najtrudniejsze haftem kolo
rowym wykonywa ze zoaną starannością.

Ie 8 3  l  6

• • • • • • • • • • • • •
M o d e l e  p a r j  a k i e .  ^

Magazyn rękawiczniczy i galanteryjny
BRACI B ILEW SK IC H

(dawniej J. Czynciel syn) 
w K r a k o w ie , o b o k  ko& ciola W. P . M a r y i ,

poleca na obecny sezon 
Kaftaniki i spodnie rosiowe, kamizelki włóczkowe i skórzane, pod

szyte flanelą lub barankiem (lekkie i ciepłe, nader praktyczne do po
lowania).

Rękawiczki włóczkowe angielskie. Ubrania try k o to w e , jak  kaf
tanik i, kalesony i skarpetk i w ełniane, pończochy do polowania.

Bieliznę systemu Dra J. laegera.
W a łeczk i patentow ane oplatane do drzwi i okien, chro

niące od przeciągów. 1644 2 15

Kalosze oryginalne rosyjskie
w wielkim wyborze, po cenach przystępnych.

m
M A G A Z Y N  MÓD 

ALEK SAN D R Y
ZAMOYSKIEJ?!

S u k i e n n i c e ,  1 . IB -  , ~
poleca na sezon jesienny i zimowy

K apelu sze dam skie W iw
w wielkim wyborze, piorą strusie  I fan-

tazyjne, oraz £  . ■
k w i a t y  p a r y s k i e

po cenach bardzo przystępnych. 
Przyjm uje również zamówienia na s u - 1 

k n i e  d a m s k i e ,  wykony wujac takowe( 
gustem i elegancyą. Ió35 8 8

Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
B E d w a r d a ,  K i e r m k a

m a g is tr a  fa rm a cy i
Kraków, Rynek główny, Nr. 20 , pałac ks. Jabłonowskiej

poleca

M o d e l e  p a r y s k i e .  ^

Przez tydzień dla próby ! 
t y lk o  l 1!* c e n ta

Konewka wody wiślane, i
z d o s t a w ą  n a  p a r t e r .

Zamówienia przyjmuje Z. Skalski w Sukien
nicach. 1691 1 3

Aqua Antipoliaca ^
!  } od gw arancyą pewny i nieszkodli- 
S. wy środek do przywrócenia naturalnego 
^  koloru włosów zmienionych przez siwiznę.
^  Flaszka 1 złr. 50 ct., sposób użycia po-

Środki na włosy.

I PJyn uniw ersalny
I na łupież niezawodny. Cena 90 centów.

Sulfidon.
II P łyn do przywrócenia siwym włosom ko-

IJ  loru naturalnego. Cena 1 złr. 30 ct.

N igretin a .

J P ły n  do farbowawia włosów na kelor
J czarny i ciemny. Cena 1 złr.

l ł oniada chinowa
I do wzm acniania włosów. Cena 70 centów.

i P om ad a tanno-chinow a i ole- 
I Jek tanno-chinowy, znany pe- 
j] wszechnic i nigdy niezawodzący środek 
| przeciw wypadaniu włosów. Cena 1 złr. 

J  50 ct. i 1 złr. 20 et.

J| W o d a  ateńska
► do odświeżania włosów i od łupieżu do- 

"  skonały środek. (Jena 70 ct.

Środki do ust i zębów.
E s s e n c y a  arom atyczna . . . SC
E s s .  m i ę t o w a ........................................ 50
W od a Botot

„ anaterynow a 
„ salicylowa 

P asta miętowa .
„ rośfinuo-alkaliczna 1 złr. — „

P r o s z e k  roślinno-alkaliczny . 50 „ 
„ mniejszy . . . .  25 „ 

P r o s z e k ,  salicylowy . . . .  30 ,, 
K r ó d a  szlamowana . . . .  30 „

„ m n ie js z a .........................15 „
W e g i e l  lipowy . . . .  15 i 30 „
P asty lk i aromatyczne Cachon 35 „ 
P louiba balsam iczna . . .  50 
G uttapercha do zębów . . 40 „

Środki do rąk.
G l y c e r y n a  1 złr. 50, 30 i 15 o. 
K r e m  gycerynow y . . . .  35 „

„ z V a s e l io y ...................30 „
„ r o ś l i n n y ........................ 80 „

W od a m io d o w a .........................50 „

jedynczy.
Główny skład w  handlu

^ P O R Ę B S K I  i Z I M L E R
K raków , R yn ek  g ł., S.

^  Polecam) również perfum erye, pudry,
Ęj eremy wody toaletowe, wodę kolońską.

lydła w gatunkach tylko takich , które 
^  dobrocią usta iły sobie powszechną wzię- 
^  to śó , wszelkie przybory toaletowe, jak  
F  szczotki, grzebienie i t. p. w największym 
^  wyborze. 1474 (i 6

MAGAZYN
ubiorów dziecinnych

pod firmą i 518 8 10

99JLa F illette44
przeniesiony został

na ulicę Szew ską, Nr. 10, na dole,
gdzie sk ład  lam p 4 go Okonia. 

Przyjmuje jak  dawniej zamówienia z własnej 
lub obcej m ateryi podług najnowszych żurnali'

g o o o o o o o o o o o o  o ó

o  ^
0 K. R ż ą c y  i C h m u rs k ie g o  0

w  K rakow ie 0
p leca P. T. Kupcom krajowym Q .

atomt, farby stacDilcwe.
S z w a r c

w blaszanych i drew nianych pudełkach.

Błyszcz i tłuszcz

i
0

1

Szczotki do włoeó«r, wąsów, zębów i paznogei, i różne p rzyb o ry toale 
towe, jakoteż fixatoar aa włosy i wąsy i wszelkie najdelikatniejsze

pomady. 1337 10 o

» > i« g

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien mezkich

pod firmą

JÓ ZEF itiLTAK
za ło żył skład swój w  Krakowie p rzy  ulicy Grodzkiej, I. 31.

I piętro, vis a vis handlu p. Ddchesa.
Zaopatrzyłem magnzyn mój w wielki wybór naigustowniejszycb, 

według pierwszej mody, nadai elegancko i trwale wykończonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
Sukna i korty

z pierwszych fabryk francuskich i angielskich mam zawsze na składzie.
Eęcząc za dobroó towaru, eleganckie i trwałe wykończenie, a sprze

dając po najniższych cbnach fabryczn ych , polecam się łs kawjm 
względom Szanownej P. T. Publiczności.

Z głębokiem poważaniem 
1387 24 150 Józef Altsr.

łO C O O O O O O O

o

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

HEILMANNA KOHNA i Synów
z Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż otworzył
W KRAKOW IE

p rzy ulicy Grodzkiej w  domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
ubiorów  m ęskich i dziecinnych

Wielki wj bór towarów, jaki się znajdąje w naszej filii, oraz elegan
cki wyrób i jaL najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fab ycznych
przetrwa każdą inną konkurencyę.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i oziecir.nych.

U e ilm a isu a  H o h n a  i S yn ów .

N  a d n i  z a d u s z n e .

laurowe, 
piękne i

W  i  e  ń  c  e
z mchu i kwiatów suszonych bardzo 
efektowne poleca zakład ogrodniczy 
K. Freege, ulica Lubicz, 30 1670 2  3

Ceny bardzo un iŁrkowano.

T ]Bt a  d n i  z a d u s z n e .

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA OSADZEK

A N D R Z E J  S C H U L T Z
w K rakow ie B ju e k  Kr. 38.

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków  i Korali szklannych,

Guzików, Jedwab u, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, K rzyżyków , Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
I g ł y ,  N f t ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  K o l e  i  B r z y t w }  a n g i e l s k i e ,

Papiery 1 Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pszlotniczych, fa rb y  1 lakiery. 1031 78 300 
Zamiejscowe obstaluuki natycnm iast załatwia.

1X1

R a u d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7  L r o k u .

M arka ochr.

SZAMPANA TAŁ A A  C-
Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 

i Delikatesów p.
E D W A R D A  F l t l l N A  w K ra k ow ie

przy Głównym Rynku. 715 88 14
B k

&

na obuwie. 1431 7 0 
Cenniki p rzesy ła  się na żądanie, h

o o o o o o o o o o o  o a

Jabłka stołowe
w najwyborniejszych gatunkach, koszyk 
5 kilowy, opłatnie wszędzie, 1 złr. 5 0  c., 

hurtownie 50 kilo 10 złr. 
Korespondencya polska , niemiecka 

trancuska. 1403 31 40
Administracya dóbr „N ea etc ln ", 

p. L ie h te n w a ld  w S ty r y i .

W i e ś
około 700 mórg obszaru |
mająca — z bardzo urodzajną z ie
m ią, zkomasowana, w wysok ej 
kulturz > zostająca, na zasadach Lie- £  
biga prowadzona, w prześlicznej ♦  
okolicy powiatu K r o ś n i u ,kiego, w i  
bliskości kolei położona, z pyszne- ♦  
mi budynkami, gorzelną, prawem ♦  
propinacyi i t. d., jest, z powodu 1  
słabości właściciela, z wolnej ręki ♦  
każdego czasu X

t  d o  sp rze d a n ia . J
J  Bliższych w yjasn .eń , wykazów J  
♦  obszaru i t. d. udzieli Admini- ♦  
X Stracya „N. Reformy". 1224 22 o *

WODĘ KOLONSKĄ
z bardzo przyjemnym zapachem w ła
sn ej destylacyi, poleca „Apteka pod 

Gwiazdą"

Konst Wisznicwskisgo
222 37 w Krakowie,

gdzie również są do nabycia 

P erfu m erye francuskie  
i oryginalna Woda koionska.

Nowo urządzona

A f t e k i  „ p o d  Ł w « m “
PIOTRA KROKIEWICZA

w  Krakowie, na Kleparzu, ulica Basztowa, p rzy  plantacyach
(róg Rynku kleparskiego)

zaopatrzona została w wszelkie najnowsze, najlepsze przyrządy, appa- 
raty, służące do sporządzania najlepszych własności lekarstw i w ogól

ności wszelkich przetworów leczniczych, oraz utrzvmuje

środki lek arsk ie  krajow e i  zagran iczne, 
perfumerye, kosmetyczne w yro b y toaletowe

z pierwszych fabryk  chem iczno-kosm etycznych , 
p r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e ,

W o d y  m ineralne,
zawsze świeże wprost ze zdrojowisk. 1354 17 20

A m ig r e n
| środek znakomity przeciw migrenie i 

nerwobólom Prof. Dr. Filehne
|  utrzymuje na składzie

A p te k a  P. K ro k ie w ic z a
f na Kleparzu w Krakowie.

1671 3 10

Od wielu lat zaszczytnie uznany
olejek do uszu

poprawiony przez D ra Deutscha leczy wszelką 
g ł u c h o t ę ,  jeżeli tv llo  nie jest od urodzenia, 
usuwa natychm iast c h & r o b ę  i ł e d o t  ł j  s z a 
l i  l a ,  s z u m  w  u s z a c h ,  jak  niemniej wszel
ką chorobę uszną Lekarstwo to w ra . z w ska
zówkami uży . arna można nabyć za przysłoni! m 
2 z łr. 40 ct. jedynie w apteoi „zum guteu Hir- 

ten "  w W iednia, l i .  P ra te rsu asse , 4 ’.
1582 5 O

= 0 = 0 =

K ra k ó w , ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.

okrycia w

 X
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.__________
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklęrskicb, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. ))( 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. )K 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, llanele, chustki p ł ó - ^  
cienne. szyrtyngi w najlepszych gatunkach. W?

WIELKI (SKŁAD
D a w i d a  B u c h n e r a

w  Ł R A K O W I E ,  Stradom Nr. 23 ,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarow bławatnych, materyj je
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czar- 

A nyeh zagranicznych, dywanów angielskich, koców s ław uckich , płócien 
J  rumburskieb i sprzedaje je

p o  cen ach  fa b ry c z n y c h  częściow o i h n rton  n ic .
Polecając rię łaskawym względom Sz. Pubhczuości nadmieniam, źe 

próbki przesyłam na żądanie opłatnie i darmo Zostaję z szacunkiem
1237 22 25 Daivld Buchner.

Anita Urumnier
wdowa po b. p. W ik to rz e  Ikrum m er zawiadamia 
nimejszem, że l S m i e j ą c y  dotąd pon firm ą W .̂ B rununer

Magazyn nbiorów męzbich
w Krakowie pod kierownictwem swego syna Jak óba  
H erm an a H rum m era, dotychczasowego prawnie usta
nowionego zastępcy, i naaal utrzymywać będzie, i uprasza 

zarazem o stała życzliwość P. 1. Publiczności.
1638 3 3

Nakładem K. Bartoszewicza
wyszedł

ANANAS
kalendarz humorystyczny illustrow.iuy, 
męzki , damski, cywilny i wojskowy na 

rok choleryczno-belgarski

1 8 8 7 .
„Ananas", cieszący się w latach poprzednich 

niesłychaną popularnością (w roku zeszłym roz- 
szedł się w 12.000 egzemplarzy) pod względem 
gustownośei wydania i objętości stoi na  czele 
wszystkich tego rodząiu wydawnictw.

„Ananas" na rok 1887 Wwiera 23 arkusze 
druku, z prześliczną chromo] itugrafowaną okład
ką , z rysunkami bies .czada, Kruszewskiego, Ja n 
kowskiego, Szymanowskiego i Iehnowskiego, po
między któremi kilka ehromolitogratowanych , 
inue zaś kolorowane lub i-zame, wykonane spo- 
s( l>em autogrefi-znym. 1H71  2 3

Część 1 teracka sk !’ada się z noweli , wierszy 
humorystycznych utworów dramitycznj oh itd. 
najlepszych humorystów.

Rogata część kalendarzowa i informacyjna 
zawiera dodatkowo spis alfabetyczny świętych, 
z wyrażeniem dnia i miesiąca, czego żaden inny 
kalendarz ga icyjski nie pos ada.
C«7iia egzem plarza 6 0  ct.

Z przesyłką 7 0  ct.
Adres wydawcy:

K. Bartoszewicz, 
Kraków, Hotel Saski.

F. M. Głuchowski
Dr. W s z e c h  N au k L e k a r s k ic h

m i e s z k a

przy u l  św Gertrudy, Nr. 11, 1 piętro. 
1650 3 5

Med.. Ohir., Akusz. i Okulist.

Dr. J. Danielski
były lekarz

W  $

p r a k t .  szpitali 
osiadł

krakowskich 
1590 7 lg

k ą w i  n i e .

Dr kichał Kaufnr.ann
wrócił z Amsterdamu i leczy choroby sta
wów, m ięśni , nerwów, newralsie  , atonię 
kiszek i ot -Jość zapomocą mięsienia (Mas- 
8 ige) według najnowszej metody Mezgera.

Mieszka na Stradomiu pod Nrem 9, 
przyjmuje od godziny 2 do 4 po połu
dniu. 1613 6 30

r y M y y w W Y ^  ^ “ l Y M Y m Y Y Y Y )

łeii
na płótnie 1 drzewie

starej szkoły włoskiej
■ł  70  k ilk u  sztuk sk ła d a ją ca  się  

jest z wolnej ręki do sprzedania.
BLż-zyeli wyjaśnień, wykazów mi- 

s rzew i treści uuzieii Admiuistracya „N. 
Reformy". l223 24 o
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Śliwki i powidła
irawdziwe tur-ckie świeże nade-zły od 

handlu ped firma

H. Kretschmer
w K rako w ie

róg Rynku t ulicti Szewskiej, Nr. 2. 
669 3 15

BOMPl.liURY, CIIOROR1 SEIICUW YCII, HT.-.NYMUZtiiiWICJ, N Ii w II \ It I ‘.MAT Y/.Mi i A ,T 4 l-l
et«!. - Ponieważ'•ą lte :n ę  ti /oba
bardzo uwązar, av.eb.\ zfjdać i>riiiC'i:i\<ą W ę
zy  lit ttoriję .\lbe.<ł*e{ire.$'ćt i zan(-vvn\e sjf 

'kaziły  k icadracili' wiol kości iirfiu coni ' - 
m etrów  .aw ieiri •pof/ftia AUwit^eyrn.', a 
n a  stro  l ic z i c h w y j .

FUMOUZE-ALBESPiiY RES 7>, Faul). SL-l»vuU, l’ari-5 i vve wszystU1*:;! aptcka-Mi na jsaty o >

1022 4 0

a

%
$

Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de
seniach.   370 63 100

Ceny najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądanie daje i wysyła franku.

Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny.

A

Premiowane na w ystaw ach powszechnych:
w Londynie IMS, w t i r j r ip  1807, w Wlndnln Iś łŁ  w Pmrjrłn 1878.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n k n a  z fabryki głośnej na święcie firmy 
eksportowej Gottfr. Cranier, Wilb. N ayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 do 
65u z łr. Fortepiany z innych fabryk od 2b0 złr. do 350 z łr P ian ina  od 350 złr. do 600 złr

Skład fortepianów i w ypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 383 26 39

K a ż d y

b ó l z ę b ó w
u s u w a  n n iy c lm ii a s t  

Ce StPphansi Wino Cocowe.
O r y g in a ln o  f la s z k i  

(z in n rk ą  ooliroiin>if 
p o  76 c t .  i 1 z ł r .  6 0  c t .

Do nabycia w K r a k o w i e  w aptekach : H. 
R a d i e  r a .  E.  S t o c k m a r a  i Kon^. W i- 
s z n i e w s k i e g o. 120 1

najstarszy z a M  nogrzehowy w Krakowie
J. K. P Ę K A L S K I E G O

poleca trum ny kruszezo re, dębowe, niezrówna
ne okazałością i t rwałością,  suknie', materace, 
podnszki do tru m ien , wybór wieńców, wsręg, 
oraz wszystkich prz’ borów pogrzebowych po ce

nach przystępnych 
Zamówienia w wŁisnej realności u l .  Z u i e -  

r z y n i e c k n ,  N r .  3 3 .  1570 5 20
Telegram y „Concordia" Tękalski Kraków.



Fraków 28 Października 1886. N O W A  B K F O R M  A. Nr.  246 i 247. 7

a s e  do
Uznaną powszechnie za najlepszą

z a p u s z c z a n ia ,  podłóg
poleca

.lO Z llF  E M H E  1VI] LW OW IE
skład farb i handel raateryałów pod „Czarnym Psem", Rynek, 38, we własnym domu. 1510 5 0

Odznaczone na Yjłtawaclf krajoijrtti i lapmimjcL^

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JOZEFA TRAUCZYNSKIEGO
ap tek arza  pod „Koroną" w Krakowie. 

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
tak w kraju jak i z ag ran icą , wskutek własno
ści leczniczych prawdziwie cudownych. Leczy 
katar ż o łą d k a , kurcze, zaflegmienie, brak ape
tytu , hemoroidy, żó łtaczkę, uderzenie krw i do 
głowy, zatkania  nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy. Cena 50 c. i 1 złr.

Jako dowód skuteczności niechaj posłuży jedno 
z wielu podziękowań.

Od kilku ,t cierpiałem  na różne dolegliwości, 
jak  kłócie, bóle i zawroty głowy, nawykowe za
tkan ia  a orzytem i hemoroidy wiele cierpień m i' 
spraw iały. Wyczytawszy ogłoszenie o pańskim 
„Balsamie zdrowia", zapisałem go natychm iast 
pocztą. Po wyżyciu 3 flaszek, czuję się zupełnie 
zdrowym, za co przyjm ij Panie serdeczne dzięki. 

Budapeszt, 4 lutegc, 1886.
J S -h re .b e r 

A ntihem icranin , są to p ig u łk i, które zażywa
jąc, doznaje się pomocy w migrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cena 1 złr. 80 c.

Allyl do nacierania. Używa się równocześnie 
z aotiliem icianinem . Ceno 1 złr. 1632 3 0 

Utrzym ują na składzie Aptekarze: R u c k e r  
we Lwow.e R e i d w Tarnowie, J  a m r ó g i e- 
w i e z w Tarnopolu . K u r o w s k i  w W adowi
cach

Aby psuciu się zębów 
zapobiedz,

należy używać

a i a t r a w t j  pasty i# q t r c
c . k . nadworn. lek arza-d en tj sty

Dra PO PP’A;
również w celu wzmocnienia dziąseł, jakoteż 
użycie tego śiodka sprawm przyjemny smak 
w ustach i pozostawia łagodne oziębienie i 
jako znakomity środek przeciwko wszelkim 

szkodliwym cuchnieniom z ust służy

woda anaterynowa do ust
l>ra J. G . Poppa,

c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu,
I, Bognergasse 2, 

uśm ierza ból zębów, leczy chore dziąsła, 
utrzym uje i czyści zęby, zapobiega cuchnię
ciu z u st, ułatw ia ząbkowanie u m ałych 
dzieci, służy jako prezerwatywa przeciw dyf- 
teryi, jest niezbędnie potrzebną przy używa
niu wód m ineralnych. — W ielka flaszka złr 

1-40, średnia 1 złr., mała 50 et. 
ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW spraw ia 

po krótkiem użvciu lśniąco b iałe zęby 
bez szkodliwych skutków. Cena pudeł
ka 63 et.

AROMATYCZNA PASTA LO ZĘBÓW. lśnią
co białe zęby po krótkiem  używaniu. 
Zęby (natu alne i sztuczne) konserwują 
się i zapobiega się bólowi zębów. Sztu
ka 35 et. 178 3 4

PLOMBA DO ZĘBÓ praktyczny i nieza
wodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko zir. 1 

MYDŁO ZIOŁOWE. Najlepszy środek toa
letowy przeciw liszajom, wyrzutom, p la
mom wątrobiauym  i piegom, dla wzmo
cnienia i utrzym ania czystej i gładm ej 
cery, przeciw siłuszezen.om, nieczystej 
cerze i wypryskom, po 80 ct.

■MT Przed naśladownictwem ostrzega się 
gdyż niektórzy iabrykanci do nmh się ucie
kają, przywłaszczając sobie znaki do mojej 
firmy dosyć podobne, i w yrabiają produkta 
z pozoru bardzo podobne do moich przetwo
rów. Przy zakupnie *aidego z powyżej wy
szczególnionych środków należy zv r»caó uwa- 
Pę na firmę. —■ W ielu fałszerzy i handlarzy 
w W iedniu i Innsbrurku ukaranych znowu 
zostało sądownie znaczną grzyw ną pieniężną.

SKŁADY moich preparatów utrzymują:
W KRAKOWIE: pp. Redyk apt. „pod ba

rankiem", F. Sobierajski apl „pod słońcem", 
A. Siedlecki apt., braun Barucb, K. W iszniew
ski apt., E. Radl er apt., J. Tjanczyński apt. „pod 
Koroną", E. Stocamar apt., W ileayński t., 
F. Gralewski apt. „pod tygrysem", P  Krokie- 
wicz apt., W. Fenz, F. A. Grigar, Br: na Bil~»- 
scy. J. Zaplatalski, Porębski i Zimler, Ed. Krkut- 
ler -kła, materyałów ipt.; w P o d g o r m  Ska- 
kalski apt.; we LW OW IE: pp Mikolasz apt., 
L. Rucker, J. Piepes apt., J. Beiser apt., C. 
Krzyżanów iki apt,, je n  W iewiórski ant., A. Skle 
piński .apt.; w W i e l i c z c e  B. Mictyński apt., 
w K r z e e z o w i c a h  E. Rybacki apt.; w N i e 
p o ł o m i c a c h  J. Tichy apt.; w D o b c z y c a c h  
J. Biliński apt.; w E ka ■ i , . e  F , Mayer apt.; 
w M y ś l e n i c a c h  Wł. bramiński apt.; w W a-  
d o w i c a c h  S. Kurowiki apt.; w B o c h n i  Gat- 
ty apt.; w T a r n o w i e  H W ierzycki Pion, 
E. Rank aptek., A. Tenczyn aptekarz, Ł. Cho- 
Uacki apt.. Scherfl kupiec; w S a r *  k u  J Maó- 
kiewicz gal., 3 Zarewicz apt.; w B i a ł y  Kelei 
apt. i J. Kolasa* aptek.; w S u c h y K. Czer- 
niecki aptek.; w K n 1 a c h E. Sokalski aptek.; 
w Z a t o i z e  Winnicki apt.; w N o w y r o  S ą c z u .  
Filipek <.pt. i J -lerdlicsk... aptek.; w Ż y w c u  
K. Łazarski apt. i R. Jakubowski apt.; w G r y 
b o w i e  K. Tulszycki apt.; w D ę b i c y  H. Zan- 
dorer apt.; w P i l z n i e  Z. Czajka apt.; w Bł a -  
i o w i e  A. Brześ apt.; w J a ś l e  A. Palch apt.; 
w K r o ś n i e  W. P ik  apt.; w S o k o ł o w i e  A. 
Danczek apt.; w L e ż a j s k u  E. Denker apt.; 
w Ż o ł y n i  W. Podgórski apt.; w D u k l i  S. 
Fieber apt.; w J a r o s ł a w i u  S Rchm aptek.; 
w B r z e s k u  Janoszek aptek.; w R z e » s  w i e  
J. Schaitter i Sp., 8. B. Zacbarski, A. Karpiński 
apt., A Kalinowski apt.; w B a s k u  p. M. Za- 
hradnik aptek.; w W i ś n i e z n  M. Markiewicz 
apt.; w N o w y m  T i r g n  p. K Lanr i Kwie
ciński apt.; w R o p c z y c a c h  M. Zymirski apt.; 
w C h r z a n o w i e  K, Sporysz: apt.. w G o r l i 
c a c h  p. Rogawski apt.; tuu-.ież wszyscy apte
karze, handle perfumeryj i galanteryjne oDwodn 
Krakowekiego, Gałicyi i Bukowiny.

DOM BANKOWY
A l b e r t a  M e n d e l s l m r g a

w K r a k o w i e ,  R > n e k ,  Nr. 15,
sprzedaje po kursie dziennym rządowe

węg. losy katedralne (Bazylika)
których najbliższe ciągnienie odbędzie się  już 1681 1 2

I listopada b. r. 
z główną wygraną zlr. 1 2 0 .0 0 0  w. a,

Dostarcza nowych arkuszy kuponów do

6°|0 listów galicyjskiego Banku Hipotecznego 
i Akcyj kolei Lwowsko-Czemiowieckiej.

Sima i  colii M o  m u m  wystawa t  Birlie,
która przed kliku laty  obdarzyła i ulepszyła 
wielkie pole powszechnej opieki zdrowia, oraz 
pomniejsza pole dyetetyki domowej wielu go- 
dnemi uznania p rep ara tam i, zwróciła uwagę 
sw iats uczonego po raz pierwszy na szcze
gólne pierw iastki w formie suchej konserwo
wanej. Z tych wymieni się tu tylko kilka, 
mianowicie c a r n e  p a r t  albo p r e p a r a 
t y  z m i ę s a  s p r o s z k o w a n e g o ,  które 
pod najrozm aitszą formą, jak  biszkokty, cze
kolada i t. p. weszły tam po raz pierwszy 
w handel. Pi ire szym wielkim badaczem, któ
ry tak  ten przemysł jak  i k ilka  innych n ie
mniej praktycznych i ważnych św iatu uczo
nemu przedstawił, był L  i e fc i g. Medyczno- 
dyetetyczne środki poż] wienia , pierwotaie 
według jego przepisu przerabiane i w gorą
cej parze zasuszone, jak  suchy e k s trak t s ło 
dowy i e k s tra k t legumlnowy szczególnie po
żyteczne jako ś r o d k i  o d ż y w i a j ą  ee i 
w z m a c n i a j ą c e  l l a  d z i e o i  i s ł a 
b y c h  r e k o n w a l e s c e n t ó w ,  przedsta
w iają się oku pod formą ziarnistego prossku 
Są one, co właiinie jest głównem zadaniom 
preparatów , wyrabianych w pracowni apte
karza F. Schmleda w C ieplioach, abseli n it 
łatwo rozpuszczalne, a d la swego stanu su
chego dają się napewne długo przechowy
wać. Takim  jesi np suohy e k s tra k t słodo
wy, odznaczający iię wielkiem medyezno- 
dyetetycznem znaczeniem dla swej ciągle je

dnakowej , a nigdy zbytniej z a w a r t o ś c i  
w j 1 g o o i, a który przy tom jest a b s o l u 
t n i e  w o l n y  o d  w s z e l k i e g o  t w o 
r z e n i a  s i ę  j a k i c h k o l w i e k  g r z y b 
k ó w ,  Tak więe pewność długiego przecho
wywania się ssohego ek s trak tu  słodowego i 
innyeh s u c h y c h  ekstraktów jes t sumien
nie poręczom Obfita zawar*oćć a z o t u  jak  
szceegoinie zawartość k w a s u  f o s f o r o 
w e g o  jest dalszą zaletą tych  preparatów , 
któro właśnie dlatego mogą stafis|ć na równi 
z p i e r w s z e m i  i n a j e d p o w i e d n i e j -  
s z e m i  ś r o d k a m i  p o ż y w a o m i d l a  
d z i e « i, zwłaszcza dla t a k i c h ,  które m a
ją ekłoność dla e b o r ć b  g r u c z o ł o w y c h  
i t. z. podwójnych członków (ra e h itis , cho- 
rol a angielska). C tna jeat nmiarkowi._a. — 
W akasówka sśyw ania jcat łatw ą.
Cena dużej flaszki I z łr  — małej 60 i 70  0.

D la zapobieżenia podra
biać bez w artości, każda 
flaszki, ma o s  sobie m a r t j  
uchronną , jak  tu Drzcdata- 

1207 8 52
Prawdziwe można dostań prawie we wszy

stkich aptekach.
W Krakowie w apt. E. Btockmara pod „zło

tym słoniem " ;
„ Bie.akn „ A lf B lnm ontba la ;
„ Lwowie „ Zygmunta Ruckara.

I! Proszę czytać II 
Niezbędne dla każdego gospodarstwa

są n»«ra ck. patentowane a  w Londynie prem iow ane  
sztućce s t o ł o w e  ze srebra F en lz , które tak  z powodu swej
szczególnej trw ałości I mocy, Jak I ze względów zdrowia są w ożyciu .. - 
przesolgnloae i zawsze zts1 - tą b iełt tak żi naw et p o  * 5  l n a c h  
ud prawcziwi.go srsbra odróżnić l**i bis można, co potw ierdzają tysiące
przeaolgnlone i zaw sze ram ,ą  b ia łe , że naw et p o  A b  l a t a c h  
ud prm 
p luń  z 
dnak d
m * piam a te w binrze naazem oglądać Ponieważ posiadam y jedynymnae piama te w binrze naazem oglądać. Ponieważ posiadam y jedyny 
skład  e. k patentowanych sztućoow stołowych s« srebra K enii, p rz e .. 
jedynie my jesteśm y w mitem położenin, iż niżej w ym ieniouyr 54 
w ipania łjch  prze Imiotów za  bajeozsle n iską oeną 9 z łr  5 0  c t.  każdemu 
sprzedać mółemy.

6 sztuk łyżek najlepszego gatunku zo srebru Kenii 
widelców „ „ „ „ „
wspaniałych noży z prawdziwą ang. k lingą  al .Iową, 
łyżeczek di serowych lub dziecięcych pierwszej jakości,

„ do kawy lub herbata 
do jaj

hechis, do zup., nap ięższej jakości 
hoehelka do śmietanki „ „
wspaniałych czarek u a  ja ja  
p ieprzniezk» lub euk'ernłczk* 
w spaniałych licht„rxy stołowych największego fasonu
pięknie cyzelowanych tabletek Vioto*v,. „ pruwdziwem ehińskiem  rytowaniem 
piękny lichtarz ręczny lub dn fo r te p ia n  

najnowsi* go fasonu 54 sztuk, które są prawdziwą ozdobą najpiękniejszego stołu, tylk; za 9 złr 50 ct. 
Polecenia wykonane będą za zaliczką pocztową albo za poprzednią przesyłką pieniężną,

6
6 
6 
6 
6 
1 
1 
6 
1 
8 
6 
1 

rsi
Poiecem a wykonane będą za zaliczką pocztową, aibo za p o p rzejn ią  przesyłką pieniężną, 

przez pierwszy fabryczny aklad ck. patentowa tego srebra F en ii. J  Sifberberg, W i en II  Antons- 
gasse N r. 6.

(■Rewers gwarancyjny ) Za to, że dostarczane pr:. z nas sztućce stołowe ze srebra  F ć n ii  
pozo ilajn biaie, gw aiantujem y przez 25 la t i jako dowód najściślejszej pewności przyjm owań bę
dziemy niepodobające się przesyłki w przeoiągu 24 dni.

Row -oc^śn ie  pozwalamy sobie wzrócić uwagę P . T Publiczności, żs naszych, o. k. pa 
t.ntow anych, sztućców stołowych zo srebra F e n ii nie należy mieniać ze sztućcam i ze sreb ra  
B n u n ia  których konkureneya od la t ju i  ta) szybko się wzmaga i d la tego proiim y dokładnie 
podań „dres, dla uniknięcia pomyłki 1541 10

Ponieważ do wiosny ogród mój u- 
przątnąć m u sz ę , sprzedaję różne 

wiaty wazonowe, śliczne azalie, drzew  
i owocowe roczne, szczepione, jakoteż 
zikie, stosowne do zakładania szkółek, 
;rest, porżeczki i inne krzewy do ubie- 
tnia ogrodów bardzo tanio, a zarazem 
uwiadamiam Szanowną P. T. Publicz 
o ś ć , że wieńce i bukiety robię nadal 
k dc tąd. Szczególnie zwracam uwagę 
a wyroby z kwiatów zasuszonych mo- 
nego system u Mukarta.

W,  Morgenstern.
123 3 12 Ulica Kopernika. Nr. 41.

J a k ó b a  W i ś n i e w s k i e g o
dyplomowanego aptekarza 

w  K rakow ie p rzy  u lic y  S trad om , Nr, 7.
(iłówny skład wszelkich m iteryałów , preparatów, środków leczniczych, 
środków upiększających, p erfu m , m ydeł i wszelkich gatunków trucizn.

poleca
pod enględem  najlepszej swej jakości i d z ia ła ln o śc i:

Z i'łk a  Dawida i Serburgera  przeciw kaszlu i ailm ie . . . .  15 ent.
P r  szek heiio 'o idalny  oryginalny, pudełko . . . . .  60 „

„ salieyiowo-ołowiany, usuwający w przeciągu trzech d i i  najsiln iej
sze pocenie n ó g ...........................................................   50 „

„ H uflanda przeciw wszelkim kaszlom  t. dzieci 50 „
Sól żołądkowa przeciw niestrawnościom, odbijaniu się i w ogóle osłabieniu

^ o ła d k a ...............................................................................................................  60 „
Ddoia^a z „elązem przeciw błędnicy, niedokrewnośei i osłabieniu . • • 1 złr. 50 „

n z ohiną i żelazem do w z m o e u e o ia ...................  J b 50 „
” Z do odzyskania apety tt jakoteż u regu low ań,t żoł'.d l a 1 „ 50 „

Wodę anatherynow ą do wzmacniania dziąseł i usunięcia najsilniej, bólu 60 „
Proszek do zębów, nadający p iękną b i a ł o ś ć .....................................................  20 „
Pudry paryrkie do w ydelikatnienia i nadania pięknej białości tw arzy od 20 „
W oda prynceska do usunięcia p i e g ó w ................................................................ 1 „ — „
Crein tw araow r n u f » w lhie w yr-nty a nadaje p iękną białość twarzy 60 „

Oprócz wymienionych posiada aa  składzie wszelkie inne ś ro d k i , jakoteż środki 
desynfekcyjne kilo po 80 cnt.

Również kadzidła kośeielne kilo po 1 z łr. 50 ont. i  t. d. 1098 86 150

Nakładem księgarni 
o r a z  g ł ń w n e j  a g e n c y i  d z i e n n i k ó w  i c z a s o p i s m

Źupańskiego i Heumanna w Krakowie
wyszły i są do nabycia następujące dzieła:

BAŁUCKI MICHAŁ. N o w e l le ......................................................................
CHMIELOWSKI. Szkice i studya z dziejów literatury polskiej. 2 tomy 
CHOCISZEWSKI JÓZEF. Illustrowane dzieje porozbiorowe Polski, 

obejmują 360 stronnic druku z 55 illustracyami oprawne 
gustownie w  płótno angielskie z wyciskami . . . . ,

FALKOWSKI JULIAN. Obrazy z życia kilku ostatnich pokoleń w Pol
sce i Litwie. Tomów 4 p o ...........................................................

HAGEN bi, z hr. LOS. N o w e l le ...........................................................
ŁOŚ hr. ADAM. Opowiadania p. R u d o l l a ...............................................
PEHMLER. Die preussische Beamten und Miatar-Herrschaft und der 

polnische Aufstand in Grossherzogthum P o se ł . . . .
PRZERWA KAZIMIERZ, l i l a ......................................................................
Szkice naukowo-literackie z zakresu sztuki i archeologii . • •
ŁUCZYŃSKI. Dziedzic na pustkow iu ...........................................................

2 złr. 60 cnt.
Y zlr. 20 cnt.

1 zlr.

Ooo cnt.

3 złr. 30 cnt.
1 złr. 80 cnt.
1 złr. 5u cnt,

1 złr. 20 cnt.
40 cnt,

1 złr. 60 cnt.
1 złr. 20 cnt. 1642 3 8

P r a l n i a  a n a i e l i k a !
egzystująca od l O  lat.

Niniejszym mam zaszezyt oznajmić Stan. Publiczności, że p n jjm u ję  w szel
kiego rodzaju bieliznę, jak: koszuie, kołnierzyki, mankiety i t. d. oraz 

suknie, branki (oos‘awia się zupełnie jak nowe) 
d o  prania 1 czyszczenia na sposob angisltkl.

N a żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinach.
Dla pp. ohcerów i studentów ceny znacznie zniżone.

Ręcząc za elegancyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskrw ym  względem
z szacunkiem

R o za lia  Recht
1152 26 104 ul. Grodzka 1. 9— 11, w podwórou na dols.

Przyjmuje się również dziew częta do nauki prasow ania. " W

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i )
S u k i e n n i c e  Nro 13—14 w- K r a k * w i e

naprzeciw kościoła N. P. M aryi,
| poleca swój wielki skład bielizny dis Panów, Lam  i dzieoi, zrobionej z najlepszego ga- 
| tunkn płótna i sz irtisgu  także wieiki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek | 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach
K  C e n n i k  B

Koszuli w lepszym gatonko z haftem ręoznym 
złr. 3, 3 75 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym  gatunku i różnych ro
dzajach z łr . 3 80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsz“ złr. P 20 , z ha- 

ftowan. szlarkam* złr. 180, 2 1 u , 2 50 i 3. 
Z barchantu  gładkie z łr. 1 6 0  i 175 . 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 

2 50 i 2-75. 1

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za ' / ,  tuzina złr. 1 2 0  do I 50.

Mankiety męskie i c.am. za 6 pa r z łr. 1 8 0  do 2.
1lt  tuzina lnianych ohustek  do nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 i ł r ’
1lt tuzina prawdz. francnskich batystowych 

chustek  do nosa złr. 2, 2 '50, 8 do 6.
V, tuzina angiels. batyst, chustek  do nosa 

z najmodniejsi, brzegami w różnych kolo
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sz tuka  (37 łok. albo 231/, m .; dobrego 
płótna mianego złr. 6 50, 7‘60, 9. 10 i 12.

1 sz tuka (37 łok albo 23 1/, m.) */J i */# szla- 
skieg^ płótna złr. 10, l i -50, 12 12 50, r 
r4 i 16.

1 aztuka (63 L albo 39 m.) %  holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 23, 30, 37, 42 i 50.

1 sz tu k a  (63 ł. albo 42 m.) *L i */, nrawdzl 
wego rum bursklego płótna w najlopszym 
gatunkn od zł. 22 do 60.

1 tuziir ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sz tnka  */4 lnianego płótua na  6 przeście

rad eł bez szwu od rfr. if- do Sil.
Szyfon n» bieliznę m ęską i dam ską od centów 

25 do 50 et. za m etr.
Serw ety  różnej wielkości od *|4 do 10/4 i 18/4 

jak  najtaniój, od 1 50, 2, 4 złr.
G arnitury  lniane do nakrycia  stołu ńa  6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7 dc 50.

Kosznle d su sk li
j Z szyfonu złr. PIO , z hai;em  ozorów  z łr 1 85 . 
[ Z dobrego holenderskiego bibo rum  m rski go 

p łó tna z listw ą na przodzie lub do zapina- 
u, złr. 2-5o do 3 20.

Wyra \m zett t
u ZOFII MACIEJOWSKIEJ

u l i c a  l l s a a a ,  I T r .  T .
Kursa jęsyków  : IraneusJriego, 

niem ieckiego, nasielskiego i litera
tury tychże jęiykow , oraz literaiury 
polskiej i powszechnej rozpoczną 
się t  dniem

3 listoptiła b. r.
Żyetący sob u  korzystać z tych  

wykładów, zechcą się zgłosić do 
dyrekcyi zakładu pod rzeczony nu
mer domu. 1253 5 5

Spodnloe damskie.
Zwykłe otf z '1-. 1’60 do 2, z dobrego szy- j 

fonu złr. 2 50 do 3-50. !
Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3 75, 4 i 5'. 
Spódnice z trenam i z wstawkami lub bez | 

wstawek złr. 4‘6u, 5 6, 7 50 i 9. 
Spódnice z barchanu, g .adkie, złr 2 i 2-50. | 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 z łr., lepsze złr. 1 -50 ,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3’25 do 3 50, 
z barchanu g ładkie  złr. 1’20, P 7 5  i P90. 

H aft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. | 
Koszule męzkie.

) Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem | 
gładkim  albo z listewkam i zlr. 1*50, 2, | 

i 2-50, 2-75 ' 3.
: Z dobrege p łótna runDurskiego albo holend.
1 złr. 2 80, 3-50 i 4.
I Kalesony męzkie.
Z angielskiej p i s i , wszelkiej w ielkości od | 

z łr. 1'25 do P40 .
rua na ram ieniu, złr. 2'0U do a au. Z dobrego cienkiego płótna od P 6 0  do 2 50 |

Wielki w ybór poóczocb dam skich białych I kolorouęych, jako też  mezkich sk a rp e tek  w ró
źnych ga tunkach  i koloraoh.

[ Za wszelki u nas zakupiony towa- ręczy sie, co się n i■. podoba, odbieramy, zamieniamy I
i albs wypłacamy za to całkowitą należytose. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie
| daje każdemu kupującem u pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny [

sa Dąż konaurencyi. „  . .  . .
1329 8 0 wysokim szacunkiem

F ilia : M . B E Y E R A  i  Spółki.
Skład fabryczny  tow arów  płóciennych, zap as gotuwej bielizny I w ypraw  śiubnycl | 

* w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. I
Pą w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. ‘

►ierniki, sucharki, biskwity, pieczywka, z fabryki I,. Cizylisltiego w Jarosław iu, nagro 
dzonej 19 medalami na  wystawach krajowych i międzyi.arod .wych, są do nabycia we w ła 

snych skła d ach : Kraków, Sukiennice 23; Lwów, ul. H alicka 8; Przemyśl, ul. F ranci8zkańska; 
tndzież we wszystkich handlach  korzennych, — Cenuik na żądanie hezpłatuie i franco.

Analizowany przez pref. B HOFFA
Piernik  hygienicznj, w yralazku  L. C z y ń s k i e g o ,  jes t nader smacznym i wzm acnia
jącym pokarmem, tudziez środkiem niezawodnym do usunięcia cierpień narządu traw ie
nia, lak : obstrukeya, hemoroidy, dyspepsya, kongesiya, nieżyt żołądka i kiszek, zgaga, 
wzdęcie, odbijanie, niesm ak; podnieć:, apetyt, poprawia wyglądanie i dzielnie się przy
czynia do wytwarzania krw i. _

Piernik hygieniozny zalecają najznakom itsi speoyaliśoi i jego lecznicze własności 
potw ierdzają lekarze, zaś seiki podziękowań są w posiadaniu właściciela fabryki.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych ,i aptekach. Cena sztuki 20 c t.‘̂ ^ g

W ażne dla osób siedzące prowadzących życie, d la osób dotkniętych dolegliwościawi po- 
w stałem i z leniwego traw ienia i rekonwale: centów. Obszerna broszura podająca niezawodne rady 
i wskazówki, celem uchronienia się od cierpień, m ających za podstawę leniwe traw ienie, n a p i
sana przez doktora specyalistę, wy»Z4» nasładem  fabryki pierników L. Czyńskiego w Jarosław iu  
i za zgłoszeniem się będzie bezpłatnie i fran co  przesłaną. 1048 50 52

J .  &  8 .  K E S S L E R
w  B e r a i e  

Mika Fsrdynaot n, 22,
rozsyłają za pobraniam  poszWwom *)

I

r
3 sztuki kosznl ktb łw ysh  haftów.

it.
1

it.
50

6 „___ _ „ _______.  absayw. ląb!)
3  t gorsetów nocnych la  4 złr.

U-

3

1

85

80
3 j  jpedsls barshanowyeh, i n 

to ubranych S —

6 „ fartuszków s ozfordu, z su
rowego lnu i t. p. 1 60

6 prr poóozocn Kooieoycb w wszel- 
kicfii kolorach 1 60

i szt. kaftaników wełnianych dis 
kobiet (Jersey) w roin. kol 2 —

1 chustka zlmowk z wein; angor
skiej, 9/4, w róin. kol. 2 *10

I koszula narmaina (Dra Jagsra) 
dlai mężczyzn i kohiat 3 50

i para ojedul nsrm. (Dra Jagerr 3 —
1 wyszywana spódnica z bordurą 1 50
1 anp. pten do podróży, i 1/* m®tr- 

długi, 1 mir 60 ot szerok 4 50
1 koszula męzka klattawska, j ia , 

złr. 1'ZO, la  biała lub kolor. 1 80
3~ ka>&uie dia rohoti ików z orfor

du, l la  z łi. 1-40, la 2
3 pary gaol z barchanu albo kroi- 

se, l la  złr. 1'90, la 2 LO
6 par śziiarpersk biały on lub w 

paski kolorowe 1 0
3 krawatki *tła> iw*, szerokie lub 

wąskie, Ha 75 ssnt., Ia 1 50
6 czapek zimawych z pinszu ciężą 

dla męzczyzn lub chłopców 1 oO
i a n  piotna domswsgp, 2 9 ło t .  w. a 30
I szt. szyfonu, 30 łok wied. 6 50
i szt. weby k in g , 30 łok. wied.,

Ila zlr. 5 90, ia 7 _

i śzt. oxfordu fiim burskisgs, 80
łokci wiedeńskich 4 oO

i szt. barchanu prosoisjświckisgs,
biaiego i brum  tn. złr. 5, 
czerwonego i białego 6

*j Przewielebnemu Duchowieństwu, N aczel
nikom gmin i innym  zaufania godnym  oso
bom na osobne życzenis tak ie  bez pobrania 
pocztowego. ?441 7 10

w  r.. c .  *"5.

CUERISON D A D IC A L E
«  ET F1 RA°IDE

de toutes les

MALAD1ES KerrenseL Epileption»
ET  SECRETES 

par ma i- ale  methode.
Les H o n era ir"  ne sont dus qu apres ró- 

tablissem ent eomplet.
Dr. Prof. A. M A L A 8 P I N A

Membre de plusieurs Soeiótóa soiem ifląuer 
106, Faubourg Saint-Antoiue.

PA BIS. 118 81 ?
Traltnmnt par Carrespendanoe.
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P o m o c n i k
z handiu galanteryjnego lub mięszanego. i 
biegły w ekspedyeyi. putrzebny jest do 
handlu P o r ę b s k i  «& Z m le r  w  

K r a k o w ie . 1678 1 2

Ciągnienie już w g r u d n i u

Ostrzeżenie.
Jako właścicielka dóbr Grójca i Za-1 

borza, Wojnicza i Przybysławic z przy 
ległościami cznajnram ., że żadnych zo
bowiązań i pokwitowań bez mego ogól
nego . lub szczegółowego i pisemnego 
upoważniania, w itnr n;u moim przez 
moich ofi yalistów c/ysionych , nie ak- 
ceptuięi akcei-towad no- będ?. 1615 1 3 

Grójec, 22 pazdzieroika. 18S6.
W a n d a  z  D ą m b s k ic h  C h ie a lib ć g .

incsem
LO SY U 1 0

Główna wygrana gotówka

50.000
P r a k t y k a n t  1 1 0 . 0 0 0 , 5 0 0 0  z ł r .  z |0tr 2 0 ° |0

zamiejscowy, uczciwych rodziców, 
który ukończył ][ realne lub ła
cińskie klasy, zuajdzie miejsce w 
handlu szkła i porcelany u podpi

sanego w Krakowie.
1676 1 2 Wład. Tom aszewski.

4 . 9 i i  w y  g r a n y  c h

Mm j ó z e f  r u d o l f
w  Krakowie, ulica Grodzka Nr. 4C —  ul. Poselska Nr. 13

dom W. E. lir. Stadnickiego 
l i  F i l i a : S u k ie n n ic e  S r ,  4 6
0 0  poleci własnego wyrobu
M  SKŁAD  P Ł Ó TN A  SUROW EGO. W E B , P Ł Ó TN A  KING NA BIELIZNĘ,
M  p łó t n a  n a  p r z e ś c ie r a d ła  b e z  s z w u ,
N  różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne,
I I  płucienne i bawełnianb dym ki, szyrtyn g i, nicianc kanafasy (Jxfort,
I I  r ó ż n o k o lo ro w e  i  b i a ł e  c h u s tk i  d o  n o s a ,

RĘCZNIKI, B ItL IZ N Ę  STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ,

I I  bieliznę golową męzką, damską i dziecinną, bie!izne do w ypra w y,
a a  zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu,

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  t t .  p. ,
r™  a zarazem  upraszam Szanowną P . T. Publiczność , aby zaufaniem  , którem dotąd sie 
I I  cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.

M Ręcząc za dobioć towaru po jak  najumiarltowańszych cena -h ośmielam się
prosić o łaskawe względy Szanownej P . T. Publicznośoi z poważaniem

I I  1175 3ó 15U J ó z e f  R u d o lf .

f a g s s m H a g g g g z s n H i E H

M

M
I I

KB
H

I I
I I I  
I I

K i n c s e m  J L o s y  są do nanycia przez 1678 1 0

Litterle-Bmai st, faltzneri

jm m
bardzo dobrym stanie, jest wskutek 

wyjazdu do sprzedania. 
Wiad)mość w Bazarze KóD:gsbergera, 

Sukiennice, Nr. 11. 1680 2 3

potrzebnym  jest s u b je k t  z  d o b r ą  
' r e k o m e n d a c ja  do zakładu zegar
mistrzowskiego 4 .  R o ł i k  w Krako

wie, ulica Szewska, Nr. 7.
1682 1 3

Psy neofnndlandzkie
roczne i dwumiesięczne d o  s p r z e d a  da.
W P. Podgórze Wiśina 106. I. pięlro

1577 3 

Najnowsze

roboty z wełny knotowe] f
na kołdry  i t. p.

polecają

|  P o r ę b s k i  i Z i m ł e r
Kraków, Rynek główny, 8.

oraz różnego rodzaju wełny, włóczki do 
irobót szydełkowych, drutowych, do haftu 

do robót sm jrnań8kicb , w świeżych 
zapasach 1473 6 6

• W  Próbki przesyłam y opłacone- 'W

W  katarach chronicznych okazały'if 
jjf bardzo dobry skutek leczniczy Jana W 

Hoffa oryginalne wyroby lecznicze bl 
i\ i odżywiające z ekstraktu słodowego. .L

Wyleczjf-wszy się z kaszlu i bólu w piersiach J a 
n a  H o f f a  wyrobam i leczniczemi i odżywiająoemi 

z ekstrak tu  słodowego.
Własne słowa i podziękowanie wynalazcy wyrobów oryginal
nych Jana Hofta odżywczych i leczniczych z ekstraktu słodo
wego, J a n o w i  ELoftow i, c. k. dostawcy nadwornemu pra
wie wszystkich panujących europejskich, e. k. radcy, posiada
czowi 65 najwyższych ô .nak i t. d. w Berlinie i Wiedniu, I. 

Graben, Braunerstrasse, Nr. 8.

H
}[

HJ
H[Hi

fi

Wszech Nauk lekarskich

Dr. Jizefat  Komar
o s ia d ł  1649 2 5

w Pilźnie pod Tarnowem.

U j ś e i e-P u t i 11 a (Bukowina), 18 września 1886. 
Wielmożny Panie. Skutek pierwszej przesyłki był bardzo pomyśl

nym w  katarze chronicznym. Proszę znowu o przysłanie za pobraniem 
pocztowem 12 flaszek Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego i 
2 pud-Jek Jana Hoffa cukierków z ekstraktu słodowego Z uszanowali em 

1653 1 2 .  J . G r o m n ic k i , proboszcz.

Ostrzeżenie przed kupnem na&ladownictw!
®5<«s2& Należy się wystrzegać omyłek wskutek podrabiania i

zważać na oryginalny znak ochronny podpis i wizerunek 
wynalazcy Jana H>»ffi. — Niżej 2 złr. nie uskutecznia się 

Ar wysyłek. — Dostać można we wszystkich aptekach, u dro- 
guistów i w  wielkich handlach.

P ie rw sza, p raw dziw a, u z d ra w ia jąc a  c z e k o l a d a  J a n a  H o f f n  * w yciągu słodow ego 
(n a  n iedokrew ność , b la d a czk ę , w ycieńczan ie, b ra k  a p e ty tu  i S n u )  o trzy m a ła  w  ciągu 40-le tn iego

Hi istnienia przedsiębiorstw a 65 wyszczególnień. F rancuska, angielska i inne czekolady uie utrzy- 
i raują i nie przyw racają zdrowia tak, ja k  zdrowotna, słodowa czekolada Ja n a  Hoffa. Zdrowotnej 

- 1 "Tekolady zdrowia nie powinno zabraknąć w żadnem gospodarstwie.

A

U

Magazyn i pracow nia 
k o n f e k c y j  d a m s k i c h

pod firmą
CIEHULSKI i GONIAKOWSKI 

w K ra k o w ie ,  n l io a  B r a c k a ,  O, 
poleca

O k r y ć .  
P ła s z c z y .  
F a le to t ó w .  
D o lm a n ó w ,  
ż a k ie t ó w .

Zamówienia m  kostiumy, w ierzchy do 
Futer i t. p. wykonuje w jak  najkrótszym 
cza8:n 1317 18 0

f i  Ceny umiarkowane.

R esta n ra cy a  
w hotelu pod Różą

slióa FlorjaMa,
zawiadamia Szanowną P. T. Fubliczność 
iż przyjni'ńe zamówienia na b a le , w e
s e la  i t. p. w domach prywatnych po 
c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h , a w
restauraeyi odstępuję stałym gościom 

20°/o od cen zwyczajnych. 
Piwnica zaopatrzona

w najlepsze wina.
BULION

własnego wyrobu po 4 złr, klg. każdego 
czasu do nabycia.

Ferdynand Turliński,
1521 12 30 restaurator.

• # + # # $ # # # # # # # #
jUTawiadamia się, iż arena dla nauki 

na weloeypedach ukończona. Zu
pełne wyuczenie jazay na bicyklu ko 
sztuje lO  z l r .  Zgłoszenia przyjmuje 

H .  H I E K E T /  
w Krakowie, Sukiennice N r. 30.

1067 16 20

• • • • * • • • • • • • • •

A . K R Ó L IK O W S K I
w  K r a k o w i e ,  P la c  R o m i n l h a h s k I ,  S r .  3 ,

poleca swój nowo otworzony

Z a k ł a d ,  k u ś n i e r s l d .
i przyjm uje wszelkie roboty w zakres jego fachu wchodzące, ręcząc- za sum ienne i szyb
kie wykonanie . oraz wszelkie przerobienia i reperaeye z dodaniem skórek lub wierzchu.

Przyjm uje się także futra do przechowania przez lato, naleźytośó uiszcza się przy 
odbiorze futra z konserwy. 1494 10 10

P T  C en y  J a k  n a jn l i s z e .  * p |  
h-Q ,i fli i Q i ą j - i Em ą —|feL-au-OŁ.Oi o  I ą i O i g i - S B O i ^ Ł ó i i O  Q iu ą : - C g O J - C - ó « ó g 6 ^

Lo sy włoskiego Czerwonego krzyża gł. w yg. lirów  500.000 w  złocie. 
„ węgierskiego ,  „ złr. 10.000

węgierskie „Basilicau „ „ złr. 50.000
prócz tego wygri»Qe j.o 5.000, 2.000, 1 000, 500 złr. i t. <J

c ią g n ie n ie  1 listo p a d a
sprzedaje po kursie  dziennym

K A N T O R  W .YMIANY
J A K Ó B A  1 I O C H S T I M A

Kraków, Rynek gtówny, linia A — B ie»8 2 3 

O O O O O O O O O O O O O O  O t

x x x x x x x x x x x x x x : x x x x x x x x * x x x x x
S  41 medali zasługi i Dyplom honorow y na wszechświatowei g
M  'i A ł v f i ł a u / ip  w  A n t u f o r n i i  J

" i  
i
MŚwieżość, białość i delikatność cery uzyskuje się po kilkakrotnem użyciu 4#

ANTILENTTILII. -  Cena 2 złr. f i

W ystaw ie w  Antwerpii.

P ie g i , p l a m y  w ą tr o b o w e  i o p a le n ie  s ło n e c z n e
ustępują bezpowrotnie pod działaniem

A N T I L E N T T I L I I .

Nabyć można w sklepach włisnych J . Ih n a t o w ie z a  w KRAK0- H  
V IE Sukiennice Nr. 20; we LWOWIE ul. Kopernika Nr. 3; w CZEK- 
NI0W CACH Rynek Nr, 2; w TARNOWIE w aptece p. Reida (Kijas); 
w RZESZOWIE w aptece p. Karpińskiego, w sklepach p. Zacharskiego 
i Jamrozika; w BIAŁEJ w sklepie p. Wyspiańskiej. 969 16 o
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Na w ystaw ie paryskiej nagrodzona Dynlomem honorowym 
i hedalem srebrnym

„6rylantyna“ z czarnym połyskiem
dostawcy dia armii francusk ig  , kolei że lazn e j, stajen Prezydenta, M agistratu, parvskiej 
Kompanii gazowej, w łaaz m iasta, straży ogniowej. Kompanii powozów publioz., Policyi 11. p.

Mamy zaszczyt zwrócić uw ag; ba naszą speeyalną fabrykaoyę „B rylantyny" dla 
Uirzymania i konserwowania w dobrym sian ie  wszystkich skór.

„Brylantyna* składa się z materyałów tłustych , bez kwasów, witryolu, spirytusu 
winnego, ani koperwasu. Połysk długo trwający, nie przyjm ujący wody i wilgoci, kon
serwuje wszyst .e roazaje skóry i uauaje iiu czarny połysk , nie nlegająey zniszczeniu, 
nie brudzi rąk  ani ubrania.

„Brylautyna" używa się na  jakiekolw iekbądi obuwie, na skórę ozarną lub lakiero
waną, ma tę własność, że także konserwuje nogi podczas deszczu i wilgoci. Używa się 
również d la  utrzym ania w dobrym s t a n ę :  siodeł, skor powozowych, lejo, worków podró- 
żnyeh, marmurów c/.arnyoh , la ta rń  miejskich gazowych, przeszkadza rdzewieniu i gryn- 
szpanowi na m etalach i t. p.

S p o só b  u ż y c ia  „ B ry lp u ty n y  .
1) N a wszystkie skory, a  szczególnie na obuwie, nałożyć na końcu szczotki ba r

dzo mało „Bryiautyny* i przetrzeć mocno, i zaraz .ekko szczotką m .ękkj, a otrzyma się 
czarny połysk, zaś nadzwyczajny przez lekkie potarcie baw ełnianą śc ieriezką niezbędną 
jest szczotka nowa, lub wymyia stara, która była w użyciu do zwyczajnego szuwaksu.

2 j N a skórę lakierow aną rozcierać za pomocą ścier- czki bardzo m ałą dozę „Bry- 
lan ty n y “ i przetrzeć ściereoz'-ą bawełn.auą, aby nadać połysk.

3) Di siodeł i t. p. trzeba mieć dwie szczotki: jednę do smarowania „B rylanty- 
ny “, a drugą dla nadania połysku.

Przestrzega się uie dodawać wody, lub śliny. 1245 9 20
Puszka powinna być starannie zam kniętą.

„ A m a z o n e “  d l a  ż ó ł t y c h  s k ó r .
Nasza nieprzeinaka.,ąca i niezmienna „Amazone“ używa się : na  siodła żółte, lejce, 

chomonta , worki podróżne, muble, marm ury, p r a i  ikadn rdzewieniu i grynszpauowi na 
m etalach i t. p. n ie brudzi odzienia. A dwoma loiereczkam i bawełnUnem i postępować 
należy tak samo, jak  ze skórą lakierow aną.

C eny i „Brylantyna“ czarna i „ A n o o n e "  żółta
puszka Nr. 2 ................................... 1 0  centów I puszka N r 2 ...............................1 3  centów

, 3 ................................ 3 0  ,  I ,  , 3 ........................ 3 6  .
SK ŁA D  G L O flA l  W K R  A K O R  IR

u W go Fr. Lenerta przy ul. Sławkowskiej Nr. 6.
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Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu ,

JOZEFA TRAUCZYNSKIEGO
ap te k arz a  „pod horoną ‘ w Krakowie. 

R egenerateur jest jedynym  i n iezrów nanym  
śrudiiiem przywracającym  pn kilkaKrotnem uży
ciu siwym lub spłowiałym  Włosom narwę pierwo
tną. Użycie nader pojedyncze i pew ne. Jest 
wielką ^ego zaietą, że wzmacnia porost włosów, 
nadając im  miękkość i połysk jed w ab n y  ; nadto 
nie brudzi ciała ani bielizny. Cena 3 złr. i 1 
złr. 50 et. 1446 4 0

Myrlło toaletow e złożone z wyciągów ziołowych, 
nadaje cerze nadzwyczajną b ia łośe  i de likatność . 
Myjąc niem włosy, m ię k n ą , nadaje iin połysk, 
niszczy i zapobiega tworzeniu się łupieżu.

Utrzymują na składzie aptekarze : we Lwowie 
R u c k e r. w T am  polu J a m r ó g i e w i c z ,  w 
Tarnowie R e i d, w Vf adowicaoh K u r o w s k i .

SALON MÓD 
F R A N C I S Z K I  M O L I N K I E W I C Z

w K ra k o w ie ,  
w domu Wgo Janigi, I piętro, linia A—B.

Po powrocie z zagrauicy zaopatrzyłam  swój 
magazyn w najśw ieższe kapelusze jesienne i z i
mowe oraz wykonywam suknie podług najśw ież
szym  'u rn e l ' , polecając się i nadal względom 
Szanownych Pan . ’ 1646 3 5

C e n y  u m i a r k o w a n e .

W I E L K A

PIENIĘŻNA LOTERYA.

prze* pań stw o
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1
%  
i
1
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1
2 
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258 
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31720

500.000
M arek

u d z ie la  w szczęśliw ym  w y p ad k u  nąL  
no w sza  w ie lk a  lo te ry a  w  HAmBuKQT7 

wo z a g w a ra n to w a n a  jak o  
w iększa w y g ran a , 
zczegółowo jednak:
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tfąjnowis* lo tem  prsyrwolon* prstf wyrok1 rxą<3 
H A U n iUkGU, nbesptecaonA cAljnr msjotkieni 

^twowym, liczy 1 0 0 .0 0 0  lo s ó W . *J tó r jo h  
J.dOO i pewnololą będąj irygT»nemi. P a ły  kaplr 

p r m n a o i t a y  do w y lo so w a n ia  w y n o s i:

p e ń a tw e
5 0 .J 0 I  
t a l  pra

9.550.450
Ososogólną s a le ta  tej lo te ry i Je st to ,  l i  

w ssy s tk ie  5 0 .5 0 0  w y g ra n y c h , k tó re  oana* 
esone są  w obok stojaoej ta b e l i ,  w  k ilk u  juk 
m lesiąoaoh 1 to  w  siedm iu  k lasao h  s p ew 
nośc ią  m uszę być w ylosow ane .

Główna wygrana plerwerej klaty wynosi 5 0 .0 0 0  
m are k , wsratta w drngiej klatie do 6 0 .0 0 0 . 
w trteołej do 7 0 .0 0 0 , w otwarte! do 8 0 .000 , w plątaj 
do 9 0 .0 0 0 , w tzóatej do 100 .000 , w siódmej tai 
wicrlędnie do 50 0 .0 0 0 . ipeoyalnis jednak do 8 0 0 .0 0 0  
i 8 0 0 .0 0 0  m arek  S t  d.

Sprzedażą oryginalnych lotów tej*• loterrl taj-
wjo tlę n l ś e j  p o d p is a n y  d o m  h a n d lo w y ,

aeohcą więo wazyaoy ohoący aakuplć loty oryginalne, 
a aamówłeniaml do niego tlę ■wraoaA.

SianownTOh zamawiających npratt 
nie należytośol w au stry ao k io h  bank n o tao h , Inb

SianownTOh zamawiających npraita tic o tałącta- 
nalcżytośol w au stry ao k io h  bank n o tao h , Inb 

teś snaozkaoh  pocztow ych. Można U> prtetlać 
pieniądze za p rzekazem  pocztow ym ; na życzenie 
■ai wykonywamy obatalunkl 1 aa po b ran iem  PO- 
ostow em .

De oiągnięola pterwiaei klaey kołatnj*
1. cały orygln. los Złr. 3.53 
1. połowa orygin. losu Złr 1.76 
1. 1ji część orygiu. losu Złr 0.90

K .id .n  otr.y-nuj. l o .  o ry g in a ln y . op*tr«"nj
h e rb e m  p a ń s tw o w y m  i ró w n o o s e ^ n ie  u r s ę d o w y
r o zk ła d  oiagnioA. Zaraz po ciągnieniu otrzyma 
każ d e n  b io rą c y  udział urządpwą l is tę  w yg ran y ch , 

państwa. W y p ła ta  w y g ran y chopatrzoną herbem . —  _ _
n as tęp u je  n a ty c h m ia s t pod g w aran cy ą  p ań 
s tw a , jak  to  w  p lan ie  leży. Gdyby komul
■ o trz y m u ją c y  o h  n ie  p o d o b a ł  się w b re w  s p o d z ie w a n ia  
p la n  c ią g n ie ń ,  je s te i r o y  g o to w i p r s r j ą ć  lo ey  n ie o d p o 
w ie d n ie  p rz e d  o ią g n ls n ie m  1 s w ró c io  n a le ż y to ić  o t rz y 
m a n ą  za  n ie . N a  ż y c z e n ie  p rz e s y ła  s ię  za  d a rm o  
o r z ę d o w e  p la n y  o ią g n ie n  d la  p o w ia d o m ie n ia  słe* A b y  
m ó d l  w e e y s tk lm  z a m ó w ie n io m  a a d o lń  n o ż y n ie  
s s a m y  o b s ta lu n k l  j a k  m o ż n a  n ą jw o z e J n le j , w  k a ż d y m  
r a z ie  j e d n a k i e  p rz e d :

30 paźct̂ smika 1886.
i  to  w y ro i t  do  n i  VT%mmytmi

»alentin & Co.
Interes Bankierski 

w  Hamburgu.

Z d a n i e
o d r a  F v y d r t / k a  L e n g ie la

balsamie bnozowym.
„K ac jjn a ln ie  dobrane 

skłaan.Ei tego kosmetyku 
posiadają n i e z r ó w n a n ą  
deb oć i skuteczność dla 
osiągnięcia pięknej cery. 
Ten bal sam jest jedynym  
na szybkieizopełne przy
wrócenie systemu skór
nego po przebytej ospie.“ 

l i r  7>>ea. l t o n p i .
  prokurator uniwersytetu.

1510 a~o W iedeń.
Nabyć można dzbanuszkami po 1 złr. 50 et. 

w W iedniu tve wszystsich większych aptekach, 
również w aptece p. Pil. N eusteina, I. P lankeng.

Berneński® materye
na gustowne

i i l r r e u i f *  j e s i e nne  l ub z i m e w e
w o d c i n k a e ł  aług. 3-10 metr. w ystarcza
jących ua cate ubranie męzk e

za złr. 4‘ii■; z bardzo pięknej 
„ „ 7-75 „ najlepszej 
„ r 10-50 „ wj bornej

p r a w d z i w e j  w e ł n y  c w c z e j
P a l m e r s t o n  i B o y  na p a l t o t y  z i 
m o w e  m et- złr. 2 - .5 0  do z :. Q .~  p a -  
k ł a k  po złr. 2 * 2 5  o złr. i>—  n l l k u n
d a m s k i e  m etr po z lr I 9 >  do złr. a . 5 9  
rozsył' każdemu za z a l i c z k i !  p o c z t o w i ,  

a k ł a d  f a b r y c z n y  s u k i e n

J m h o f
w  B e r n ie  ( B r i in n ) .

O ś w i a d c z e u i e .  Materye powyższej fir
my odznaczają się t.w ałem  i gustowoem wy- 
kąoanieitt, tnd iiei szczególną trwałością. Tak
że ręczy znana rzetelność i znaczna dotiaw a 
na to, że doetarezonjm  będzie tylko najle

Sszy tow ar i ściśle wedle wybranego wzoru. 
r» żądanie rozsyłka p r ó b e k  d a r m o  i 
o p ł a t n i e .  lo f  6 16 20

Obecnie ceny wstępu o połowę zniione.
Przy nlicy D ie tlo w stis j , w wielkiej drewnianej 
bodzie, wspaniali, oświetlone' g azem , Yeite-go 

słynnie znane

nu™ MstprjczńS
najwięk. wystawy w E u
ropu, ś l a i  ussot w Lon
dynie. Między licznem, 
dziełami sztuki podnieść 
szczególnie należy Mun- 
Laczcgo Chrystua przed 
Piłatem  , składający się 

z 60 tlgnr naturalnej wielkości. 1521 2
Otwarte od godzin , 4 do 10 wieczór. W nie

dzielę i św ięta cały dzień.

N o w o  o t w o r z o n y  i

KURS TANCOW!
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T 

Sz»i.owną Publiczność iż dniem ló  październi
ka otworzyłam szkołę tańców oraz gim nastvk: 
salonowej według najnowszej metody.

N a żądanie udzielam również n uiki po do
mach prywatnych, jak-,też i pensyonatach.

Zapew ni-jąc P. T Szanowną Publiczność. ;ż 
metoda moja odpowie w zupefnoś i wszelkim 
wymaganiom, polecam  się łaskawym Je, wzglę 
dom i pozostaję

z uszanowaniem

Amiia Antraia lacklarzeisia,
1635 3 3 ni.uczycicika tancow.

Plac Maryacki Nr. 3, I piętro.

z fabryk Ł .  C z y ń s k i e g o  
w  Jarosławiu

usuwa wszelkie doi gliwośfci narządu 
trawienia. 964

Świadectwo. Z przyjemnoo ią oświadczam, że 
W Pana „I iernik higieniczny zasługuje w całej 
pełni na u a rą  mu nazwę. Miałem snosobność 
doświadczyć sum na sobie, będąc od dłuższego 
czaso dotkniętym katarem  kiszkowym, że na re
gulowanie solucy: szczególniej wpływa i wszel
kim wymaganiom, które się w stanie takim do 
leków i pożywienia stawia, odpowiada, łącząc 
zarazem poźywnośó, sm ak i sku tek  lekarstw a. 

D r .  H u b i c k i ,  e. k. nadlekarz w 11 pułku 
hnzarów w Wiedniu.

Oena 20  centów za sztukę.
Do nabycia we wszystkioh aptekach 1 handlach.

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski,


